
N r 17 (155)

M  W  tJ T  Y  <G fl> S i W » K

W arszaw a , 1 września 1849 roku Rok V I
mmirwmrwrrf

Dekret o ochronie wolności sum ienia i w yznan ia

N a  p o d s ta w ie  a r t .  4 U s ta w y  K o n s ty tu c y jn e j  
z  d n ia  19 lu te g o  1947 r .  o u s t r o ju  i  z a k re s ie  d z ia ­
ła n ia  n a jw y ż s z y c h  o rg a n ó w  R z e c z y p o s p o lite j P o l­
s k ie j i  u s ta w y  z d n ia  2 l ip c a  1949 r .  o u p o w a ż n ie ­
n iu  R zą d u  do w y d a w a n ia  d e k re tó w  z m ocą  u s ta w y  
(D z . U . R . P. N r  41 poz. 302) R ada  M in is t r ó w  po ­
s ta n a w ia , a R ada P a ń s tw a  z a tw ie rd z a , co n a s tę ­
p u je :

A rt. 1.
R ze czp o sp o lita  P o ls k a  po ręcza  w s z y s tk im  o b y w a - 

ie lo m  w o ln o ś ć  s u m ie n ia  i  w v z n a n ia .

A rt. 2.
f K to  o g ra n ic z a  o b y w a te la  w  je g o  p ra w a c h  ze 
w z g lę d u  na  je g o  p rz y n a le ż n o ś ć  w y z n a n io w ą , p rz e ­
k o n a n ia  r e l ig i jn e  lu b  b e z w y z n a n io w o ś ć  —  pod lega  
k a rz e  w ię z ie n ia  do la t  p ię c iu .

A rt. 3.
' K to  w  ja k ik o lw ie k  sposób zm usza  in n ą  osobę do 
U d z ia łu  w  czyn n o śc ia ch  lu b  o b rzę d a ch  re l ig i jn y c h ,  
a lb o  ją  o d  tego  u d z ia łu  b e z p ra w n ie  p o w s trz y m u ­
je  —  p o d le g a  k a rz e  w ie z ie n ia  do la t  p ię c iu .

A rt. 4.
K to  n a d u ż y w a  w o ln o ś c i w y z n a n ia , o d m a w ia ją c  

U d o s tę p n ie n ia  o b rz ę d u  lu b  czyn n o śc i r e l ig i jn e j  
z p o w o d u  d z ia ła ln o ś c i lu b  p o g lą d ó w  p o lity c z n y c h  
s p o łe c z n y c h  a lb o  n a u k o w y c h  —  p o d leg a  k a rz e  w ię ­
z ie n ia  do  la t  p ię c iu .

A rt. 5.
K to  ob ra ża  u czu c ia  re l ig i jn e ,  z n ie w a ż a ją c  p u ­

b lic z n ie  p rz e d m io t czc i r e l ig i jn e j  lu b  m ie js c e  p rz e ­
znaczone  do w y k o n y w a n ia  o b rz ę d ó w  r e l ig i jn y c h —■ 
p o d le g a  k a rz e  w ię z ie n ia  do la t  p ię c iu .

A rt. 6.
K to  p u b lic z n ie  n a w o łu je  do w a ś n i na  t le  r e l ig i j ­

n y m  a lb o  je  p o c h w a la  —  p o d leg a  k a rz e  w ię z ie n ia  
do  la t  p ię c iu .

A rt. 7.
§.. 1. K to  p u b lic z n ie  lż y ,  w y s z y d z a  lu b  p o n iża  

S irupę lu d n o ś c i a lb o  poszczegó lną  osobę z p o w o d u

p rz y n a le ż n o ś c i w y z n a n io w e j,  o rz e k o n a ń  re lic n im m h  
lu b  b e z w y z n a n io w o ś c i —  p o d leg a  k a rz e  w ię z ie n ia  
do la t  p ię c iu  lu b  a resz tu .

§ 2. T e j sam e j k a rz e  pod lega , k to  na ru sza  n ie ­
ty k a ln o ś ć  c ie lesną  c z ło w ie k a  z p o w o d u  jego  p rz y ­
n a le żno śc i w y z n a n io w e j, p rz e k o n a ń  r e l ig i jn y c h  lu b  
b e z w y z n a n io w o ś c i.

§ 3. K to  dopuszcza się in n e g o  c z y n u  p rz e s tę p ­
nego sk ie ro w a n e g o  p rz e c iw k o  g ru p ie  lu d n o ś c i lu b  
poszczegó lne j osob ie  z p o w o d u  p rz y n a le ż n o ś c i w y ­
z n a n io w e j, p rz e k o n a ń  r e l ig i jn y c h  lu b  b e z w y z n a ­
n io w o ś c i —  p od lega  k a rz e  w ię z ie n ia .

§ 4. J e ż e li z c z y n u  o k re ś lo n e g o  w  § 3 w y n ik ła  
ś m ie rć  lu b  c ię ż k ie  u szko d ze n ie  c ia ła , a lbo  n a s tą p iło  
z a k łó ce n ie  n o rm a ln e g o  bierna życ ia__pub liczneyo  ln b  
za g ro że n ie  bezp iecze ń s tw a  pow szechnego  —  s p ra w ­
ca pod lega  k a rz e  w ię z ie n ia  na  czas n ie  k ró ts z y  od  
la t  trz e c h  lu b  d o ż y w o tn io , a lbo  k a rz e  ś m ie rc i.

A rt. 8.

§ l . K t b  n a d u ż y w a  w o ln o ś c i w y z n a n ia  i  s u m ie n ia  
w  ce lach  w ro g ic h  u s tro jo w i R zeczw o o sp o lite j P o l­
s k ie j —  po d leg a  k a rz e  w ię z ie n ia  od  la t  trz e c h .

§ 2. K to  c z /n i przygotowania do popełnienia 
przestępstwa określonego w  § 1 —  podlega karze 
więzienia.

A rt. 9.

K to  n a d u ż y w a ją c  w o ln o ś c i w y z n a n ia  w  ce lu  
o s ią g n ię c ia  k o rz y ś c i o so b is te j, m a ją tk o w e j lu b  in ­
n e j,  w y z y s k u je  ła tw o w ie rn o ś ć  lu d z k ą  p rze z  szerze­
n ie  fa łs z y w y c h  w ia d o m o śc i lu b  w p ro w a d z a  w  b ła i  
in n e  osoby p rze z  oszukańcze  lu b  p o d s tę p n e  cz y n ­
nośc i —  po d leg a  k a rz e  w ię z ie n ia .

A rt. 10.

K to  b ie rz e  u d z ia ł w  p o ro z u m ie n iu , m a ją c y m  na 
c e lu  p o p e łn ie n ie  p rz e s tę p s tw a  o k re ś lo n e g o  w  a r t . 
3 —  9 a lb o  ś w ia d o m ie  u c z e s tn ic z y  w  z b ie g o w is k u  
p u b lic z n y m , k tó re  w s p ó ln y m i s i ła m i dopuszcza się 
ta k ie g o  p rz e s tę p s tw a  —  p od lega  k a rz e  w ię z ie n ia  
lu b  a re sz tu .
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A rt. 11.

K to  w b re w  s w e m u  o b o w ią z k o w i n ie  p rz e c iw ­
d z ia ła  p o p e łn ie n iu  p rz e s tę p s tw a  o k re ś lo n e g o  w  a rt. 
3 —  10 — ■ po d leg a  k a rz e  w ię z ie n ia  do la t  p ię c iu  
lu b  aresztu .

A rt. 12.

K to  w  ja k ik o lw ie k  sposób n a w o łu je  lu b  zachęca 
do p o p e łn ie n ia  c z y n ó w  o k re ś lo n y c h  w  a rt. 2 —  11, 
zaleca ic h  d o k o n a n ie  lu b  je  p u b lic z n ie  p o c h w a la  —  
pod lega  k a rz e  w ię z ie n ia .

A rt. 13.

W  r a z ie ' ska za n ia  na  w ię z ie n ie  za p rz e s tę p s tw o  
p rz e w id z ia n e  w  n in ie js z y m  d e k re c ie  sąd m oże 
o rzec  u tra tę  p ra w  p u b lic z n y c h  i  o b y w a te ls k ic h  
p ra w  h o n o ro w ych ^

A rt. 14.
W  s p ra w a c h  o p rze s tę p s tw a , p rz e w id z ia n e  w  de­

k re c ie  n in ie js z y m , w ła ś c iw e  są S ądy  A p e la c y jn e .

A rt. 15.
U c h y la  s ię  m oc p ra w n ą  p rz e p is ó w  k o d e ksu  k a r ­

nego z 1932 r .  i  p rz e p is ó w  d e k re tu  z d n ia  13 c z e rw ­
ca 1946 r .  o p rz e s tę p s tw a c h  szczegó ln ie  n ie b e z ­
p ie c z n y c h  w  o k re s ie  o d b u d o w y  P a ń s tw a  (Dz. U .R .P . 
N r. 36 poz. 152) w  za k re s ie  u n o rm o w a n y m  p rz e p i­
sam i . n in ie js z e g o  d e k re tu .

A rt. 16.
W y k o n a n ie  n in ie js z e g o  d e k re tu  p o ru cza  s ię  M i­

n is t r o w i S p ra w ie d liw o ś c i.

A r t .  17.
D e k re t n in ie js z y  w c h o d z i w ż y c ie  z d n ie m  o g ło ­

szenia .

Wolność sumienia i w yznan ia

D zis ie jszy num er „R ady  N a ro d o w e j“  p rzynos i pe łny 
teks t uchwalonego dn ia  5 s ie rpn ia  1949 r. przez Radę 
M in is tró w  i  zatw ierdzonego przez Radę Państw a dekre tu
0 ochronie wolności sum ienia i  w yznan ia .

W ype łn ia jąc  lu k ę  w  ustaw odaw stw ie  po lsk im , —  de­
k re t jes t rea lizac ją  zapow iedzi zaw a rte j w  ośw iadczeniu 
Rządu R. P. w  sp raw ie  u ch w a ły  w a tyka ń sk ie j z dnia 
27 lip ca  b r. s tw ie rdza jące j m. in .:

„W ładze  państw ow e str-zec będą poszanowania uczuć 
re lig ijn y c h  w ie rzących  i sw obody w yko n yw a n ia  p ra k ty k  
re lig ijn y c h , n ie  dopuszczając w  ty m  zakresie do żadnej 
d ysk rym in a c ji. Równocześnie w ładze państw ow e będą 
z całą surowością p ra w a  ścigać w sze lk ie  w ystąp ien ia , 
k tó re  grożą zakłóceniu  porządku  pub licznego lu b  zm ie­
rza ją  do osłabiania u s tro ju  dem o kra c ji lu d o w e j, w y w a l­
czonego w y s iłk ie m  lu d u  pracującego i  państw a ludow e­
go, sie jącego na s traży n iepodleg łości oraz p ra w  i  zdo­
byczy lu d z i p ra cy “ .

D e k re t ten  p rzyob leka  w  ję zyk  p ra w a  ideę w olności
1 to le ra n c ji re lig ijn e j, należącą do na jp iękn ie jszych  tra ­
d y c ji narodow ych , a przestrzeganą przez nasze Państw o 
Ludow e  od c h w ili jego pow stan ia . S tw arza jąc  skuteczną 
gw aranc ję  w o lnośc i przekonań re lig ijn y c h  zarów no dla 
w ierzących ja k  i  d la  n iew ierzących, d e kre t równocześnie 
stw arza  zaporę p rzec iw ko  dz ia ła lności ty ch  e lem entów , 
k tó re  ch c ia łyb y  nadużyw ać w ie rzeń  re lig ijn y c h  d la  w ro ­
g ich, an ty lu d o w ych  celów. Państw o ludow e  s to i na sta­
now isku, że spraw a przekonań re lig ijn y c h  jest w ew nę­
trzną, osobistą spraw ą każdego z jego o b yw a te li. W olno 
każdemu ob yw a te lo w i być w ie rzącym  lu b  n iew ie rzącym .

P ie rw szy  a r ty k u ł d ek re tu  pow iada: „R zeczypospolita  
Polska poręcza w szys tk im  obyw a te lom  w olność sum ie­
n ia  i  w yznan ia “ .

Państw o ludow e  sto i na s tra ży  w o lnośc i sum ien ia  i  w y ­
znania. D e k re t da je  o rganom  w ła d zy  lu d o w e j do rę k i 
sku teczny oręż p rzec iw ko  naruszycie lom  lu b  gw a łc ic ie ­
lom  te j w olności.

P rzep isy de k re tu  g w a ra n tu ją  każdem u o b yw a te lo w i 
swobodę p rzekonań re lig ijn y c h , p rzynależności w yzna ­

n io w e j, u d z ia łu  w  czynnościach lu b  obrzędach r e l ig i j ­
nych i  p rze w id u ją  sankcje  ka rne  p rze c iw ko  tym , k tó rz y  
u s iło w a lib y  ograniczać obyw a te la  w  jego p raw ach  ze 
w zględu na jego przynależność w yznan iow ą  lu b  prze­
konan ia  re lig ijn e .

Zabezpieczając w  ten  sposób w  p e łn i p ra w a  k a to lik ó w  
ja k o  też cz łonków  in n ych  w yznań, d e kre t zarazem bierze 
w  ochronę o b y w a te li bezw yznan iow ych , p rze w id u ją c  
ka rę  p rzec iw ko  tym , k tó rz y b y  ze w zg lędu na ich  bez­
w yznaniow ość p ró b o w a li ich  ograniczać w  ich  praw ach.

D e k re t b ie rze  w  ochronę uczucia re lig ijn e  w ie rzących , 
p rzew idu jąc  ka rę  za ich  obrażanie, za pub liczne  zn iew a­
żenie p rzedm io tu  czci re l ig i jn e j lu b  m iejsca przeznaczo­
nego do w y ko n yw a n ia  obrzędów  re lig ijn y c h . N ie  w o lno  
rów n ież  n ikogo  pub liczn ie  lżyć, wyszydzać lu b  poniżać 
z pow odu przynależności w yznan iow e j, p rzekonań re l i ­
g ijn y c h  lu b  bazw yznaniow ości.

D z ie je  os ta tn ich  k i lk u  la t  dos ta rczy ły  w ie lu  p rz y k ła ­
dów  nadużyw an ia  w ia ry  i  przekonań re lig ijn y c h  lu d z i 
w ie rzących  d la  celów  n ic  z w ia rą  n ie  m ających  w spó lne­
go. W rog ie  masom lu d o w y m  s iły  re a kc ji, pacho łkow ie  
ro zb itych  k las obszarn ików  i  ka p ita lis tó w , agenci i  p ła tn i 
n a jm ic i im p e ria liz m u  ang lo-am erykańsk iego  n ie raz  na 
przestrzen i os ta tn ich  la t  u s iło w a li, s tro ją c  się w  szaty 
rzekom ych obrońców  rzekom o zagrożonej w ia ry  i  zna­
laz łszy sobie sprzym ie rzeńców  w śród re a kcy jn ych  od ła ­
m ów  k le ru  i  h ie ra rc h ii koście lne j, zasiać e lem enty  n ie ­
p o ko ju  w śród  w ie rzących  k a to lik ó w , w y tw o rz y ć  w śród  
n ich  psychozę zagrożenia w ia ry , p rzec iw staw ić  ic h  pań­
s tw u  ludow em u.

L iczne  są p rz y k ła d y  oddz ia ływ an ia  c iem nych s ił  na­
w o łu ją cych  do w aśn i na t le  re lig ijn y m , us iłu ją cych  roz­
b ić społeczeństwo na w ie rzących  i  n iew ie rzących  i  w  ten 
sposób rozsadzić jedność mas p racu jących, będącą w ar  
ru n k ie m  i  rę k o jm ią  dalszego m arszu po drodze postępu 
społecznego.

Znane są p rz y k ła d y  zbrodniczego nadużyw an ia  w o l­
ności w yznan ia  i  Sum ienia w  celach w ro g ich  u s tro jo w i 
R zeczypospolite j P o lsk ie j, w yzysk iw a n ia  ła tw ow ie rnośc i
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lu d z k ie j przez szerzenie fa łszyw ych  w iadom ości, m ające 
na celu o de rw an ie  lu d z i p racy  od ich  p oko jow e j, tw ó rcze j 
dz ia ła lności, podburzan ie  ich , a także czerpanie stąd  ko ­
rzyśc i m a te ria ln y c h  luO innych .

P rzec iw  ty m  w szys tk im  m ach inac jom  d e k re t zabez­
piecza P aństw o i  ogó ł społeczeństwa, okreś la jąc  prze­
stępstwa, o  k tó ry c h  w yże j b y ła  m ow a i  p rze w id u ją c  k a ry  
za ich  pope łn ien ie .

D e k re t p rze c iw s ta w ia  się w reszcie  nad u żyw a n iu  w o l­
ności w yznan ia  przez odm ów ien ie  udostępn ien ia  obyw a ­
te lo w i obrzędu lu b  czynności re l ig i jn e j z pow odu jego 
dzia ła lnośc i lu b  pog lądów  p o lityczn ych , społecznych a lbo  
naukow ych .

N ie  u lega  w ą tp liw o śc i, że ta k im  nadużyc iem  re l ig i i  
w  celach p o lityczn ych , sprzecznym  z zasadą sw obody w y ­
znania  i  sum ien ia  a u s iłu ją cym  ogran iczyć w o lnośc i re ­
l ig i jn e  o b y w a te li jes t n iedaw na uchw a ła  W a tyka n u  g ro ­
żąca ekskom un iką  za przynależność do p a r t i i  k o m u n i­
s tycznych i  robo tn iczych , a także za w spó łdz ia łan ie  z n i­
m i i  sp rzy ja n ie  im .

Reasum ując, na leży s tw ie rd z ić , że d e k re t z dn ia  5 s ie rp ­
n ia  stan ie  s ię w  rękach  o rganów  w ła d zy  lu d o w e j w  te ­

P  SOKOŁOW SKA

Ludzie na

O sta tn ie  dw udziesto lec ie  X V I I I  w ie k u  m a w ie le  po­
dob ieństw a z dz is ie jszym  okresem . I  dziś i  w te d y  c h w ia ł 
się w  zm ursza łych  podstaw ach s ta ry  u s tró j: w te d y  fe u - 
da lizm , dziś k a p ita liz m ; i  dziś i  w te d y  dochodziła  do g ło ­
su now a, prężna klasa społeczna: w te d y  m ieszczaństwo, 
dziś p ro le ta r ia t. I  dziś i  w te d y  b y ły  dw a fro n ty , d w ie  
s tro n y  ba rykady .

W  okres ie  s tan is ław ow sk im , w  epoce n ie zw yk le  b u rz - 
l iw e j,  gdy hasła re w o lu c ji fra n cu sk ie j zapa la ły  p ło m ie ­
n iem  u m ys ły  —  po p rzec iw nych  stronach b a ry k a d y  w i­
dz im y w  Polsce d w ie  h is to ryczne  postacie, dw óch du­
chow nych  k a to lic k ic h : Kossakow skiego i  K o łłą ta ja . Jed­
na ich  w yd a ła  ziem ia, jedna  epoka; obaj zdo ln i i  a m b itn i, 
jednak ie  p rzesz li s tud ia , jednakow ą  sukn ię  duchow ną 
n o s ili —  a m im o  to  tru d n o  o w iększe p rzec iw ieństw a, 
ja k  ich  za p a tryw a n ia  i  postępowanie.

Józefa K o rw in a  Kossakow skiego pchnęła do stanu du­
chownego n ieok ie łznana  am bic ja , próżność i  dążenie do 
zrob ien ia  ja k  najszybszej i  na jpew n ie jsze j k a rie ry .

D op iąw szy godności b iskupa in fla n ck ie g o  —  ro zw in ą ł 
pe łną  dzia ła lność w  czasie S ejm u C ztero le tn iego. W raz 
z hetm anem  B ra n ic k im  i  J. M a łachow sk im  na leżał do 
P a rtii ówczesnej sk ra jn e j re a kc ji, u trz y m y w a ł s ta le  sto­
sunk i z posłem  ca rsk im  w  Polsce S tacke lberg iem  i  jego 
następcą B u łhakow em . W  1790 ro k u  s taną ł na czele opo­
zy c ji, p rze c iw ko  re fo rm ie , uw ieńczone j w  następnym  
ro k u  ko n s ty tu c ją  3-go m aja.

R e fo rm y  d o ko n yw a ły  się w  Polsce bardzo po w o li, tę  
Powolność pow odow a li w łaśn ie  ludz ie  ty p u  Kossakow ­
skiego i  jego p o lityczn ych  p rzy ja c ió ł, w ich rząc  i  p ro te ­
s tu jąc wszędzie tam , gdzie chciano rea lizow ać postępowe 
Wee. Kossakow ski na sesji se jm ow ej 3 m a ja  1791 r. n ie  
w y s tą p ił w p ra w d z ie  p rze c iw ko  us taw ie  ko n s ty tu cy jn e j 
* ba ł się w idoczn ie  p ro testow ać pub liczn ie  wobec ro ­
zen tuzjazm ow anych posłów . A le  ju ż  następnego dn ia ,

re n ie  sku tecznym  orężem  p rzec iw ko  kn o w a n io m  i dz ia­
ła n iu  s ił w ro g ich  P aństw u  Ludow em u, nadużyw a jących  
w ia ry  d la  sw o ich  c iem nych a n ty lu d o w ych  celów  i  u s iłu ­
jących  żerow ać na ciem nocie  zacofanych w a rs tw  lu d ­
ności.

G w a ra n tu ją c  z jedne j s tro n y  w olność sum ien ia  i  w y ­
znania, n ie  pozw ala jąc n iko m u  te j w o lności ograniczać, 
d e k re t rów nocześnie n ie  zezwala na nadużyw an ie  te j 
w o lności p rzec iw ko  P aństw u i  jego obyw ate lom .

Równocześnie d e kre t ostatecznie dem askuje  k ła m li­
wość re a kcy jn e j p ropagandy o rzekom ym  zagrożeniu 
swobód re lig ijn y c h  w  Polsce.

S łow a tego dekre tu , będącego podstaw ow ym  dokum en­
tem  w olnośc i sum ien ia  i  w yznan ia , w in n y  tra f ić  do w szy­
s tk ich  o b yw a te li naszego Państw a. W  szczególno­
ści w in n i sobie p rzysw o ić  jego treść cz łonkow ie  ra d  
na rodow ych  w szys tk ich  szczebli, m a jąc na uwadze, że 
do podstaw ow ych  obow iązków  rad  na rodow ych  na leży 
przestrzeganie, aby uznane i  chron ione  przez P aństw o 
zasady w o lnośc i sum ien ia  i  w yznan ia  przez nikogo, n ie  
b y ły  naruszane.

przełomie

będąc w  k o m is ji do spisania k o n s ty tu c ji, ośw iadczył, że 
„sum ien ie  m u n ie  pozw ala podp isyw ać uchw a ły , k tó ra  
n ie  przeszła jednom yślną  zgodą“ .

Po upadku  k o n s ty tu c ji p rz y s tą p ił do zw iązku  zd ra jców  
na rodu  —  do T a rg o w icy , a następnie  s taną ł razem  ze 
sw ym  b ra te m  Szym onem  na czele ko n fe d e ra c ji gene ra l­
ne j W ie lk iego  K s ięs tw a  L itew sk iego . K on fede rac ja  m ia ­
ła  na celu zb ro jną  ręką  oba lić  w szystk ie  postępowe re ­
fo rm y, uchw alone przez S e jm  C zte ro le tn i, k tó re  jesz­
cze m og ły  u ra tow ać niepodległość R zeczypospolite j. 
W  akc ie  te j ko n fede rac ji oskarża się S e jm  C zte ro le tn i, 
że „p rz e k lę ty m i m aksym am i fo lo zo ficzn ym i i  p ra w a m i 
cz łow ieka  w  p łodne j konceptem  g łow ie  urodzonym i, w y ­
w ró c ił o łta rz  i  tro n  i  stan  szlachecki w yniszczyć się sta­
r a ł “ .

W  p ie rw szych  dn iach pow stan ia  kościuszkow skiego zo­
s ta ł K ossakow ski aresztow any pod zarzu tem  zd rady  
k ra ju .

D la  ludności W arszaw y, k ie ru ją ce j się ja k  z w yk le  
zd ro w ym  in s tynk tem , p rzesta ł b isku p  K ossakow ski —  
z pow odu sw ej dz ia ła lności p o lityczn e j —  być b iskupem , 
a s ta ł się ty lk o  zd ra jcą  narodu. O lb rzym i t łu m  zgrom a­
dzony 9-go m aja  na ry n k u , sw o ją  postaw ą i  o k rz y k a m i: 
„O jczyzna  chce k a ry  d la  zd ra jcó w !“  — spow odow ał p rz y ­
śpieszenie w y ro k u . Tegoż an ia  O żarow ski, Zab ie łło , A n k -  
w icz i  K ossakow ski zg inę li na szubienicy, w śród  t łu m u  
w iw a tu jącego  na cześć re w o lu c ji narodow ej.

Idee re w o lu cy jn e  w y p e łn ia ły  całą dzia ła lność H ugona 
K o łłą ta ja . On —  ksiądz, ka n o n ik  k a p itu ły  k ra k o w s k ie j 

d e k la ro w a ł się w y ra źn ie  ja k o  zw o le n n ik  ukrócen ia  
po litycznych  w p ły w ó w  kościo ła  i  ogran iczenia  ro l i  du­
chow ieństw a w y łączn ie  do sp raw  re lig ijn y c h . N ie  b y ły  
to  oczyw iście popu la rne  w śród k le ru  w  ty m  czasie po­
g lądy ; n ic  w ięc  dziwnego, że taka  postaw a o ra *  
ra d yka ln ie  p rzeprow adzona re fo rm a  A ka d e m ii K ra k ó w -
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sk le j i  zeświecczenie szko ln ic tw a  powszechnego s tw o rz y ­
ły  m u śm ie rte ln ych  w ro g ó w  w  osobach p rze d s ta w ic ie li 
w ładz  koście lnych.

Dziesięć la ty  p racy  na po lu  szko ln ic tw a  o tw ie ra  jego
d łu g o trw a łą  dzia ła lność publiczną. B y ł m o to rem  i  m óz­
g iem  K o m is ji E d u ka c ji N a rodow e j -— tego p ierwszego 
w  E urop ie  postępowego m in is te rs tw a  ośw ia ty . W  la tach  
1786 —  91 pośw ięc ił się dz ia ła lności po lityczn e j. S taną ł 
na czele klasy, k tó ra  obala ła  s ta ry  porządek: s ta ł się p ro ­
pagatorem , obrońcą i rea liza to rem  re w o lu c ji m ieszczań­
sk ie j. On to  za in ic jo w a ł zjazd 269 p rze d s ta w ic ie li 141 
m ias t k ró le w sk ich  pod p rzew odn ic tw em  Jana D ekerta , 
on b y ł re d ak to rem  m em oria łu , wręczonego k ró lo w i 
przez rep rezen tan tów  m iast, „ w  k tó ry m  czuć b y ło  po­
w ie w  z nad S ekw any“ .

W  czasie S ejm u C ztero le tn iego n ie  b y ł posłem, „a le  b y ł 
n a jw y b itn ie js z ą  s iłą  roboczą tego S e jm u“  —  pisze o n im  
h is to ry k  ks. W a le ria n  K a lin k a . U chodz ił za g łow ę po­
stępowego Tow arzys tw a  P a trio tycznego. O pracow ał p ro ­
g ram  tego s tro n n ic tw a , w  k tó ry m  obok re fo rm , w zm ac­
n ia jących  Rząd R zeczypospolite j, zaleca pow iększen ie  
w ojska, porusza spraw ę w łościańską, mieszczańską, ży­
dowską, p ro je k tu je  re fo rm ę  sądow nictw a, jes t gorącym  
rzeczn ik iem  re fo rm y  w ychow an ia  i  edukac ji kob ie t. Na 
ko n s ty tu c ję  3 n .a ja  —  o k tó re j Engels w  1875 r. p isa ł, że 
„s ta ła  się sztandarem  re w o lu c ji na brzegach W is ły “  —  
zarów no p ism am i, ja k  dz ia łan iem  w y w a r ł w p ły w  ta k  
w ie lk i, iż  można go nazwać w ła śc iw ym  je j tw ó rcą . 
Popularność jego ciągle w zrasta, n a zyw a ją  go „p rz y ja ­
c ie lem  lu d u “ ; jednocześnie jednak w zm aga się opozycja, 
na czele k tó re j s to ją  wszyscy p ra w ie  b iskup i. Po z w y ­
c ięstw ie  T a rg o w icy  opuszcza k ra j,  ale na e m ig ra c ji b ie ­
rze  czynny udz ia ł w  pracach sp iskow ych, opracow u jąc 
w spó ln ie  z Kościuszką p lan  dz ia łan ia  rządu pow stańcze­
go. W  rządzie  ty m  obe jm u je  w yd z ia ł skarbu , naraża jąc

się na n iepopu larność w prow adzen iem  poda tku  p rog re ­
syw nego od dochodów z ziem i.

Po upadku  pow stan ia  —  8 la t  spędz ił w  w ię z ie n iu  
w  A u s tr i i,  uw ażany za na jw iększego „ ja k o b in a “  i  n ie ­
bezpiecznego b u n to w n ika . Po pow roc ie  do k ra ju  n ie  uda­
ło  m u się zająć dawnego m iejsca w  życ iu  p o lityczn ym . 
Pom agał na W o łyn iu  C zackiem u w  o rgan izow an iu  s ław ­
nego L iceum  K rzem ien ieck iego ; u m a r ł w  1812 r. pisząc 
w  sw ym  testam encie: „p ra g n ą łe m  ty lk o  w ydżw ignąć m ó j 
na ród  z a n a rch ii i n ie ładu , dać m u  ko n s ty tu c ję  stałą, za­
bezpieczyć jego trw a ło ść “ .

P rz  dom ow e m om en ty  h is to ryczne , k ie d y  w a lą  się 
tw ie rd ze  dawnego u s tro ju  pod naporem  now e j k la sy  spo­
łecznej —  w yd o b yw a ją  na ja w  i  po tęgu ją  cechy, tk w ią c e  
w  dzia ła jących  w  danej epoce ludz iach : u  lu d z i m a łych  
w ystępu je  całe ich  tchórzostw o, w yrachow an ie  i  egoizm, 
w ludz iach  w ie lk ic h  w zrasta  bohaterstw o, poczucie spo­
łecznej so lida rnośc i i  p a tr io tyzm . Są to  czasy p ró b y  
i  egzam inu. I  dziś m am y w  szeregach k le ru  je dnos tk i, 
zdające egzam in z p a tr io ty z m u  i  ducha dem okra tyczne­
go —  i  je d n o s tk i dc k tó ry c h  można ty lk o  dołączyć p rz y ­
dom ek „z d ra jc ó w “ .

Ksiądz Gurgacz, ja k  n iegdyś Kossakow ski, ośm iela się 
tw ie rdz ić , że „sum ien ie “  pozw ala m u  w ystępow ać zb ro j­
n ie  p rzec iw ko  w łasnem u na ro d o w i i  ludow em u porząd­
k o w i państw ow em u. A  in n i —  n. p. ksiądz D ą b ro w sk i —  
s taw ia jąc  ja k  K o łłą ta j na p ie rw szym  p lan ie  dob ro  na ro ­
du i odrodzonego państw a po lsk iego —  oświadcza „ ja k o  
duchow ny —  Polak, że u ch w a ły  W a tyka n u  w  sp ra w ie  
eksko m u n ik i n ie  w p ro w a d z iłb y m  w  życie  i  uważam , że 
podobn ie  p o w in n i postąpić wszyscy księża - dem okrac i“ .

N aród  p o lsk i p ragn ie , aby ca ły  k le r  s taną ł po s tro n ie  
budow niczych, a n ie  b u rz y c ie li.

Kontrola gospodarki budżetowej zw iązków
samorządowych

Gospodarka zw iązków  sam orządow ych —  poza k o n ­
tro lą  społeczną i b a n k o w ą —  podlega k o n tro li ze s tro n y  
w ładz  nadzorczych. A żeby ko n tro la  b y ła  celowa i  s ku ­
teczna. a o ta ką  zawsze chodzi, pow inna  być w y k o n y ­
w ana w e  w ła śc iw ym  czasie i w  odpow iedn i sposób — 
stosow nie do celów  .ja k ie  sobie s taw iam y p rz y  k o n tro li;  
poza ty m  jes t rzeczą konieczną, aby zarządzenia pokon ­
tro ln e  b y ły  w ydaw ane  szybko a w yko n a n ie  zarządzeń 
b y ło  dop ilnow ane  i  spraw dzone. Je ś li chodzi o ra c jo ­
na lną  k o n tro lę  gospodark i budże tow e j, t. j.  rea lizac ji 
dochodów i zadań, zakreślonych w  budżecie, to  pow inna  
ona być w ykonyw ana  n ie  doraźnie, lecz w  sposób syste­
m a tyczny  przez ca ły  ro k  budżetow y. T y lk o  taka  ko n ­
tro la  u m o ż liw ia  w ła d zy  nadzorczej trz ym a n ie  rę k i na 
p u ls ie  gospodark i nadzorow anych zw ią zkó w  sam orzą­
dow ych  i  może zapew nić —  przez w ydane  w  porę 
zarządzenia i w skazów k i —  usunięcie niedom agań, zapo­
bieżenie b łędom  oraz nas taw ien ie  gospodark i na w łaśc i­
w e  to ry .

M a jąc  to  na  uw adze, K a n ce la ria  R ady Państw a 
w  porozum ien iu  z M in is te rs tw e m  A d m in is tra c ji P u b licz ­
n e j o k ó ln ik ie m  N r  20 z dn ia  7 k w ie tn ia  1949 r .  zarzą­
d z iła  sk ładan ie  p rzez w szys tk ie  z w ią z k i sam orządowe

w ładzom  nadzorczym  k w a rta ln y c h  spraw ozdań z w ykou 
nania  budżetu  bieżącego roku .

W ładze nadzorcze w in n y  te  spraw ozdan ia  w n ik l iw ie  
przeanalizow ać, na podstaw ie  odpow iedniego p o ró w n a w ­
czego zestaw ienia  danych liczbow ych  w yciągnąć w n io sk i 
i w  raz ie  s tw ie rdzen ia  u jem nych  z ja w isk  w  gospodarce 
sam orządow ej —  przedsięwziąć n a tych m ia s t stosowne 
k ro k i w  k ie ru n k u  usunięc ia  b ra k ó w  i  nap raw ien ia  
b łędów  ta k , ażeby n ie  p o w tó rz y ły  się one w  następ­
n y m  k w a rta le . T a k i sens m a ją  k w a rta ln e  spraw ozda­
n ia  z w yko n a n ia  budżetów  j  ta k ie  pow inno  być ustou 
sunkow an ie  się -władz nadzorczych do ty c h  spraw ozdań.

K a n ce la ria  R ady Państw a o trz y m u je  zestaw ienia 
zb io rcze  om aw ianych  spraw ozdań z całego Państw a. 
Dane z ty c h  zestaw ień za I  k w a r ta ł b r. prze liczone 
w  s tosunku p rocen tow ym  do rocznych sum  budżetów  
zw ycza jnych, s tanow ią  b. in te re su ją cy  obraz gospodarid 
finansow e j w szys tk ich  zw ią zkó w  sam orządow ych, 
w z ię tych  razem . O to np. okazu je  się, że na te ren ie  
w szys tk ich  w o je w ó d z tw  uzyskane w  I  k w a rta le  dochody 
p rzew yższa ją  dokonane w  ty m  okresie  w y d a tk i i  to 
w  n ie k tó ry c h  w o jew ództw ach  —  b. znacznie. W  zw iązku  
z ty tn , b io rąc  w  rachubę re g u low an ie  w  c iągu I  k w a r-
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ta lu  zobow iązań z l is ty  w ie rz y c ie li z ro k u  ubiegłego, 
można sądzić, że na ogó ł n ieuzasadnione a co n a jm n ie j 
przesadne b y ły  a la rm y  o zupe łnym  b ra k u  środków
fin n so w ych  w  ty m  czasie. _ _

R ów nież in te re su ją cy  jes t d ru g i fa k t  —  stop ień  w y ­
konan ia  budżetów  po s tro n ie  w y d a tk ó w  je s t n ie p ro p o r­
c jo n a ln ie  n is k i w  stosunku  do sum  rocznych i  w  poszcze­
gó lnych  w o jew ództw ach  b. n ie ró w n o m ie rn y . Może to 
być dow odem  niedostatecznego panow ania  nad w ła śc i­
w y m  w y ko n yw a n ie m  budżetu, albo re zu lta te m  o d ra ­
czania re a liz a c ji w ie lu  wadań na  nóźnie i co b v ło b v  z ia -

w isk ie m  u je m n ym , pow odu jącym  skoncen trow an ie  p rac  
w  stosunkow o k ró tk im  czasie danego roku .

Tego ro d za ju  spostrzeżenia i  u w a g i podała K a n ce la ria  
R ady Państw a w  rozesłanym  o k ó ln ik u  N r  F. S. I I — 1—  
1313/49 z dn ia  16 .V III.49  r. p rezyd iom  w o je w ó d zk ich  ra d  
narodow ych , ja ko  p rz y k ła d y  ana lizy  k w a rta ln y c h  sp ra ­
w ozdań i  w yc iągan ia  z te j ana lizy  w n iosków . Ponadto 
zo s ta ły  w  ty m  o k ó ln ik u  podane w skazów k i co do śród- 
ków , ja k ie  na leży podejm ow ać w  celu zapew nien ia  u ra - 
w id łow ego  w yko n yw a n ia  budżetów .

A. WENDEL

Rozw ażania pokonkursowe

K o n ku rs  ogłoszony w  1949 r. przez d w u ty g o d n ik  „R a ­
da N arodow a“  je s t d ru g im  z rzędu  konkursem .

K o n k u rs  ogłoszony w  ro k u  u b ie g łym  b y ł oczyw iście 
prostszy,

„S p raw ozdan ie  z dz ia ła lnośc i g m in y  w  1947 r . “  b y ło  
d la  rad  na rodow ych  tem atem  ła tw ie jszym , n iż  udz ie le ­
n ie  odpow iedzi na jeden z trzech  tem a tów  do w y b o ru  
w  trzech  k o n k re tn y c h  dziedzinach: gospodarka drogo­
w a, k o n tro la  społeczna, fu n kc jo n o w a n ie  s k rz y k i zaża­
le ń  i  w n iosków .

T em atyka  ko n ku rsu  oczyw iście n ie  b y ła  rzeczą p rz y ­
padku. W yb rano  gospodarkę drogow ą g m in y  d la  po d kre ­
ślenia w a g i tego odc inka  gospodarki sam orządow ej, w y ­
brano  drogę sam orządową ja ko  ten  elem ent, k tó r y  w znosi 
na w yższy poziom  gospodarczy i  k u ltu ra ln y  życ ie  gm iny . 
W yb ra n o  k o n tro lę  społeczną, pon iew aż ulepszenie p ra ­
cy  na ty m  odc inku  dz ia ła lnośc i ra d y  na obecnym  eta,- 
p ie  —  to  droga do rzeczyw is te j d e m o kra tyza c ji naszego 
życia publicznego, do w y ro b ie n ia  w  masach ludności na­
leżytego  s tosunku do dob ra  publicznego. W ybrano  
sk rzyn kę  zażaleń i  w n iosków , poniew aż w  państw ie  lu ­
d o w ym  n a le ży ty  w za je m n y  stosunek ludności i  a d m in i­
s tra c ji pub liczne j, —  a te j sp raw ie  przede w szys tk im  s łu ­
ży  sk rzyn ka  zażaleń i  w n iosków  —  jes t spraw ą p ie rw szo­
rzędnej w ag i, jest don ios łym  czynn ik iem  w ychow aw czym .

L iczba  gm innych , p o w ia tow ych  i m ie jsk ich  rad  naro­
dow ych, k tó re  w z ię ły  u d z ia ł w  ko n ku rs ie  w yn o s i 113, 
a poniew aż w a ru n k i k o n ku rsu  zezw ala ły  na w zięcie 
u d z ia łu  w  ko n ku rs ie  w  odn ies ien iu  do w szys tk ich  3 te ­
m atów , z czego poszczególne ra d y  sko rzys ta ły , łączna 
liczb a  p rac konku rsow ych  w ynos i 157.

Z  lic z b y  te j na tem a t k o n tro li  społecznej nadesłano 
70 prac, na te m a t gospodark i drogow ej —  66, na. tem at 
s k rz y n k i zażaleń i  w n io skó w  —  21. N a jw iększą  liczbę 
prac nadesłano z w o jew ódz tw a  w arszaw skiego (44), 
z w o je w ó d z tw a  k ie leck iego , gdańskiego i  pom orskiego 
ty lk o  pó 2 prace. R ady narodow e w o je w ó d z tw a  rzeszow­
skiego i  w roc ław sk iego  n ie  w z ię ły  w  ogóle udz ia łu  
w  konku rs ie . N ie  podobna n ie  s tw ie rdz ić , iż  w  p ie rw ­
szym  rzędzie  w in ę  za pom in ięc ie  m ilczen iem  konku rsu  
ponoszą P rezyd ia  V / o j e w  od zk ich  Rad N arodow ych  
w  Rzeszowie i  W ro c ła w iu . Jest rzeczą pew ną i  s tw ie r­
dzoną w  drodze inspekc ji, iż  są w  obu tych  w o jew ódz­
tw a ch  gm inne  ra d y  narodow e, k tó re  w y ró ż n ia ją  się 
uczciw ą i  rze te lną  pracą, k tó re  m a ją  osiągnięcia  w  róż ­
nych  dziedzinach. P rezyd ia  W o jew ódzk ich  Rad N a ro ­
dow ych  w  Rzeszowie i  w e W ro c ła w iu  n ie  u m ia ły  za­

chęcić ty c h  gm in  do w zięc ia  u d z ia łu  w  k o n k u rs ie  w ła l-  
n ie  d la tych  gm in  przeznaczonym . Zgodnie  z w a ru n ka ­
m i ko n ku rsu  prezyd ia  w ła śc iw ych  ra d  za tw ie rd za ły  na 
sw ych posiedzeniach treść sprawozdań.

Spośród 157 nadesłanych prac Sąd K o n k u rs o w y  po­
s ta n o w ił nagrodzić 12 prac, a w y ró ż n ić  3 prace.

P rzed w ydan iem  przez Sąd K o n k u rs o w y  orzeczenia 
szereg p rac spraw dzono w  te re n ie  w  drodze in sp e kc ji d la  
usta len ia , czy i  ja k  dalece odpow iada ją  one rzeczyw i­
stem u s tanow i rzeczy.

N a leży zauważyć, iż  w śród  157 prac, poza nagrodzo­
n y m i i w y ró żn io n ym i, je s t w ie le  in n ych  prac, nadają-« 
cych się do w yró żn ie n ia  ze w zg lędu  na um ie ję tność zm o­
b ilizo w a n ia  przez ra d y  narodow e in ic ja ty w y  społecznej, 
ze w zg lędu na ko n k re tn e  osiągnięcia, w  w y n ik u  k tó ry c h  
te re n  podn iós ł się gospodarczo, czy k u ltu ra ln ie , ze 
w zg lędu  na in te resu jące  doświadczenia, k tó re  zasługują 
na  to, b y  d o w ie d z ia ły  się o n ich  inne  ra d y  narodowe.

Jeś li skrom ne ra m y  n in ie jszego a r ty k u łu  n ie  pozwa­
la ją  na w y licze n ie  w szys tk ich  zasługujących na to  prac, 
godzi s ię w ym ie n ić  b a rdz ie j charakterystyczne.

I .  D Z IA Ł A L N O Ś Ć  K O M IS J I 
K O N T R O L I SPO ŁECZNEJ W  1948 R.

K o n tro la  Społeczna do n iedaw na b y ła  tru d n y m  od­
c in k ie m  w  p ra cy  ra d  narodow ych.

Ta now a doniosła in s ty tu c ja  w  obecnych naszych w a­
run ka ch  u s tro jo w ych  z n a tu ry  rzeczy m us ia ła  sobie do­
p ie ro  szukać w łaśc iw ych  ram . N ieznana do 1944 r. i  po­
zbaw iona ja k ic h k o lw ie k  tra d y c ji m usia ła  szukać d la  
s ieb ie  now ych  dróg.

S łusznie s tw ie rdza  w  sw ej p ra cy  G m inna  Rada N a ro ­
dowa w  Czajkach, pow . K ra sn ys ta w  (Przewodniczący 
G. R. N. —  I- Huszcza) iż p ie rw sze k ro k i G m inne j K o ­
m is ji K o n tro li Społecznej b y ły  „n iepew ne, n ieśm ia ła  
i n ieśw iadom e - sw ej kom p e te n c ji i  zakresu dzia łan ia  . 
S łow a te  można odnieść do w ie lu  in nych  rad. A le  na le ­
ży  też podkreś lić , iż  liczne  ra d y  narodow e ten  okrea 
m a ją  ju ż  da leko za sobą.

N a ' w yró żn ie n ie  zasługuje  K om is ja  K o n tro li p rz y  
G m inne j Radzie N arodow ej w  W a łó w ka ch , pow . Rawa 
M azow iecka (P rzew odniczący G. R. N. —  T. S itek), kto-1 
ra  w  1948 r .  p rzep row adz iła  51 k o n tro li.  D zia ła lność ko ­
m is ji  b y ła  na leżycie  zaplanow ana w  opa rc iu  o w ykaa 
29 in s ty tu c ji i  p rzeds ięb io rs tw  pod leg łych  te ry to r ia ln ie  
dzia ła lności G m inne j K o m is ji K o n tro li,
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K o n tro la  b y ła  wszechstronna; obe jm ow a ła  zarząd 
gm inny , spó łdz ie ln ie  Samopomocy C h łopsk ie j, m a ją tk i 
państw ow e, szko ły, p rzeb ieg a k c ji pom ocy sąsiedzkiej.

K o n ro lę  cechowała 'w n ik liw ość  i  sum ienność, czego 
p rzyk ła d e m  fa k t, iż  p rz y  badan iu  a k c ji pom ocy sąsiedz­
k ie j w  grom adzie  P rzew odow ice  posunię to  się do s tw ie r ­
dzenia n iedba łe j o b ró b k i ziem i, a w  resztówce w  K ę p in ie  
w  to ku  k o n tro li G m inna  Rada N arodow a w  W ałow icacb 
uważała za słuszne na 4 posiedzeniach spraw ozdawczych 
z udzia łem  społeczeństwa złożyć sp raw ozdan ie  z osią­
gnięć k o n tro li.

Poza in n y m i re zu lta ta m i, zw iązanym i z poszczególny­
m i k o n tro la m i, na dobro te jże  K o m is ji K o n tro li można 
zapisać to, iż  zabezpieczono o b ie k ty  zaby tkow e  w  po­
staci p a rk ó w  z zagran icznym i d rzew am i w  resztówkach 
w  W ilkow icach , K ę p in ie  i  K onopn icy , k tó re  u ra tow ano  
przed dewastacją, zabezpieczono b u d y n k i gospodarcze 
w  resztówce Z g linna  Duża, u zd row iono  s tosunk i na od­
c in k u  persona lnym  w  tam te jsze j S pó łdz ie ln i Samopomo­
cy C h łopskie j.

O tym , iż  k o n tro la  społeczna w ysz ła  z p o w ija k ó w  i  to ­
ru je  sobie drogę w  w yn a lez ien iu  m etod p racy, św iadczą 
in te resu jące  szczegóły z dz ia ła lnośc i P ow ia tow e j Rady 
N arodow e j w e W łoszczowie, w o j. k ie leck ie  (P rzew odn i­
czący P. R. N. —  W . Kwas).

D la  7-osobowej K o m is ji K o n tro li,  dz ia ła jące j w  zespo­
łach  od 2 do 4 osób zap lanow ano 61 k o n tro li.  L iczbą  
k o n tro li fa k tyczn ie  p rzeprow adzonych pow iększona 
p k o n tro le  doraźne w yn io s ła  81. K o m is ja  K o n tro li p ra ­
cow ała o fia rn ie , sko ro  zuży to  na w yko n a n ie  tego p lanu  
146 d n i p racy. Do k o n tro li w  te ren ie  angażowano doda t­
ko w o  cz łonków  G m innych  K o m is ji K o n tro li,  a  także 
w  cha rakte rze  obse rw a to rów  m łodzież zorganizow aną 
w  Z. M . P., k tó rz y  ja k o  „p rz y s z li i;a d n i“  ju ż  obecnie za­
p ra w ia ją  się w  p ra cy  społecznej.

D z ię k i rze te lne j p ra cy  K o m is ji K o n tro li uda ło  się 
usta lić, iż  G m inna  S pó łdz ie ln ia  Samopomocy C h łopsk ie j 
w  Konieczn ie , gm. W łoszczowa, p rzechow u je  to w a ry  
z a k c ji „P rze m ys ł d la  w s i“  w  p ry w a tn y m  m ieszkan iu  
sklepowego, p rz y  czym  zapas to w a ró w  n ie  zgadza się ze 
spisem, oraz iż  t ra k to ry  ośrodka m aszynowego G m inne j 
Spółdz. Samopomocy C h łopsk ie j w  B ichn iow ie , gm. Se­
cem in, używ ane  są do przew ozu w ódk i.

B yć  może tam te jsza  K o m is ja  K o n tro li n ie  zdobyła  so­
b ie  dz ięk i sw ej so lidne j i  o fia rn e j p ra cy  uznania  u  k ie ­
ro w n ik ó w  ty c h  spó łdz ie ln i, a le  z pewnością cieszy się 
zasłużonym  a u to ry te te m  w śród  m ie jscow e j ludności za 
sprawność je j dz ia łan ia , a tdkże  na leży tą  popu larnością .

Nowością w  pracach k o n tro li społecznej w  1948 r. b y ło  
szersze, n iż  dotychczas akcen tow an ie  m om entów  k laso ­
w ych, k tó re  są szczególnie w ażne w łaśn ie  na ty m  od­
c in k u  dz ia ła lności ra d y  na rodow e j. K o n tro la  społeczna 
zm ierza  m . in . do usta len ia , czy dz ia ła lność w ła d z  jes t 
zgodna z w y ty c z n y m i p o lity k i rządow e j. S koro  zaś po­
l i ty k a  rządow a w  państw ie  lu d o w y m  m a jasno sprecy. 
zowane k lasow e cele, w ażną jes t rzeczą, b y  i  k o n tro la  
społeczna by ła  nastaw iona na to, czy p o trzeby  k lasy  ro ­
bo tn icze j w  m ieście, czy p o trzeby  ch łopów  m a ło ro lnych  
i  ś re d n io ro ln ych  w e w si, są w  na leży te j m ie rze  uw zg lęd ­
nione, czy w ładze państw ow e i  sam orządow e są dosta­
tecznie czu jne  wobec zapędów k las posiadających i  w y ­
zysku jących-

Ghoć w  te j dz iedz in ie  szczególnie dużo je s t b raków , 
to  je d n ak  można p rzy toczyć  i  pew ne osiągnięcia.

G m inna  Rada N arodow a w  Bodzanowie, pow . P łock i, 
(P rzew odniczący G. R. N. —  A . T om ka lsk i) w  p racy 
sw ej czuw ała nad  p ra w id ło w ą  dzia ła lnośc ią  a d m in is tra ­
c j i  pub liczne j, a le  przestrzega ła  także, b y  w  dz ia ła ln o ­
ści sam orządu i  w sze lk ich  in s ty tu c ji w  te ren ie  g m i­
n y  przestrzegana b y ła  zasada czu jności k lasow e j- 
S p rzy ja ła  tem u  okoliczność, iż  K o m is ja  K o n tro li n ie 
ogran icza ła  się do sk ładania  spraw ozdań P rezyd ium  
G m inne j R ady N arodow e j, lecz o sw e j dz ia ła lnośc i i  w y ­
n ika ch  p ra cy  in fo rm o w a ła  p lenum . K o m is ja  K o n tro l i  
b y ła  szczególnie czujna na p rz e ja w y  ku m o te rs tw a  p rz y  
w ym ia rze  i stosow aniu  zniżek w  p oda tku  g ru n to w ym  
w  odn ies ien iu  do bogaczy w ie jsk ich , w  w y n ik u  czego 
Zarząd G m in n y  w  licznych  p rzypadkach  b y ł zmuszony 
cofnąć p rzyznane bez uzasadnienia u lg i.

Podobnie  G m inna  Rada N arodow a w  Lub o ch n i, pow. 
Rawa M azow iecka (Przew odniczący G. R. N . —  I. Racz­
ko w sk i) sk ie ro w a ła  k o n tro lę  na w ła śc iw e  to ry . Rada ta 
m a n a le ży ty  sk ład  społeczny. W  sk ład  K o m is ji K o n tro li 
wchodzą: m a ło ro ln y  chłop, ro b o tn ik  leśny  i  kow a l. W ła­
śc iw y sk ład  spow odow a ł, iż  K o m is ja  K o n tro l i  m ia ła  s łu ­
szne nastaw ien ie  klasowe.

C zuw ając nad  tym , b y  w ieś b y ła  w e  w ła ś c iw y m  cza­
sie zaopatrzona w  to w a ry  p rzem ys łow e  poprzez Spó ł­
dz ie ln ię  Samopomocy C h łopsk ie j, K o m is ja  K o n tro li za­
troszczyła  się, b y  w  p ie rw szym  rzędzie  b y l i  zaopa try ­
w a n i ch łop i m a ło ro ln i i ś redn io ro ln i.

Przez 12 d n i K o m is ja  K o n tro li badała akc ję  pomocy 
sąsiedzkiej, p iln u ją c , b y  w ynagrodzen ie  za pom oc nie 
przekracza ło  usta lonych  norm . W  objazdach tych  w  te ­
re n ie  w  11 grom adach s tw ierdzono, iż  20%  chłopów  
zrzek ło  się pom ocy sąsiedzkiej. W yjaśn iono, iż u czyn ili 
to  na sku te k  n ieśw iadom ości co do zasad pom ocy sąsiedz­
k ie j, k tó rą  bogacze w ie jscy  s ta ra ją  się depopu laryzow ać, 
W  w y n ik u  in te rw e n c ji K o m is ji K o n tro li p la n  pomocy 
sąsiedzkie j zosta ł ca łko w ic ie  w yko n a ny . K o m is ja  ta 
w  trosce o dobro ludności p racu jące j posunęła się do  ba ­
dania  s tosunku p ra co w n ikó w  g m in y  do in te resan tów , 
k o n tro lu ją c  m. in . punktua lność s taw ian ia  się do p racy. 
Po s tw ie rd ze n iu  częstej n ie u sp ra w ie d liw io n e j n ieobec­
ności w ó jta  w  b iu rze  i  oczek iw an iu  in te resan tów , p le ­
n u m  ra d y  da ło  w ó jto w i ostrzeżenie, a następnie  wobec 
bezskuteczności ostrzeżenia spow odow ało, iż  w ó jt  z rze k ł 
się s tanow iska  i w yb ra n o  nowego.

Jeś li w  os ta tn ich  czasach w zrós ł poziom  p ra cy  rad  
narodow ych , to  m. in . zaw ażyła  tu  okoliczność, iż  coraz 
w iększe z rozum ien ie  zn a jd u je  w  radach m yś l o kon iecz­
ności p lanow e j p racy.

R ady narodow e, będąc m. in . o rganam i p lanow an ia  
dz ia ła lności pub liczne j w  te ren ie , same muszą swą pracę 
oprzeć na z g ó ry  p rzem yś lanym  p lan ie , k tó ry  w y tycza  
k ie ru n e k  dz ia ła lności, s taw ia  przed ra d a m i p e rsp e k tv - 
wę, m o b iliz u je  ra d y  do w y k o n a n ia  p lanu , s tw a rza  d y ­
scyp linę  w  p racy , pozw ala na k ry ty c z n ą  ocenę p ra cy  
i  w  naszych w a ru n ka ch  je s t n ieodzow nym  e lem entem  
w sze lk ie j p ra w id ło w e j dzia ła lności.

Pocieszającym  ob jaw em  je s t to, iż  znaczna większość 
rad , k tó re  uczestn iczy ły  w  konku rs ie , ma p la n y  p ra cy  
i  na leżyc ie  ocenia znaczenie p lanu.

G m inna  Rada N arodow a w  G ro m n iku , pow . T a rnów  
(P rzew odniczący G. R. N. -— W . S m u lsk i) słusznie s tw ie r ­
dza w  sw ym  spraw ozdan iu , iż  „p ro s te  dośw iad­
czenia w skazu ją  na to, ja k  w ie lk ie  znaczenie w  d z ia ła l­
ności p u b liczn e j m a ra c jo n a ln ie  po ję te  zagadnien ie  p la ­
now an ia “ .
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P la n  p ra cy  sporządzony p rzez K o m is ję  K o n tro li 
w  G ro m n ik u  zosta ł u ch w a lo n y  przez P re zyd iu m  Rady, 
a następnie b y ł za tw ie rd zo n y  na p le n a rn ym  posiedzeniu. 
P la n  o b e jm o w a ł 4 ko n tro le  dz ia ła lnośc i o rganu  w y k o ­
nawczego, dotyczące gospodark i finansow o-budże tow e j, 
k o n tro lę  zużycia  sza rw a rku , w y m ia ru  i  pobo ru  poda t­
ków , k o n tro lę  każdej g rom ady w  ciągu ro ku , m iesięcz­
ne k o n tro le  zak ładów  hodow lanych  i  p rzem ysłow ych , 
3 k o n tro le  in s ty tu c ji państw ow ych , 5 k o n tro li  s to w a rzy ­
szeń i  in s ty tu c ji o p ie k i społecznej.

P la n  b y ł k o n k re tn y , w skazyw a ł, pod ja k im  ką tem  w i ­
dzenia i  co na leży  kon tro low ać . R oczny p la n  podzielono 
na k w a rta ln e , a k w a rta ln e  na m iesięczne.

P rz y  u k ła d a n iu  p lanu, k tó ry  w  św ie tle  w ykonan ia  
okazał się rea lny , k ie ro w a n o  się aktua lnośc ią  zagad­
n ień. Np. ko n tro lę  dz ia ła lnośc i so łtysów  w  grom adach 
rea lizo w a n o  w  I I  i  I I I  k w a rta le , t j .  w  okresie  n a jw ię ­
kszego nas ilen ia  prac, b y  z k o n tro lą  a d m in is tra cy jn ą  
so łtysa połączyć k o n tro lę  rzeczową ro b ó t w  tra k c ie  ich 
w ykonan ia .

T a k  w ięc  ta b iedna podgórska gm ina  w ie jska  dała 
p rz y k ła d  dobre j p ra cy  k o n tro li,  k tó ra  m ia ła  p o zy tyw n y  
c h a ra k te r w ychow aw czy, a g d y  zaszła potrzeba, by ła  
dostatecznie ostra  w  w yc ią g a n iu  w n io skó w  na t le  spo­
strzeżeń ko n tro ln y c h . R e zu lta ty  p ra cy : usun ię to  pow aż­
ne b ra k i w  dziedz in ie  ośw ia ty , rozbudow ano szko ły  
podstaw owe, u sp raw n iono  dzia ła lność S tra ży  Pożarnych, 
u a k ty w n io n o  K o m ite ty  E le k try fik a c y jn e  w  grom adach.

G m inna  Rada N arodow a w  G ro m n ik u  u m ia ła  ponad­
to  na leżycie  w yko rzys tać  n iedocenioną na ogół przez 
gm inne  ra d y  narodow e in s ty tu c je  in s tru k to ra  K o m is ji 
K o n tro li Społecznej, k tó r y  w  to k u  codziennej w spó ł­
p ra cy  w  K o m is ją  K o n tro li w ska zyw a ł drogę do usp ra ­
w n ie n ia  p racy.

In n y m  ch a ra k te rys tyczn ym  p rzyk ła d e m  doceniania 
ro l i  p la n u  je s t praca P o w ia to w e j R ady N arodow e j 
w  Busku. (P rzew odniczący P. R. N . —  J. G rom iec).

Zap lanow ano 68 k o n tro li,  k tó re  w ykonano ; ponadto 
przeprow adzono  33 k o n tro le  doraźne, bądź zlecone przez 
czyn n ik i nadrzędne.

P lusem  w  dz ia ła lnośc i k o n tro ln e j je s t uzgodnien ie  p la ­
n u  z czynn ik iem  k o n tro li  reso rtow e j.

Zdarza się nader często, iż  kom is ja  k o n tro li  p rzy  ra ­
dzie na rodow e j s topn ia  wyższego n ie  in te re su je  się p ra ­
cam i k o m is ji p rz y  radach s topn ia  niższego.

U strzeg ła  s ię tego dość powszechnego b łędu  K o m is ja  
K o n tro li p rz y  P. R. N . w  Busku, k tó ra  sp raw ow a ła  nad ­
zór nad p racam i gm in n ych  k o m is ji k o n tro li,  w  w y n ik u  
czego r.a te ren ie  14 gm in  pow . buskiego, przeprow adzo­
no w  1948 r. 418 k o n tro li.

K o n tro la  obe jm ow a ła  szerok i w ach la rz  zagadnień od 
s tw ie rdzen ia  niszczenia w ęg la  z pow odu n iena leżytego 
i zby t d ług iego m agazynow ania w  S pó łdz ie ln i R oln iczo- 
H and low e j w  B usku  poprzez badanie  jakości m ąk i 
pszennej, reg lam en tow ane j w  oddz, „S p o łe m '1 w  Busku, 
k o n tro lę  p rzestrzegan ia  d n i bezm ięsnych w  5 res tau ra ­
cjach —  aż do badan ia  „d ro b ia zg ó w “ , dotyczących posz­
czególnych o b yw a te li, ja k  n ieum ieszczenie chorego w  
szp ita lu  przez Zarząd G m in n y  Szaniec.

O bok p rzy toczonych  w yże j p rzyk ła d ó w , św iadczących 
c n ie w ą tp liw y c h  osiągnięciach rad  na odc inku  k o n tro li 
społecznej, m ożna i  na leży p rzy toczyć  na t le  spostrzeżeń 
■konkursowych szereg niedociągnięć.

Z upe łn ie  anem iczną dzia ła lność p rze ja w ia ła  w  1948 r. 
M ie jska  Rada N arodow a w  M ordach, k tó ra  n ie  z /W ała 
Przez ca ły  ro k  dokonać naw e t 19 k o n tro li.

W niosek K o m is ji K o n tro li,  iż  je s t rzeczą pożądaną, 
b y  w szys tk ie  podlegające k o n tro li in s ty tu c je  zaw iada 
m ia ły  K o m is ję  o d n iu  zebrań zarządów  in s ty tu c ji pod le­
ga jących k o n tro li,  je s t n ie tra fn y . Choć n ic  n ie  sto i na 
przeszkodzie, b y  M . R. N. w  M ordach b y ła  in fo rm ow ana
0 posiedzeniach odnośnych „za rzą d ó w “ , oczyw iście  nie 
tę d y  droga p row adz i do ożyw ien ia  k o n tro li  społecznej.

W łaściw a droga —  to  n ieustanna troska  o polepszenie 
w a ru n k ó w  b y to w a n ia  ludności p racu jące j, o usp raw n ie ­
n ie  p ra cy  kom órek  a d m in is tra c ji rządow e j i sam orządo­
w e j. N ie  poprzez udz ia ł w  posiedzeniach „za rządów “ , 
lecz przez w n ik l iw e  w s łuch iw an ie  się w  głos społe­
czeństwa d o w iadu je  się rada  narodow a o bolączkach 
społecznych.

N ik ła  b y ła  praca G m inne j R ady N arodow e j w  Sarna­
kach, pow . Siedlce, k tó ra  w  3-osobowym  składz ie  do­
kona ła  w  c iągu ro k u  za ledw ie  7 k o n tro li.

M ożna w ysunąć poważne w ą tp liw o śc i w  odn ies ien iu  
do tw ie rd ze n ia  zaw artego w  spraw ozdan iu , iż  „K o m is ja  
K o n tro li ca łko w ic ie  spe łn ia  pow ie rzone  je j  zadania
1 p rzyczyn ia  się do re g u low an ia  życia  gospodarczego“ . 
Podobnie tru d n o  przyznać słuszność w yw o d o m  P rezy­
d iu m  G. R. N. w  Sarnakach, iż n isk ie  s ta w k i d ie t pow o­
du ją , że do p racy  „b ra k  jes t w y k w a lif ik o w a n y c h  s i ł“ .

G m inna  Rada N arodow a w  Ogrodzieńcu, pow . O lkusz, 
w ykaza ła  w p ra w d z ie  dobrą w o lę  w  p ra cy  a le  d z ia ła l­
ność je j uznać należy za słabą. W yd a je  się, iż  w p ły n ą ł 
na to  m . in . n ie w ła śc iw y  sk ład  5-osobowej K o m is ji K o n ­
tr o l i :  2 p ra co w n icy  u m ys łow i, 2 rzem ieś ln icy  i  1 ro b o t­
n ik . P om in ięc ie  ch łopów  w  K o m is ji K o n tro li w  w ie j­
s k ie j gm in ie  zapewne sp ra w iło , iż w  p ra cy  K o m is ji, ja k  
w y n ik a  ze spraw ozdania , ca łkow ic ie  p o m in ię to  spraw ę 
w y m ia ru  i  poboru  poda tku  g runtow ego.

I I .  G O SPO D A R K A  D R O G O W A  G M IN Y  W  1943 R.

O m ów ien ie  osiągnięć k o n ku rsu  w  te j dz iedzin ie  b y ło  
p rzedm io tem  a rty k u łu  D y r. G a jkow icza, umieszczonego 
w  N r. 14 „R a d y  N a ro d o w e j“  (str. 28 —  31).

W  n in ie jszym  a r ty k u le  pragnę wskazać ty lk o  oko licz­
ność, ja k  i  na ty m  ściśle gospodarczym  odc inku  pracy 
sam orządowej p rze ła m u je  się na leżyte  społeczne pode j­
ście do p racy.

W spom niana ju ż  G m inna  Rada N arodow a w  W a ło w i- 
cach, k tó ra  o trzym a ła  za dzia ła lność na p o lu  k o n tro li 
społecznej i  gospodark i drogow ej nagrodę w  wysokości 
p ó ł m ilio n a  z ło tych  na w ykonan ie  podstaw ow ych  celów 
g m in y , osiągnęła srve wysoce doda tn ie  re z u lta ty  drogą 
za k tyw izo w a n ia  zespołu cz łonków  ra d y  na rodow e j, dro  
gą ożyw ien ia  je j K o m is ji, d rogą stałego uśw iadam ian ia  
społeczeństwa.

P rzeprow adzona na m ie jscu  inspekcja  w skazu je  na to, 
iż  p rz y  m ało  sp rzy ja ją cych  naw e t w a ru n ka ch  n a tu ra l­
nych  są m ożliw ośc i rozbudzen ia  in ic ja ty w y  społecznej

H is to ria  bu d o w y ' d róg  w  gm. W a łow ice  jest. m a łą  epo­
peją, je ś li w z iąć pod uwagę, iż kam ien ia  w  te ren ie  n ie  
ma, że trzeba go podwozić, że w  gm in ie  przeważa lu d ­
ność biednie jsza, a z iem ia jes t m a ło  urodzajna.

N ie  szczędził p ra cy  P rzew odniczący G m inne j Rady 
N arodow e j \ r  W a łó w ka ch  i in n i je j cz łonkow ie , gdy 
m ieszkańcy g m in y  Zagórze pod w p ły w e m  trudnośc i w y ­
n ik ły c h  p rz y  budow ie  d rog i zaczęli się za łam yw ać. U da­
ło  s ię w sp ó ln ym i s iła m i te  n as tro je  prze łam ać i  u św ia ­
dom ien i o ro l i  dróg m ieszkańcy Zagórza poza w ym ia re m  
sza rw a rku  dob row o ln ie  w y k o n a li 180 dn iów ek pieszych 
na drodze w  Zagórzu.
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O gólne w y n ik i g m in y  W a łow ice  w  1948 r . :  budow a 
d ró g  —  1050 mb., re m o n t d ró g  —  11943 m b. p rz y  zuży­
c iu  8490 dn iów ek pieszych, s tanow iących  rów now artość  
2-292.300 zł. oraz 970.468 zł. g o tów k i.

G m inna  Rada N arodow a w  Zaha jkach, pow . R adzyń 
(P rzew odn iczący G. R. N. —  P. SadłoW ski) podała  do 
w iadom ości ogó łu  p lan  sza rw a rku  na zebran iach g ro ­
m adzkich , na k tó ry c h  p rzeds taw ic ie le  G. R. N., p a r t i i  
p o lity czn ych  i  o rg a n iza c ji społecznych p rzep row adza li 
pracę uśw iadam ia jącą. D z ię k i tem u go tów kę  w ydano 
ty lk o  na zakup kam ien ia  i  robociznę fachow ą, resztę po­
k ry to  sza rw ark iem .

G m inna Rada N arodow a w  K rzyża n ó w ku , pow . K u tn o  
(P rzew odniczący G. R. N. —  J. K a rp ia k ) i  M ie jska  Rada 
N arodow a  w  Skarszewach, pow . K ośc ie rzyna  (P rze­
w odn iczący M . R. N . —  F. G rochocki) w skazu ją  w  sp ra ­
w ozdaniach na to, iż  do przekroczenia  p la n u  p rzyczyn iło  
się zastosowanie w spó łzaw odn ic tw a  m łodz ieży szko lne j, 
k tó ra  w spó łdz ia ła ła  p rz y  zad rzew ian iu  dróg.

G m inna  Rada N arodow a w  Borzęcin ie , pow . Brzesko 
(P rzew odn iczący G. R. N. —  W . W ieczorek) u ch w a liła  
p re lim in a rz  św iadczeń w  n a tu rze  na  budow ę dróg na 
2.500.000 zł. p rz y  sum ie  go tów kow e j w  dz ia le  V  —  zł. 
380.000.

N a doda tkow ą dotację  z Sam orządowego Funduszu 
W yrów naw czego  w  sum ie 2 m ilio n y  z ł. przeznaczoną na 
po łączenie  d róg  gm in n ych  z d rogam i o tw a rd e j na­
w ie rz c h n i, m ieszkańcy w e w ła ś c iw y  sposób odpow iedzie­
l i  doda tkow ym  w k ła d e m  pracy, w  w y n ik u  czego w y k o ­
nano d n ió w e k  pieszych 3184, d n ió w e k  zaprzęgow ych 
3037, łącznej w a rto śc i 4.599.600 zł.

G m inna  Rada N arodow a av W ierzchosław icach, pow . 
T a rn ó w  (P rzew odniczący G. R. N . —  A . Jonak) zapew ­
n iła  w yko n a n ie  p la n u  ro b ó t d rogow ych  opartego w  o l­
b rz y m im  procencie  na sza rw a rku  przez zastosowanie 
w ła śc iw ych  n o rm  ako rdow ych , zapobiegających ew en­
tu a ln e m u  ku m o te rs tw u  m iędzy  zobow iązanym  do św iad ­
czeń i so łtysem , przez doda tkow e nadzorow an ie  b iegu 
ro b ó t p rzez cz łonków  G. R. N.

G m inna Rada N arodow a w  Skrzanach, pow . G ostyn in  
(P rzew odniczący G. R. N. —  H. Gaconiowa) u m ia ła  p rze ­
łam ać is tn ie jące  w  te re n ie  g łosy i  n ie w ia rę  w  w yko n a ­
n ie  p la n u  d z ię k i p ra cy  cz łonków  G m inne j R ady N aro ­
dow ej i  Z arządu  G m innego. S ku te k : w yko n a n ie  p lanu  
w  102% , t. zn. w yko n a n ie  n ow e j „ż w iró w k i“  13250 m tr. 
i  nap ra w ie n ie  n a w ie rzch n i tw a rd e j 1500 m tr., w  w y n i­
k u  czego „g m in a  S krza n y  w  d n iu  dz is ie jszym  n ie  ma 
d ró g  b ło tn is tych , piaszczystych, co b y ło  przed ro k ie m  
1939, k ie d y  ch łop b iedny, jadąc w  lichego  kon ia , sam 
m u s ia ł m u  pomagać, b y  tę  ć w ia rtk ę  zboża zaw ieźć spe­
k u la n to w i“ .

G m inna  Rada N arodow a w  P leśnej, pow . Ta rnów  
(P rzew odniczący G. R. N. —  B. H ereśn iak) p o tra k to w a ła  
p la n  p ra cy  w  dziedz in ie  d róg  na 1948 r. dość szeroko.

W chodz iły  tu  w  grę : a) pomoc p rz y  budow ie  d róg po­
w ia to w ych , b) re m o n t d róg gm innych , c) odbudowa i  re ­
m o n t m ostów  o raz  p rzepustów  zniszczonych podczas 
w o jn y .

Jeś li chodzi o pomoc p rz y  budow ie  d róg pow ia tow ych , 
zadanie po legało  na  w yw ózce ze s ta c ji k o le jo w e j Ło w - 
czów ek-P leśna do od ległego o 6 km . L ic h w in a  450 m 3 ka­
m ien ia  do b u d o w y  d rog i p o w ia tow e j T a rn ó w  —  N ow y 
Sącz.

Posiadacze k o n i d la ' do ta rc ia  do s ta c ji k o le jo w e j m u ­
s ie li p rze jechać k i lk a  lu b  k ilkanaśc ie  k ilo m e tró w , by

stam tąd  po za ładow an iu  k a m ie n ia m i f u r  udać się do 
L ic h w in a  po drodze prow adzące j ku  górze.

D la  p rzyzw yc iężen ia  zniechęcenia pow sta łego w śród  
ch łopów  p rz y  w y k o n y w a n iu  ta k  trud n e g o  zadania G m in ­
na Rada N arodow a urządza ła  k i lk a k ro tn ie  zebran ia  na 
w szys tk ich  grom adach celem  n a k ło n ie n ia  ch łopów  do 
ko n tyn u o w a n ia  w yw ó zk i.

R ezu lta t: zadanie w ykonano  w  100% .
Je ś li chodzi o re m o n t d ró g  g m in n ych  usta lono, iż do* 

p row adzen ie  d róg gm in n ych  do odpow iedn iego s tanu  w y , 
maga n ie w ie lk ic h  n a k ła dó w  p ra cy  i  g o tó w k i. W  is tocie j 
u lew ne  deszcze la te m  1948 r .  spow odow a ły  powódź, k tó *  
ra  zn iszczyła  n a w ie rzch n ię  dróg, ze rw a ła  m os ty  i  p rze ­
pusty , a jedną  z d róg  d ługości 2 km . zam ien iła  na  ko ry * 
to  rzeczne D una jca .

Zarząd G m in n y  i  G m inna  Rada N arodow a p rz y s tą p iły  
n iezw łoczn ie  do p racy. W  ciągu k i lk u  ty g o d n i szkody 
nap raw iono  p rz y  użyc iu  3000 d n ió w e k  pieszych. O dbu­
dowano 5 m n ie jszych  m ostów  i  27 p rzepustów  ca łkow i«  
cie zniszczonych, a 4 m os ty  nap raw iono . 6 d róg  gmin-» 
nych  o łącznej d ługości 19 km . nap raw iono , naw iez iono  
szutrem , ofosowano.

Poważną trudnośc ią  d la  g m in y  b y ła  odbudow a m ostu  
na rzece B ia łe j o d ługości 80 m e trów . Bez p ry m ity w «  
nego choćby sp rzę tu  w z ię to  się do ro b o ty  w ykonan iu , 
w y k o p u  pod p ie rw szy  f i la r .  G dy  pow ódź zniszczyła p ra ­
cę, n iezw łoczn ie  w znow iono  ją . P racę dw óch ręcznych" 
pom p uzupe łn iono  przez s tw o rzen ie  dw óch „łańcusz* 
k ó w “  lu d z i z w ia d ra m i, k tó rz y  pom aga li p rz y  w y le w a *  
n iu  w ody.

D z ię k i tem u  n ie zw yk łe m u  u p o ro w i w  p ra c y  w yko n a no  
i  to  zadanie.

P rz y k ła d y  te  m ożnaby m nożyć, pouczają one w  spo* 
sób d o b itn y  o m ożliw ośc iach  ożyw ien ia  ra d  narodow ych*, 
m ożliw ościach, k tó re  sp raw ia ją , iż  n ie w ie lk ie  go tó w ko * 
w e  pozycje  m ożna często dw oić, czy tro ić , d la  w iększego 
osiągnięcia.

Szereg gm innych  ra d  na rodow ych  osiąga lepsze re z u l­
ta ty  w  dziedzin ie  p rac  d rogow ych  w  ten  sposób, iż poza 
g m in n y m i k o m is ja m i d ro g o w ym i p o w o łu je  w  każde j 
g rom adzie  g rom adzk ie  kom is je  drogow e, co ożyw ia  dzia­
ła lność i  rozszerza zakres za in teresow ania  zagadnien iem  
d róg  na ca ły  te ren .

Szereg g m in  i  p o w ia to w ych  zw iązków  sam orządow ych 
uzna ło  K ongres Jedności za d o d a tko w y  bodziec do w y ­
konan ia  p la n u  w  dz iedz in ie  d róg. W  szczególności w  pow-. 
R aw sko -M azow ieck im  uczczono K ongres d o d a tko w ym i 
ro b o ta m i przez zacieśnienie w spó łp racy  ro b o tn ik ó w  d ro ­
gow ych  z ch łopam i m ało  i  ś re d n io ro ln ym i.

I I I .  F U N K C JO N O W A N IE  S K R Z Y N K I Z A Ż A L E Ń  
I  W N IO S K Ó W

Jest rzeczą znam ienną, iż  je ś li na  o d c inku  k o n tr  ołv 
społecznej i  d róg  liczne  ra d y  na rodow e  m ogą poszczyci® 
się sukcesam i, n ie k ie d y  w p ro s t im p o n u ją cym i, to  na 
o d c in ku  fu n kc jo n o w a n ia  s k rz y n k i zażaleń i  w n iosków : 
ak tyw ność ra d  je s t m in im a ln a . Sąd K o n k u rs o w y  n ie  
zna laz ł podstaw , b y  choćby jedną  ze stosunkow o n ie w ie l-*  
k ie j lić z b y  nadesłanych 21 p rac  uznać za nada jącą się dof 
w y różn ien ia , co d la  ra d  na rodow ych  w in n o  być  sygna-* 
łem , ja k  dalece te n  odc inek ich  p ra c y  jes t zan iedbany- 
W ys ta rczy  s tw ie rd z ić , iż  są s k rz y n k i zażaleń, do  k tó r y c łi  
w  1948 r .  n ie  w rzucono  a n i jednego zażalenia c zy  
w n iosku .

P odę jm ow ane przez n ie k tó re  ra d y  na rodow e p ró b y  
uzasadnienia m a łe j a k tyw n o śc i „s k rz y n e k  zażaleń
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i  w n io skó w “  dużym  procentem  ana lfabe tów , p rzedk łada ­
n ie m  ża lów  i  próśb bezpośrednio poszczególnym  ra d n ym  
zam ieszka łym  w  osiedlach, w zg lędn ie  na ręce przew od­
niczącego ra d y  na rodow e j, n ie  w yd a ją  się p rze ko n yw u ­
jące .
• P rzyczyn y  szukać na leży oczyw iście  g łęb ie j.

G d yb y  ra d y  narodow e z ostrożnością podeszły do w a ł­
k i  z b iu ro k ra ty c z n y m i p rze jaw am i, do w a lk i z p rze ja ­
w a m i w ro g ie j dz ia ła lności, u p ra w ia n e j przez k la sy  posia­
da jące  i  pasożytnicze, gdyby  ob yw a te l d o jrz a ł w  radach 
n a rodow ych  obrońcę p rze c iw  panu jącym  tu  i  ów dzie  sto­
sunkom  p ro te kcy jn ym , posypa łyby  się zażalenia i  w n io ­
sk i. Je ś lib y  naw e t n ie  w szys tk ie  zażalenia czy w n io sk i 
n a d a w a ły  się do pozy tyw nego  za ła tw ien ia , je ś lib y  naw et 
«kaza ło  się, że w ie le  z n ic h  je s t pozbaw ionych  podstaw, 
a  n ie k tó re  n ie rea lne , to  i  wówczas „s k rz y n k a  zażaleń 
i  w n io skó w “  s ta łaby  się cennym  e lem entem  w  p racy  rad 
na rodow ych , cennym  i  d la  obyw a te la  i  d la  samej ra d y  
narodow e j.

, K o n k u rs  p rz y n ió s ł in te re su ją cy  m a te r ia ł pochodzący 
Łe szczególnie w ażnych ogn iw , bo do łow ych  rad  narodo­
w ych . P race konku rsow e  będą d la  K a n c e la r ii R ady Pań­

s tw a  w a rto śc io w ym  m a te ria łe m  w  k ie ro w n ic tw ie  p ra ­
cam i rad  na rodow ych , w  szczególności p rz y  opracow y­
w a n iu  szeregu zasadniczych in s tru k c ji i  re g u la m in ó w  
przeznaczonych d la  ra d  narodow ych .

9

W łaśc iw e  zw ie rzchn ie  w o je w ó d zk ie  j  pow ia tow e  ra d y  
narodow e p o w in n y  także za interesow ać się m a te ria ła m i 
ko n ku rso w ym i, b y  d o b rym i i  cennym i dośw iadczeniam i 
je dnych  rad  za in te resow a ły  się inne  rady.

D ośw iadczenia szeregu rad  na rodow ych  napaw a ją  
op tym izm em  co do przyszłości i pe rspektyw , k tó re  s to ją  
p rzed ra d a m i n a ro d o w ym i w  naszym  lu d o w ym  P aństw ie .

Z  setek s tro n ic  p rac konkursow ych , zaw ie ra jących  n ie ­
k ie d y  n ieporadne czy n a iw ne  s fo rm u łow an ia , p rzeb ija  
n ie w ą tp liw a  p raw da  o w ie lk ic h  m ożliw ościach, tk w ią ­
cych w  radach narodow ych.

Jest rzeczą jasną, iż ju ż  w  obecnych naszych w a ru n ­
kach p rz y  uw zg lędn ien iu  n iem a łych  jeszcze o b ie k ty w ­
n ych  trudnośc i są w sze lk ie  rea lne m ożliw ości, b y  n ie ­
jedno zagadnienie ulepszyć, n ie jedno  zło społeczne usu­
nąć, n ie jedną  rzecz uspraw n ić , pod jąć n ie jedno  pociąg­
n ięc ie  na odc inku  podn iesien ia  gospodarczego czy k u l tu ­
ra lnego  terenu.

M ogą ju ż  obecnie se tk i czy tysiące g m in n ych  rad  na­
ro d o w ych  uczyn ić to, na co stać b y ło  G m inne  R ady N a­
rodow e w  W ałow icach czy P leśnej.

Mogą ju ż  obecnie dz ies ią tk i czy se tk i p o w ia tow ych  rad 
na rodow ych  przedsięw ziąć i  w ykonać zadania, do k tó ­
ry c h  zdolne b y ły  P ow ia tow e  R ady N arodow e w e W łosz- 
czow ie czy R aw ie  M azow ieck ie j.

M ogą to  uczynić, gdy na leżycie  u p rzy to m n ią  sobie swe 
zadania ja k  najlepszego służenia m asom  pracu jącym  
m ia s t i  w si.

ZY G M U N T  PAW LAK

N a  m arginesie nowego układu budżetów samorządowych

K a n ce la ria  R ady Państw a w  p o rozum ien iu  z za in te re ­
sow anym i m in is te rs tw a m i opracow a ła  i  w yd a ła  d ru k ie m  
in s tru k c ję  w  sp ra w ie  u k ła d an ia  budżetów  zw iązków  
sam orządow ych na ro k  1950 oraz je d n o lity  fo rm u la rz  
bu d że to w y  d la  w szys tk ich  zw iązków . O pracowane w  m yśl 
in s tru k c j i  i  zgodne z je d n o lity m  fo rm u la rze m  budże ty  sa­
m orządow e na r. 1950 będą m ia ły  ca łko w ic ie  in n y  uk ład , 
n iż  dotychczas. W  zw iązku  z ty m  w yd a je  się rzeczą celo- 
!Wą om ów ien ie  w  k ró tk ic h  zarysach dokonanych zmian 
tv  sposobie uk ła d an ia  budże tów  oraz m o tyw ó w , ja k im i 
k ie ro w a n o  się p rz y  w p ro w a d ze n iu  ty ch  zm ian. J a k k o l­
w ie k  p rzebudow ie  u le g ły  ró w n ie ż  budże ty  ośrodków  
Zdrow ia, zak ładów  leczn iczych i  op iekuńczych oraz bu- 
•dżety p rzeds ięb io rs tw  kom una lnych , to  je dnak  ogran i, 
czym y si i na raz ie  do scha rak te ryzow an ia  w y łączn ie  no ­
w ego u k ła d u  budże tów  ad m in is tra cy jn ych .

1. B udżet a d m in is tra c y jn y  d z ie li s ię  w ed ług  now ych  
zasad budże tow an ia  na budżet zw ycza jny  i  in w e s ty c y j­
n y , podczas gdy  dotychczas w y d a tk i i  dochody w  ram ach 
budże tu  a d m in is tra cy jn e g o  d z ie li ły  się na zw ycza jne  i 
nadzw yczajne , p rzyczym  każda z ty c h  dw óch g ru p  w y ­
d a tk ó w  i  dochodów  n ie  m us ia ła  się osobno rów now ażyć  
,3 zasada ró w n o w a g i odnosiła  się ty lk o  do całego budżetu  
ad m in is tra cy jn e g o . Na czym  polega ta  różnica? N a jle p ie j 
d a  się to  u w y p u k lić  na p rzyk ła d z ie . P rzypuśćm y, że 
za p re lim in o w a n o : w  w yd a tka ch  zw ycza jnych  500, w  do­
chodach zw ycza jnych  600, w  w yd a tka ch  in w e s tycy jn ych  
(nadzw ycza jnych ) 300 i  w  dc chodach in w e s tycy jn ych  
(nadzw ycza jnych) 200-

S um y te  w  dotychczasow ym  u k ładz ie  budżetu  b y ły b y  
zestaw ione w  sposób następu jący:

B U D ŻE T  A D M IN IS T R A C Y J N Y

W y d a tk i zw ycza jne  500 D ochody zw ycza jne  600 
„  nadzw yczajne 300 „  nadzw yczajne 200

ogółem  800 ogółem  800
W ed ług  nowego u k ła d u  obraz będzie następu jący:

B U D ŻE T  Z W Y C Z A J N Y

W y d a tk i zw ycza jne  500 D ochody zw ycza jne  600
P rze le w  n a d w yżk i do ggg

budże tu  in w e s ty c y j­
nego 100

600

B U D ŻE T  IN W E S T Y C Y JN Y

W y d a tk i in w e s tycy jn e  300 D ochody in w e s tycy jn e  200
2 Q0 Ś ro d k i w łasne: nad­

w yżka  budże tu  z w y ­
czajnego 100

300

W  fen sposób osiąga się: a) jasne i  bezpośrednie u w i­
docznienie ró w n o w a g i każdego z ty ch  budżetów , b) w y ­
raźne rozgran iczen ie  i  p e łn y  obraz gospodark i zw ycza j-
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n e i i  in w e s tycy jn e j. Zasada p rze jrzys tośc i budżetu i  go­
sp o d a rk i została dz ięk i tem u b. wzm ocniona.

2. Jednakow y d la  w szys tk ich  zw iązków  sam orządo­
w ych  schemat budże tow y z je d n a k o w y m i nazw am i nie 
ty lk o  dz ia łów , ja k  to  b y ło  dotychczas, lecz ró w n ie ż  
rozdz ia łów  oraz z treścią  p a rag ra fów  a naw e t w ie lu  po. 
zy c ji, posiada duże znaczenie p raktyczne , pon iew aż:

a) ogrom nie  u ła tw ia  opracow anie budżetu, usuw ając 
tru d n o śc i p rz y  k w a lif ik o w a n iu  w y d a tk ó w  i  dochodów 
do  poszczególnych rozdz ia łów  i  pa ragra fów , a w  w ię k ­
szości w yp a d ków  i  do pozycji.

b) na ogół ściśle p recyzu je  przeznaczenie w yd a tkó w  
i  przesądza ich  celowość, d z ięk i czemu będzie, m ożliw e  
zapobieżenie dow olnem u w s ta w ia n iu  do budżetu w y d a t­
k ó w  ó  m g lis ty m  przeznaczeniu,

c) u ła tw ić  w ładzom  nadzorczym  ana lizę  budżetów  
p rz y  ich  za tw ie rdzan iu  oraz ko n tro lę  gospodarki,

d) u ła tw ia  po rów nyw a lność  budżetów  i  gospodarki 
w szys tk ich  zw iązków  sam orządow ych n a w e t w  szcze­
gółach,

e) da je  jednakow o  zg rupow any m a te r ia ł s ta tys tyczny 
na podstaw ie  budżetów  i  spraw ozdań z ich  w ykonan ia .

Okoliczność, że d la  g m in  w ie js k ic h  i  m a łych  m iast 
zosta ł w yd a n y  jednakow y, lecz skrócony fo rm u la rz  bu ­
dżetow y, n ie  narusza je d n o lito śc i budżetów , gdyż s k ró ­
cony fo rm u la rz  je s t ty lk o  w y k ro je m  z je d n o lite g o  p e ł­
nego fo rm u la rza  budżetowego, e lim in u ją c y m  te  części 
pe łnego budżetu, k tó re  w  m a łych  zw iązkach  sam orządo­
w ych  n ie  z n a jd u ją  zastosowania.

3. P odzia ł budże tu  po s tron ie  w y d a tk ó w  i  dochodów 
o p a rto  na system ie dzies ię tnym , p rzy  czym te  g ru p y  w y ­
da tków , k tó re  p o w ta rza ją  s ię w  w ie lu  m ie jscach budżetu, 
a w  tych  grupach  —  poszczególne w y d a tk i (p a rag ra fy  
i  pozycje) zosta ły  oznaczone je d n a ko w ym i sym bolam i 
c y fro w y m i (pa trz  s tr. 9, 10 in s tru k c ji budżetow ej). Cho­
d z iło  w  ty m  w yp a d ku  o u ła tw ie n ie  znalezienia odnośnych 
w y d a tk ó w  w  budżetach, o  możność ła tw ego  ich  zesta­
w ien ia  d la  ce lów  po rów naw czych  i  s ta tys tycznych . Poza

ty m  sym b o lika  c y fro w a  dziesiętna upraszcza m a n ip u la ­
c je  kasow o-rachunkow e, np. zam iast w yp isyw a n ia  wi 
asygnatach kasow ych  lu b  notach m em o ria ło w ych  zna­
ków , oznaczających dz ia ł, p a ra g ra fy  i  pozycje  budżetu, 
w ys ta rczy  zam ieścić ty lk o  jeden  sym bo l budżetow y, 
w skazu jący ko n to  budżetow e na k tó re  na leży zaracho­
w ać dany w yd a te k  lu b  dochód.

4. W  n o w ym  uk ładz ie  budże tow ym  w szys tk ie  w y d a tk i
osobowe (z n ie lic z n y m i szczególnym i w y ją tk a m i)  muszą 
być  w  budżecie u ja w n io n e  —  w b re w  dotychczasowej 
p ra k tyce  zamieszczania w ynagrodzeń n ie k tó rych  p racow ­
n ik ó w  w  w yda tkach  rzeczowych. W ym aga tego k o n tro la  
p łac i w y d a tk ó w  pochodnych, (św iadczenia w  na tu rze  na 
rzecz personelu, ubezpieczenia społeczne, akc ja  socjalna, 
wczasy, s to łów ka). ,, •

5. W  in s tru k c ji budże tow e j położono duży nac isk  na 
ob jaśn ien ia  do budżetu. M a ją  one być zaw arte  w  załącz­
n ik u  do budżetu  i  ogó ln ie  m ów iąc  —  przekonyw ać, że 
dane w y d a tk i w  zap re lim inow ane j w ysokości są kon iecz­
ne, a dochody zosta ły  usta lone w  sposób m o ż liw ie  rea lny . 
O b jaśn ien ia  poza ty m  m ają  jeszcze znaczenie zasadnicze, 
k tó re  w  dotychczasowej p ra k tyce  budżetow ej n ie  o d g ry ­
w a ło  ro li;  są one d la  organów  w ykonaw czych  w iążące 
w e w szys tk ich  ty c h  p rzypadkach , gdzie okreś la  się 
w  n ich  bliższe przeznaczenie k re d y tó w  budże tow ych  na 
tzw . w y d a tk i celowe. Jeś li w ięc  np. w  ob jaśn ien iach  po­
dano, że ma być w y re m o n to w a n y  dany  Odcinek d ro g i 
pub liczne j, to  organ w ykonaw czy  n ie  może sam ow oln ie  
zarządzić w yre m o n to w a n ia  innego odcinka d rog i. Sens 
ta k ie g o  postaw ien ia  sp ra w y  polega na tym , że w o la  ra d y  
narodow e j, sprecyzow ana w  ob jaśn ien iach  do budżetu, 
pow inna  być respektow ana, a je ś li za is tn ia ły  ja k ie ś  prze-* 
szkody, to  rada narodow a w in n a  się do n ich  ustosunko­
wać.

Oto w ażnie jsze zm iany  i  p rzew odn ie  m yś li, ch a rak te ­
ryzu jące  n o w y  u k ła d  budżetów  i  ich  celowość, podane 
w  dużych skró tach. W skazu ją  one na celowość dokona­
nych  zm ian w  fo rm a ln y m  u ję c iu  gospodark i zw iązków  
sam orządow ych.

Prace remontowe na Śląsku rozpoczęto

A k c ja  p o p ra w y  kom una lnych  w a ru n k ó w  b y tu  k lasy 
robo tn icze j, k tó re j p ie rw szy  etap w  1948 r .  w y w o ła ł 
żyw y  oddźw ięk i  w spółpracę społeczeństwa —  jes t 
szczególnie w ażna na Ś ląsku. W  ty m  n a jw ię kszym  s k u ­
p isku  ludności p racu jące j, ro b o tn ik ó w  fa b ry k , hu t 
i ko p a lń  —  w a ru n k i m ieszkaniow e noszą w sze lk ie  cechy 
ka p ita lis tyczn e j gospodark i: p ro w izo ryczn ie  i  bez w ygód 
budow ane m ałe d o m k i lu b  b a ra k i i  w ie lk ie  b lo k i, pozba­
w ione  na je lem en ta rn ie jszych  urządzeń san ita rnych . 
O siedla ta k ie  mieszczą się na p e ry fe ria ch  m ias t —  n ie ­
ośw ie tlonych , bez doprow adzonych połączeń w odociągo­
w ych  1 ka n a lizacy jnych . Toteż akc ja  ,,R“  finansow ana 
je s t z trzech ź róde ł: z Funduszu G ospodark i M ieszka­
n io w e j, z d o ta c ji R ady Państw a (Sam orządow y Fundusz 
W yrów naw czy) i  z sum  zaoszczędzonych przez poszcze­
gó lne  zw ią zk i samorządowe.

W o jew ództw o  śląskie o trzym a ło  w  ro k u  bieżącym  
675 m ilio n ó w  z ło tych  z rozdz ia łem  te j s u m y  na poszcze­
gó lne  p o w ia ty , m ias ta  i  g m in y . Is tn ie ją  je d n a k  na obsza­
rze  w o jew ódz tw a  różn ice  zarów no w  a k tyw nośc i spo­

łecznego czynn ika , ja k im  są ko m is je  nadzw yczajne  do 
po p ra w y  b y tu  w a ru n k ó w  kom una lnych  k la sy  ro b o tn i­
czej ja k  i w  nas ile n iu  robó t. ,

P ie rw szą przeszkodą w  rozpoczęciu p rac  b y ły  b iu ro ­
k ra tyczn e  w ę d ró w k i „p a p ie rk ó w “ . I  ta k  np. U rząd 
W oj. Ś ląski p o w ia d o m ił w y d z ia ł fin a n so w y  Zarządu 
M ie jsk iego  w  K a tow icach  p ism em  z 15.VII.1949 r. 
o  p rzyznan iu  d o ta c ji na akc ję  „R “  d la  m iasta  K a to w ic . 
W yd z ia ł fin a n so w y Z. M . p o w ia d o m ił p rzew odn iczą­
cego M ie js k ie j K o m is ji N adzw ycza jne j dop iero  p ism em  
z dn ia  27.VII.1949 r. —  p rz y  czym  n ie  od  rzeczy będzie 
dodać, że ob ie  s tro n y  u rzę d u ją  w  ty m  sam ym  gmachu.

D la  Sosnowca M in .. A d m in is tra c ji P ub liczne j p rz y ­
d z ie liło  dn ia  1.V III.1949 p a p ie r i  m a te r ia ły  sm ołowe, 
a dop iero  w  d n iu  16.V III.1949 C. H . M at. Bud. w  K a ­
tow icach  p o w ia d o m iła  Zarząd M ie js k i, że część 
ty ch  m a te ria łó w  je s t do odebrania.

Z aw iadom ien ie  o o tw o rze n iu  za liczek przez O ddzia ł 
B anku  K om una lnego  w  K a to w ica ch  nas tąp iło  w  9 dn i 
po w y s ia n iu  p ism a K a n c e la r ii R ady P aństw a do B anku
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K om una lnego  w  W arszaw ie. D la tego  też w  K a tow icach  
n ie  rozpoczęto jeszcze robó t, p rzygo tow ano  jednak 
szczegółowy p la n  i  kosztorysy.

K o m is je  nadzw yczajne  n ie  wszędzie k o n tro lu ją  w  te re ­
n ie  ce low ość i  słuszność złożonych w n iosków . Często 
przeznaczają dom y do rem ontów , n ie  in te resu jąc  się 
p rocen tow ą  ilośc ią  ro b o tn ik ó w  zam ieszku jących dom , 
ponadto  n ie  w y k o rz y s tu je  się in ic ja ty w y  m ieszkańców, 
k tó rz y  w y ra ża ją  chęć p rzyczyn ie n ia  się do nap raw y  
W fo rm ie  dob row o lne j p racy.

Pod w zg lędem  rozpoczęcia ro b ó t B ędzin  i  Sosnowiec 
W yp rze d z iły  K a tow ice . W praw dz ie  n ie  d la  w szystk ich  
o b ie k tó w  p rzygo tow ano dokum entac ję  techniczną, b ra k  
bo w ie m  dostatecznych s i ł  fachow ych, a le  Zarząd M ie js k i 
rozes ła ł p isma do p rzeds ięb io rs tw  na te re n ie  Sosnowca 
■prosząc c  pom oc ze s tro n y  za trudn ionego  ta m  personelu 
technicznego. Sosnowiec jeszcze przed  o trzym an iem  
za lic zk i na przyznaną dotac ję  rozpoczął robo ty , k tó re  
p ro w a d z i się często sposobem gospodarczym, stosu je  się 
szeroko m a te r ia ły  zastępcze, n ie  czeka się na dostawą 
W szystkich m a te ria łó w , a rozpoczyna re m o n t z ty m , cc 
je s t na składzie, p iln u ją c  dostaw  dalszych m a te ria łó w , 
W  te j c h w il i  ju ż  zw iez iono  potrzebne  e lem enty  na 
m ie jsca  p lanow anych  ro b ó t d rogow ych, w ykonano  
k a n a ł d ługości 300 m tr . a w odociąg i d ługości 450 m tr . 
Rozpoczęto re m o n t 46 dom ów  robo tn iczych , w y ty p o ­
w ano do re m o n tu  197. N a jw iększe  tru d n o śc i is tn ie ją  na 
o d c in ku  zdobyw ania  roboc izny. U rząd  Z a tru d n ie n ia  nie 
je s t w  stan ie  dostarczyć zapotrzebow anej ilośc i s i ł  ro b o ­
czych —  wobec czego Zarząd M ie js k i s k ie ro w a ł pisma 
do w szys tk ich  rad  zakładow ych , podkreś la jąc ważność 
a k c ji i prosząc o „w ypożyczen ie “  fachow ców  za tru d n io - 
nych  w  danym  zak ładz ie  n ie  w  sw o im  zawodzie.

R ów nież w  pow . będz ińsk im  rozpoczęto pracę i zw ie ­
z iono  m a te r ia ły ; rozpoczęto budow ę chodn ika  w  gm. 
Łagisza i  d ro g i do k o lo n ii Bo leradz.

W  m ieście B ędz in ie  rozpoczęto u k ła d a n ie  ru roc iągu  
na u l. G órn icze j, budow ę chodn ików  na u l. S iem ońskie j 
W ie jsk ie j i  K iliń s k ie g o . Z zap ro jek tow anych  ro bó t budo­
w la n ych  w  c h w ili obecnej je s t na ukończen iu  k a p ita ln y  
re m o n t dachów na 5-ciu budynkach , posm ołowano 
18 dachów, rozpoczęto k a p ita ln y  re m o n t dachów w  21 
budynkach .

Sosnowiec i  Będzin, ja k  w idać, rozpoczęły pracę, 
w yko rzys tu ją c  ju ż  posiadane m a te r ia ły  budow lane, 
stosując n ie ra z  sposoby gospodarcze, w yko rzys tu ją c  
źród ła  oszczędnościowe i  p ró b u ją c  zm obilizow ać b ra k u ­
jące  s i ły  techniczne oraz fachow e z w sze lk ich  m oż liw ych  
źródeł.

Zasięg całe j a k c ji p o p ra w y  w a ru n k ó w  m ieszkan iow ych  
k la s y  robo tn icze j zosta ł jeszcze rozszerzony przez 
pożyczki budow lane. M ia n o w ic ie  K o m ite t Ekonom iczny 
R ady M in is tró w  na w n iosek C en tra lne j R ady Z w iązków  
Zaw odow ych  z a tw ie rd z ił podz ia ł 300 m ilio n ó w  zł. k re ­
d y tó w  przeznaczonych uchw a łą  R ady M in is tró w  na 
dokończenie rozpoczętych b u d o w li i  re m o n ty  in d y w i­
dua lnych  dom ów  robotn iczych. Pożyczki o trzym a ją  
w  p ie rw sze j ko le jnośc i p rzodow n icy  p racy, ra c jo n a li­
zatorzy, m is trzo w ie  oszczędności. Pożyczki są bezpro­
centow e i  podlegać będą spłacie  w  ciągu 10 la t  w  te rm i­
nach m iesięcznych.

D la  w o j. śląskiego przeznaczono n a jw ięce j, bo  125 
m il. z ł. g łó w n ie  d la  g ó rn ic tw a  węglowego.

Ludność robo tn icza  Śląska ż y je  pod znakiem  a k c ji 
rem on tow e j, co g w a ra n tu je  w yso k i w k ła d  p ra cy  spo­
łecznej w  w ykańczan iu  poszczególnych o b ie k tó w , a w ięc  
i  zakończenie całe j a k c ji w  te rm in ie  t j .  do dn ia  31 g ru d ­
n ia  1949 r .  Od szybkiego p rzys tąp ien ia  do robó t, od 
usp raw n ien ia  i  k o n tro li w ykonan ia  zależy powodzenie 
te j a kc ji, szczególnie w ażnej d la  robotn iczego Śląska,

J, Ż A K IE W IC Z

Częściowa reforma w ym iaru  sprawiedliwości.
a rady  narodowe

' W  c ią g li o s ta tn ich  k i lk u  ty g o d n i Sejm  Ustawodawczy, 
u c h w a lił k i lk a  ustaw  z zakresu o rgan izac ji w ła d z  w y ­
m ia ru  sp raw ied liw ośc i i  t r y b u  postępow ania  sądowego, 
Ponadto M in is te r S p raw ied liw ośc i w y d a ł szereg rozpo­
rządzeń w ykonaw czych  do tyczących ty c h  sam ych spraw .

Całość ty c h  u s taw  i  rozporządzeń w prow adza, cho­
ciaż częściową, lecz je dnak  bardzo  doniosłą re fo rm ę  w y ­
m ia ru  sp raw ied liw ośc i.

R e fo rm a  ta  ma na celu i
1 ) przyśpieszenie, uproszczenie i  usp raw n ien ie  po­

wszechnego w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i w  spraw ach k a r ­
nych,

2) s tw orzen ie  lepszych m ożliw ośc i us taw ow ych  d la  
o rganów  w y m ia ru  spraw ied liw ośc i, celem re a liz a c ji ty ch  
zadań, ja k ie  na  obecnym  etap ie  zaostrzone j w a lk i k la ­
sow ej w y ła n ia ją  się w  dziedzin ie s tosow ania  re p re s ji 
k a rn e j p rzec iw ko  w sze lk im  zamachom na in te re s y  spo­
łeczne, gospodarcze i  p o lityczn e  naszego. P aństw a L u ­
dowego,

3 ) dem okra tyzac ję  procesu karnego  przeż zabezpie­
czenie udz ia łu  czynn ika  ludow ego w  w ym ia rze  sp ra ­
w ied liw ośc i i  zagw arantow an ie  p ra w  obyw a te la  w  p ro ­
cesie sądowym.

N a jb a rd z ie j don ios łe  zm iany zo s ta ły  w prow adzone 
do postępow ania  ka rnego. Z aw arte  one są w  ustaw ie  
z dn. 27 .IV . 1949 r. o zm ian ie  przep isów  postępow ania 
ka rnego  (Dz. U ..R . P. N r . 32, poz. 238).

T e k s t je d n o lity  kodeksu postępow ania karnego  zo­
s ta ł og łoszony w  obwieszczeniu M in is te rs tw a  S praw ie ­
d liw ośc i z dn. 18 m a ja  1949 r .  (Dz. U. R. P. N r. 33, 
poz. 243).

K odeks postępow ania  karnego  je s t fundam en ta lnym  
a k te m  ustaw odaw czym , re g u lu ją cym  ca ły  m echanizm  
postępow ania sądowego w  spraw ach ka rn ych , s tano ­
w ią cym  p raw ną  podstaw ą dz ia ła lnośc i sądu i  p ro k u ra ­
tu ry , poczynając od  w stępnej fa zy  śledztwa, od p ie rw ­
szych czynności ścigania, poprzez rozpraw ę sądową a i 
do w yko n a n ia  w y ro ku . Od p raw id łow ośc i i  spraw ności
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p ro ce d u ry  sądowej, od je j  k ie ru n k u  i  m echanizm u dz ia ­
ła n ie  zależy skuteczność stosow ane j przez o rg a n y  w y ­
m ia ru  sp raw ied liw ośc i re p re s ji k a rn e j, ja k o  oręża 
W walce z w sze lk im i zam acham i na in te re sy  społeczne, 
¡gospodarcze i  po lityczne  naszego P aństw a Ludow ego 
łu b  na  chron ione przez praw o dob ra  o b yw a te li. P ro ­
cedura ka rna  je s t narzędziem  w  rękach  organów  w y ­
m ia ru  sp raw ied liw ośc i d la re a liz a c ji żn in a , ja k ie  Pań­
s tw o  nasze wyznacza na obecnym  etapie budow ania 
fundam entów  socja lizm u, w  obecnym okresie zaostrza ­
ją c e j się w a lk i k lasow e j —  sądom i  p ro ku ra tu rze .

Z m ia n y  ustawodawcze dotyczą  w ięc pow ażnej dzie­
d z in y  dz ia ła lnośc i naszego ap a ra tu  państw ow ego i  po­
s ia d a ją  doniosłe znaczenie z p u n k tu  w idzen ia  kon iecz­
nośc i zaostrzen ia  nasze j w a łk i z przestępczością w  ogó­
le  i  ze szczególnie g roźnym i p rze jaw am i przestępczości 
,w szczególności.

Przechodząc do ba rdz ie j szczegółowego om ów ien ia  
¡wprowadzonych zm ian do postępowanie karnego należy 
¡odróżnić następujące ich  na jw ażn ie jsze  g ru p y :
■ 1) p rzep isy dotyczące zm ian we w łaściw ości sądów, 
' 2 ) u jedno licen ie  try b u  przygotow aw czego postępo- 
(wa.nia,

3) zniesienie ape lac ji i  kasacji, a w p row adzen ie  ja ko  
Ś rodka odwoławczego re w iz ji,

4 ) rozszerzenie czyn n ika  obyw ate lsk iego  w  orzecz­
n ic tw ie .

Co do nowego podzia łu  kom pe tenc ji rzeczowej, prze­
de w szys tk im  na leży s tw ie rdz ić , że sp ra w y  karne, n a j­
ważniejsze z p u n k tu  w idzen ia  in te resów  gospodarczych, 
społecznych i p o lityczn ych  Państwa, należą w  p ie rw ­
sze j in s ta n c ji do w łaściw ości sądów ape lacy jnych . Sąd 
A p e la c y jn y  będzie ro z p a try w a ł sp ra w y : 1) o aspekcie 
P o litycznym , 2) gospodarcze w iększego k a lib ru  (jeże li 
in te re s  gospodarczy P o lsk i Ludow e j zosta ł na rażony 
na  znaczną szkodę), 3 ) o zbrodnie  faszys tow sk ie  oraz
4 ) o inne ciężkie przestępstw a, k tó re  w  k o n k re tn ych  
»warunkach w in n y  być uznane za szczególnie groźne 
5 a k t oskarżenia co do ich  pope łn ien ia  p ro k u ra to r  w n ie ­
sie do sądu apelacyjnego, 5) wszczęte w  try b ie  postę­
pow an ia  doraźnego.
. S koncen trow an ie  w szys tk ich  sp raw  w ym aga jących  
Szczególnej t ro s k i i  m a jących  don ios łą  wagę w  sądach 
ape lacy jnych , u ła tw i w ykonan ie  przez powszechny w y ­
m ia r  sp raw ied liw ośc i jego zadań na odcinku, k tó r y  na 
danym  etapie je s t na jw ażn ie jszy . W  w yko n a n iu  w ym ie ­
n ionych  p rzep isów  będą. pow ołane p rz y  każdym  sądzie 
ap e lacy jn ym  i  p ro k u ra tu rz e  a p e lacy jne j w yd z ia ły  d la 
Spraw na jw ażn ie jszych  rozpoznaw anych przez te n  sąd 
,w p ie rw sze j in s ta n c ji.

Zm iana ta  podyk tow ana  ż yw o tn ym i in te resam i na ­
szego Państw a na odc inku  w a lk i z przestępczością um ac­
n ia  zarazem p ra w a  obyw ate la  w  procesie ka rn ym , 
gdyż sp raw y  na jw ażn ie jsze , gard łow e, będą rozpozna­
w ane przez sąd wyższego rzędu, da jący  lepsze gw a­
ranc je  słusznego i  sp ra w ie d liw e g o  rozs trzygan ia  ty ch  
spraw .

W łaściw ość sądów g rodzk ich  pozostanie bez is to t­
n ych  zm ian. D la  sp raw  ¡nieobjętych w łaściw ością  sądów 
a p e lacy jn ych  i  g rodzk ich , ko m p e te n tn y  będzie sąd 
okręgow y.

Z m ia n y  dotyczące tr y b u  postępow ania p rzyg o to w a w ­
czego po lega ją  na  tym , że zam ias t dotychczas obow ią­
zu jących dw óch fo rm  tak iego  postępow ania: dochodze­
n ia  i  śledztw a, w p row adza  się je d n o litą  fo rm ę  —  śledz­
tw o , k tó re  ko n ce n tru je  się w  rękach  p ro k u ra to ra , so ra - 
wującego nadzór nad ca łym  postępow aniem  p rz y g o to ­
w aw czym . Zu ies iona zosta je  in s ty tu c j i  sędziów  ś lo l-  
czych. Ś ledztwo p row adz i p ro k u ra to r  sam, lu b  przez 
M ilic ję  O byw ate lską. Ś ledztw o m ogą także  prow adzić 
pod nadzorem  p ro k u ra to ra , o fice ro w ie  ś ledczy bezoie- 
czeństw a publicznego w  spraw ach należących do w ła ­
śc iw ości sądu okręgow ego i  ape lacyjnego. M ogą on i 
także, po za tw ie rdzen iu  przez p ro k u ra to ra  sporządzać 
a k ty  oskarżen ia  (a r t.  257, §2) o ra z  uchy lać i  łagodzić 
ś ro d k i zapobiegawcze.

W zm ocn iona zosta je  pozyc ja  p ro k u ra to ra  w  postępo­
w an iu  p rzygo tow aw czym , gdyż na  podstaw ie  p ro je k to ­
w anych  przep isów  będzie on  m ia ł p raw o  stosow ać ś rod ­
k i  zapobiegawcze —  areszt, kauc je , dozór M ilic ji .  P ro ­
k u ra to r  może także  um orzyć  ś ledztw o w  spraw ach, 
w  k tó ry c h  szkod liw ość społeczna czynu je s t zn ikom a, 
aczko lw iek  fo rm a ln ie  można w  czynie pode jrzanego do­
p a trzyć  się znam ion p rzestępstw a .

P ro k u ra tu ra  je s t o rganem  je d n o lity m , dz ia ła jącym  
na zasadzie h ie ra rc h ii s łużbow e j; skoncen trow an ie  ca­
łego a p a ra tu  śledczego w  rękach  p ro k u ra tu ry  zw ięk ­
sza m ożliw ośc i sp raw ow an ia  ogólnego k ie ro w n ic tw a  
i  w y tyczen ia  słusznej l in i i  postępow ania  na odc inku  
w a lk i z przestępczością.

B ardzo  doniosłe są p rze p isy  dotyczące środków  od­
w oław czych od w y ro k ó w  I  in s ta n c ji. A p e la c ja  i  k a ­
sacja zo s ta ły  zniesione. N ow e p rzep isy  postępow ania  
kodeksu ka rnego  sk ra ca ją  to k  in s ta n c ji z trzech  do 
dwóch. Z am ias t dotychczasow ych dw óch szczebli od­
w o ław czych  —  w prow adza  się ja k o  je d y n y  ś rodek od­
w o ław czy  —  rew iz ję , za w ie ra ją cą  w  sobie te  e lem en­
ty  ape lac ji i  ka sa c ji, k tó re  s p rz y ja ją  s łusznem u w y ­
m ia ro w i sp raw ied liw ośc i.

R ew iz ja  nna ty le  w spólnego z daw ną apelacją , że sąd 
odw oław czy n ie  ty lk o  k o n tro lu je  w y ro k  pod względe u  
p ra w n ym , ale i  pod w zględem  fa k ty c z n y m  —  odnośnie 
p ra w id ło w o śc i oceny dow odów  przez sąd I  in s ta n c ji, 
zgodności w y ro k u  zarów no z fa k ty c z n y m  s tanem  rze­
czy  ja k  i  zasadam i re p re s ji k a rn e j odpow iada jące j in ­
te resom  naszego P aństw a Ludowego.

R ew izja- ma tę w spó lną  cechę z try b e m  kasacy jnym , 
że sąd re w iz y jn y  u ch y la ją c  w y ro k  I  in s ta n c ji z po wo­
du w ad liw ego  u s ta le n ia  s ta n u  fa k tyczn e g o  n ie  w yd a je  
sam  nowego w y ro ku , lecz k ie ru je  spraw ę do sądu n iż ­
szej in s ta n c ji d la  ponow nego p rzep row adzen ia  poBtę- 
pow ania. W ydaw an ie  ponownego w y ro k u  ja k  to  ma 
m iejsce w  a p e lac ji przez sąd odw oław czy, k tó r y  n ie  
w id z i żyw ych  lu d z i w  procesie, a sądzi je d yn ie  na  pod­
s taw ie  a k t, pap ierów , b y ło b y  zastosow aniem  b iu ro k ra ­
tycznych  m etod d la  oceny i -  k w a li f ik a c ji  czynów  ży­
w ych  ludz i.

W ed ług  dotychczas obow iązu jących  przep isów , w  ra ­
zie w ydan ia  oczyw iście  niesłusznego i  n ie sp ra w ie d liw e ­
go w y ro k u , po  jego up raw om ocn ien iu  się n ie  ma ju ż  
żadnego sposobu n a p ra w ie n ia  tego s ta n u  rzeczy. T ry b  
w zn o w ie n ia  postępow ania —  szczególnie gdy, chodzi

Dnia 15 września 1949 roku mija iermin zatwierdzenia budżetów dodatko­
wych na rok 1949 wszystkich związków samorządowych.
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0 oba len ie  w y ro k u  na n ieko rzyść  oskarżonego —  ob­
w a ro w a n y  je s t ta k im i w a ru n k a m i, że rzadko  da je  się 
zastosować. Tego ro d z a ju  s y tu a c ja  nie może być uw a­
żana za słuszną, zw łaszcza obecnie, g d y  cele i  m e to ­
d y  re p re s ji k a rn e j w in n y  być dostosow ane <ło kon iecz­
ności c d t-e j w a lk i z w sze lk im i p rze ja w a m i przestęp­
czości.

Celem w ype łn ien ia  lu k i w  te j dziedzinie zostaje w p ro ­
w adzony now y, n adzw ycza jny  środek odw o ław szy  od 
każdego prawom ocnego w y ro k u  każdego sądu, w  posta­
ci nadzw ycza jne j re w iz j i  rozpoznaw anej przez Sąd N a j­
wyższy.

Is tn ie je  m ożliwość w niesienia ta k ie j re w iz ji nadzw y­
cza jne j w  każdym  czasie z ty m , że je ś li zosta ła  w n iesio ­
na w  ciągu pó ł ro k u  od up raw om ocn ien ia  się w y ro k u  
może w yw rze ć  w p ły w  n ie ko rzys tn y  d la  oskarżonego. P o­
nieważ chodzi tu  o środek nadzw yczajny do wniesienia 
takiego odw o łan ia  u p raw n iony  je s t ty lk o  p ie rw szy p ro ­
k u ra to r  Sądu Najwyższego.

Powierzenie nadzw yczajne j re w iz ji ta k  w ysokiem u 
o rganow i w ładz w y m ia ru  spraw ied liw ości, daje gw aran­
cję, iż  środek ten  będzie używ any ty lk o  wówczas, gdy 
okaże się niezbędna konieczność skorygow an ia  niesłusz­
nego, aczko lw iek prawom ocnego ju ż  w yro ku .

Oczywiście w szystk ie  te  w yże j w yliczone udoskonale­
n ia  procedura lne będą m o g ły  w  pe łn i realizow ać swe 
zadania, o ile  będzie im  odpow iadała odpowiednia s tru k ­
tu ra  apa ra tu  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i.

D zia ła lność tego apa ra tu  będzie zależała od odpowied­
niego uśw iadom ien ia  jego  organów, od nasycenia tego 
apara tu  e lem entem  re k ru tu ją c y m  się z k la s y  robo tn icze j
1 mas pracu jącego ch łopstw a, e lem entem  o słusznej 
o r ie n ta c ji p o lityczn e j i  w yso k im  uśw iadom ien iu  społecz­
nym , kon iecznym  do p row adzen ia  skutecznej w a lk i 
z przestępczością.

W łaśn ie  nowe przep isy kodeksu postępow ania ka rne ­
go i  odpow iada jące im  zm ia n y  w  p ra w ie  o u s tro ju  są­
dów  powszechnych (ustawa z dn ia  27 k w ie tn ia  1949 r.
0 zm ian ie  p ry w a  o u s tro ju  sądów  powszechnych • 
Dz. U . R. P . N r .  32, poz. 240), da ją  prezyd iom  w o ­
jew ódzk ich  ra d  narodow ych duże m ożliw ości w p ływ an ia  
na ta k ie  pożądane ksz ta łto w a n ie  o b l;cza organów  w y ­
m ia ru  spraw ied liw ości.

Zgodnie z dotychczas obow iązu jącym i przepisam i 
Udział czynn ika  obyw ate lskiego —  ła w n ikó w  w  procesie 
h a m y m  —  ogran icza ł się ty lk o  do n ie k tó rych  k a te g o rii 
spraw  ka rnych . Ten stan rzeczy obecnie ulega zmianie. 
T ru d n o  uważać za log iczną i  z rozum ia łą  sytuację , że 
so raw y najcięższe, w ym agające większego p rzygo tow a ­
n ia  zawodowego, rozpoznawane b y ły  przez sąd z udzia­
łem  ła w n ikó w  zaś w  innych  spraw ach udz ia ł ław n ików  
n ie  b y ł us taw ow o p rzew idz iany .

W ychodząc z założenia, że u d z ia ł czynn ika  ludow ego 
u- w ym iarze  spraw ied liw ości, je s t don ios łym  postu la tem  
w yn ika ją cym  z ch a rak te ru  ludowego naszego Państwa
1 naszej w ładzy  państw ow e j —  w prow adza się w łaści­
wość sądów o tzw . składzie ław n iczym  (spraw ę rozpo ­
znaje jederi sędzia zawodowy i  dwóch ła w n ikó w ) dla 
Wszystkich sp raw  ka rnych , rozpoznaw anych w  I  in s tan ­
c j i  przez sądy okręgowe i  apelacyjne.

U dzia ł p rzodu jących  ro b o tn ikó w  i  chłopów  w  w ym ia ­
rze spraw ied liw ośc i w  ten  sposób znacznie się rozsze­
rza  i  je s t n a jb a rd z ie j skutecznym  środk iem  dem o kra ty ­
za c ji apara tu  sądowego. Ponieważ w  n ie k tó rych  p rz y ­
padkach rea lizac ja  tego zasadniczego p o s tu la tu  o lu ­
dow ym  charakterze w ym ia ru  sp raw ied liw ości może na­

p o tka ć  jeszcze na pewne tru d n o śc i i  przeszkody, nowa 
p rzep isy p rzew idu ją  m ożliw ość przekazania pewnych 
spraw  do rozpoznania sądow i w  składzie trzech  sędziów. 
D om inu jącą  jednak zasadą pozostaje sąd ław n iczy, sąd 
ludow y.

L is ty  ła w n ikó w  u s ta la ją  p rezyd ia  w o jew ódzkich  rad  
narodow ych  w łaściw ych ze w zględu na siedzibę odpo- 
w iedniego sądu.

N a leży nadm ienić, że w  to k u  deba ty  sejm owej, w  cza-* 
sie rozw ażania  om aw ianych zm ian w  przepisach praw-* 
nych  ob. M in is te r S p raw ied liw ośc i ośw iadczył, że:

„M in is te rs tw o  Spraw ied liw ości oczekuje w  zakresia' 
w yb o ru  ła w n ikó w  sądowych w yd a tn e j pom ocy p a r t i i  
p o lityczn ych  i  zw iązków  zawodowych oraz innych  o rga ­
n iza c ji społecznych, k tó re  spraw ie  pow ołan ia  do udziału 
w  w ym iarze  spraw ied liw ości czynn ika  ludowego pow in ­
n y  poświęcić w iele czu jne j i  tro s k liw e j uwagi.

Do pełn ien ia  ty ch  fu n k c ji pow inn i być wyznaczeni 
na jleps i działacze p o lityczn i i  społeczni o n ieskazite lnym  
charakterze“ .

D obór odpowiednich ław n ików , obecnie będzie m ia ł 
szczególne znaczenie, ja k  też spowoduje ty m  lepsza 
s k u tk i, że poza zm ianam i p rocedura lnym i zachodzą obec­
nie is to tne  zm iany w  zakresie o rgan izac ji sieci teryto-* 
r ia ln e j sądu.

Is tn ie ją c y  dotychczas zakres w łaściwości te ry to r ia l­
ne j sądów okręgow ych  i  ape lacyjnych, zwłaszcza tych  
osta tn ich , nie lic z y ł się z is tn ie ją cym  podziałem  adm i­
n is tra c y jn y m  Państwa.

B y ła  to  pozostałość państw a kap ita lis tycznego , w  k tó ­
ry m  tego  rodza ju  „niezależność“  podzia łu  okręgów  są­
dow ych od podzia łu  adm in is tracy jnego  k ra ju  m ia ła  sym ­
bolizować rzekom o niezależność sądow nictw a od w ładzy 
w ykonaw cze j. U trzym a n ie  tak iego stanu rzeczy, pow o­
dującego b ra k  pow iązania dzia ła lności sądów z prob le ­
m a tyką  społeczno -  gospodarczy okręgów  ad m in is tra ­
cy jn ych  Państwa, b y ło b y  szkod liw e  d la  in te resu  
publicznego.

W  zw iązku  z tym , zostało w ydane rozporządzenie M b  
n is tra  S praw ied liw ości z dn ia  15 czerwca 1944 r. o u tw o ­
rzen iu  sądów ape lacyjnych w  B ia łym stoku , w  Gdańsku, 
v/ K ielcach, w  Łodzi, O lsztynie, Rzeszowie, Szczecinie 
i  W roc ław iu  oraz o usta len iu  okręgów  sądów ape lacyj­
nych. Rozporządzenie to  ks z ta łtu je  sieć te ry to r ia ln ą  są­
dów ape lacy jnych  w  ten  sposób, że d la  każdego w o je ­
w ództw a zostaje u tw orzony odrębny sąd apelacyjny. 1

W  ten  sposób pow sta ją  w a ru n k i d la  ściśle jszej w spół­
p racy na szczeblu w o jew ódzk im  sądow nictw a powszech­
nego z w o je w ó d zk im i o rgan izac jam i społecznym i, z inny-i 
m i o rganam i śc iga jącym i przestępstw a, a w  szczególno­
ści z te re n o w ym i ra d a m i na rodow ym i.

Powiązanie dzia ła lności organów  sądów z należytym i -  
zrozum ieniem  potrzeb danego te renu  tw o rz y  podstawę 
do orzekania  zgodnie z celam i i  po trzebam i życia  zbio­
rowego.

Połączenie w iększego doświadczenia zawodowego sę­
dziów  z odpow iednim  w yrob ien iem  społecznym i  życ io ­
w ym  ław n ików , w yb ranych  z 14 na jw iększych ośrod­
ków  mas p racu jących  w  m iastach w o jew ódzk ich  zapew­
n i orzecznictwo w  na jw ażn ie jszych  spraw ach ka rnych  
na poziom ie zgodnym  z in te resam i mas p racu jących  
oraz brzm ieniem  obow iązu jących ustaw .

O m ów ione w yże j zm iany  p rocedura lne  i  o rgan izacy j­
ne w sądow nictw ie  um oż liw ią  organom  w ym ia ru  spra­
w ie d liw o śc i w yp e łn ie n ie  ich  ro l i  w  don ios łym  zadaniu 
ochrony naszego Państwa i  jego. in te resów  po litycznych
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t  gospodarczych. N a leży nadm ienić, że zadanie to  O by­
w a te l P rezydent R zeczypospolite j na o s ta tn im  P lenum  
ICC. P. Z. P. R. scharakte ryzow a ł w  sposób nastę­
p u ją c y :

„T rzeba  zrozum ieć, że n ie w ys ta rczy  ty lk o  dbać
0 w zrost p ro d u kc ji i  je j  jakość, ale trzeba  bezwzględ­
nie chron ić  tę p rodukc ję  przed ciosam i w roga, sabota­
ży  s ty  i  dyw ersanta . W ym aga to  postaw ien ia  zadania 
och rony  naszego przem ysłu  i  całości naszej gospodarki 
ja ko  zadania p ie rw szorzędne j w ag i, w ym aga to  skoń­
czenia z w sze lk im  libe ra lizm em  w  te j dziedzinie, w y ­
maga to  ścis łe j ochrony ta je m n icy  państw ow ej i  p ro ­
d u kcy jn e j, ochrony zakładów  przem ysłow ych, wzmoże­
n ia  środków  przeciwpożarowych, o rg a n iza c ji s ta łych , 
p re w e n cy jn ych  rem on tów  p rze c iw a w a ry jn ych , p ilnego
1 w n ik liw e g o  badania  każdego uszkodzenia, czujności 
w  doborze kad r, w ym aga to  przede w szys tk im  pow aż­
nego w zm ożenia i zaostrzenia czujności P a rti i,  organów  
gospodarczych, organów  bezpieczeństwa i  szerokich mas 
robo tn iczych “ .

W łaśn ie  w yże j om aw iane p rzep isy p raw ne  dotyczące 
częściowej re fo rm y  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i, tra k tu ją

przestępstw o m e ty lk o  od s tro n y  fo rm a ln e j, ja k o  czyn 
zabron iony przez ustaw ę karną , lecz także  z p u n k tu  
w idzenia n a jb a rd z ie j ogólnego, ja k o  czyn szkod liw y  d la  
aktua lnego  u k ła d u  stosunków  społecznych, d la  in te re ­
sów naszego P aństw a Ludowego.

W prow adzono pojęcie „na rażen ia  na  znaczną szkodę 
in te resu  gospodarczego P o lsk i L u d o w e j“ , da jąc w  ten  
sposób w  sam ej ustaw ie  ka rn e j ch a ra k te rys tykę  p o li­
tyczną is to ty  przestępstwa.

W prow adzono p rz y  ocenie w ag i p rzestępstw a zasadę 
jego k w a li f ik a c ji  zależnie od „szkod liw ośc i społecznej“ , 
co m a poważne znaczenie ja k o  w skazówka d la  sądów, 
b y  k ie ro w a ły  się p rz y  w ym ia rze  k a ry  n ie  ty lk o  w zg lę ­
dam i na indyw idua lne  cechy przestępców, ja k  d o tych ­
czas w ym aga ł tego a r ty k u ł 54 K . K ., ale rów n ież 
w zględam i p rew enc ji ogó lne j, koniecznością o d d z ia ły ­
w an ia  na  szarszy ogół.

M a to  n a jb a rd z ie j is to tn e  p raktyczne  i  wychowawcza 
znaczenie d la  ro zw o ju  naszych stosunków  społecznych 
w  obecnej s y tu a c ji zaostrzonej w a lk i k lasow e j.

Do dnia 10 września 1949 r. powiatowe rady narodowe winny uchwalić 
i przesłać do zatwierdzenia preliminarze budżetowe powiatowych związ­

ków samorządowych na rok 1950.

A MASZCZYK

U w agi o pracy inspektorów

Zakres ko m p e te n c ji ra d  na rodow ych  jest b. szeroki
Pom ocniczem u o rganow i p rezyd iów  rad  narodow ych 

ja k im  jest in spek to r —  przypada  n iezm ie rn ie  odpow ie ­
dzia lne, ale zarazem wdzięczne zadanie, poniew aż inspek­
to r  służąc Polsce Lu d o w e j na odc inku  rad  na rodow ych  
może być pom ocny w  tw ó rczym  procesie odbudow y 
i  p rzebudow y k ra ju , w  u trw a le n iu , rozszerzeniu i  po­
g łę b ia n iu  u s tro ju  dem okratycznego, ja ko  u s tro ju  n a j­
szerszych mas pracu jących .

Dotychczas praca in sp e k to ró w  nosi jeszcze p rzew aż­
n ie  ch a rak te r k o n tro ln o -re je s tra c y jn y , zm ie rza jący do 
zebran ia  potrzebnego m a te ria łu  d la  zo rien tow an ia  się 
w s tan ie  o rgan izacy jnym  i  a k tyw nośc i ra d  na rodow ych

W  w y n ik u  reo rgan izac ji w iększości ra d  narodow ych 
pow o łan i zosta li na jle p s i lu d z ie  w  te ren ie , bezw zględ­
n ie  oddani sp raw ie  P o lsk i Lud o w e j. W ie lu  jednak 
z n ich  z pracą o rganów  stanow iących, bądź a d m in is tra ­
cy jnych  s tyka  się raz p ie rw szy. Ludz ie  ci o na jlepszych 
chęciach i  społecznie o fia rn i p ragną  w skazów ek i  in ­
s tru k c ji.

Rzeczą in sp e k to ró w  je s t pomóc in s tru k c y jn ie , szczegól­
n ie  g m in n ym  radom  na rodow ym  w  te j p ra cy  i  nadzoro 
w ać w ykonan ie . Jest w ie le  zadań, k tó re  w y p ły w a ją  
z u p ra w n ie ń  rad  narodow ych, są to : p lanow an ie  lo ka l- 
ne całej dz ia ła lności p u b liczn e j oraz k o n tro la  organów  
w ykonaw czych  rządow ych  i sam orządow ych. K om pe­
tenc je  rad  w  p lanow an iu  n ie  ogran icza ją  się ty lk o  dc 
u k ła d a n ia  budżetu, ja k  n ie k tó rz y  to  p o jm u ją , kom peten­
c je  te  są bardzo szerokie, ta k  samo i  kom petencje  w  za­

kresie  k o n tro li,  k tó re  n a jw y ra ź n ie j zosta ły  określone 
w  uchw ale  P re zyd iu m  K .R .N . z dn. 25.VI.46 r. Zadaniem  
in sp e kc ji jes t dop ilnow an ie , ażeby ra d y  narodow e 
w  p e łn i ko rzys ta ły  z p rzyznanych  im  u p ra w n ie ń  — 
a jednocześnie, b y  w y tyczn e  R ady Państw a n ie  b y ły  
wypaczone. U sp ra w n i się pracę rad, je ś li się stać będzie 
w  ko n ta kc ie  z te renem , będzie s ię znać jego po trzeby, 
boląc-.ki, tru d n o śc i oraz całą dzia ła lność danej rady.

D la  poznania s ty lu  p ra cy  poszczególnej rady, je j dzia- 
ła lności, k tó ra  w in n a  iść w  m yś l in te n c ji w ła d z  pań* 
s tw ow ych  i p a rty jn y c h , w  k ie ru n k u  p o p ra w y  b y tu  mas 
p racu jących, obow iązyw ać w in n a  pew na metoda.

P rzeprow adzone przez K ance la rię  R ady Państwa 
ku rsy  d la  te renow ych  in sp e k to ró w  ra d  narodow ych, 
p o g łęb iły  ich  w iedzę i  u s ta li ły  jedno litość  m etody p racy, 
ponadto w y tyczn e  dla in sp e k to ró w  p rz y  przeprow adza­
n iu  k o n tro li  dzia ła lności rad  na rodow ych  u ła tw ia ją  
inspek to rom  w yko n a n ie  zadań k o n tro ln 3rch —  stanow iąc 
uszeregowanie pew nych  zagadnień i  są w  znacznym 
zakresie techniczną pomocą w  p racy  p rz y  k o n tro li.

N a leży jednak p o d kreś lić  po trzebę n as taw ien ia  p racy 
inspekto rów  na in s tru k ta ż  oraz na inspekcję , k tó re  
po jęciow o są szersze an iże li ko n tro la . K o n tro la  je s t to 
zadanie określone d la  zbadania czegoś szczegółowo, n a - 
naw e t w  następstw ie  inspekc ji. In spekc ja  zaś, to  ob jęc ie  
i ocena ogólna, może bez pew nych techn icznych  szczegó­
łów , ale dająca możność —  w  na jw ażn iże jszych  rysach 
is to tn ych  —  u jrz e n ia  dz ia ła lności, p lanów , o rgan izac ji, 
k ie ru n k u  i  s ty lu  p racy. W  ob liczu  p ię trzących  się zadań 
m u s im y  zw racać na jw iększą  uw agę na w yko n a w s tw o
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na jw ażn ie jszych  i  n a jp iln ie js z y c h  zadań. Każda akcja 
in ic jo w a n a  prze^ w ładze  cen tra lne  m usi być  jednocze­
śn ie  podchw ycona przez w szys tk ie  organa w  k ra ju . 
Jest pew na ilość zagadnień, k tó re  przechodzą m im o  rad 
na rodow ych , zw rócen ie  na  to  zagadnienie u w a g i rad  
narodow ych , ob jaśn ien ie  ich  znaczenia, d o p iln o w a n e  
rozw iązan ia , należeć w in n o  do inspek to rów . Zagad ' 
n ien ia , k tó re  p rz y  in sp e kc ji n ie  p o w in n y  b yć  pom in ię te , 
a k tó re  p o w in n y  b yć  na  w arsztac ie  p rac  ra d y , czy je j 
organów  m .in . w  c h w il i  obecnej są następujące:

1) R ozw ój spółdzielczości w  ogóle, a w  szczególności 
akc ja  uśw iadam ia jąca  o  p ro d u k c y jn y c h  spó łdz ie ln iach  
ro lnych ,

2) N adzór czynn ika  społecznego nad  dzia ła lnością  
P. G. R.

3) P raca TOR, um aszynow ien ie  terenu.
4) nadzór nad akc ją  „ H “ , ochroną ro ś lin , pomocą 

sąsiedzką, m e lio ra c ja m i, sadow nic tw em  i  p rz e tw ó r­
s tw e m  ow oców  i  w a rzyw .

5) System  oszczędności.

6) S p raw ow an ie  k o n tro li  społecznej.
7) A k c ja  w y m ia ro w a  i  k o n tro la  w p ły w ó w  podatko­

w y c h  na F.O.R.
8) Zagadnien ie  o św ia ty  i  k u ltu ry ,  lik w id a c ja  ana lfa ­

betyzm u, udz ie lan ie  s typend iów , organ izacja  św iea ic , 
tea trów , chó rów  itp .

9) Zagadn ien ie  zdrow otności i  o p ie k i społecznej.
10) Fundusze i  akc ja  budow lana  z k re d y tó w  F.G .M . 

oraz z udz ie lonych  k re d y tó w  pańs tw ow ych  w  sum ie 
8 m ilia rd ó w  z ło tych  na polepszenie ko m una lnych  wa-< 
ru n k ó w  b y tu  k la sy  robo tn icze j.
11) P o lity k a  m ieszkaniow a.

12) K o n ta k t ra d  na rodow ych  ze społeczeństwem  —i 
zebran ia  sprawozdawcze.

O i le  te  p rzyk ła d o w o  w ym ie n io n e  zagadnienia w e jd ą  
w  o rb itę  zadań ra d  narodow ych , można będzie s tw ie r­
dzić, że ra d y  narodow e ja k o  organ  w ła d zy  lu d o w e j 
w łącza ją  s ię do doniosłego dzie ła  b u d o w n ic tw a  socja­
listycznego.

M A R K IE W IC Z  S TA N IS ŁA W
przeumdnlezącij Kom isji 

K o n tro li Społecznej W o j. R. N ,
W ro c la©

Praca rad narodowych na odcinku państwowych
gospodarstw rolnych

W to k u  przeprow adzone j re o rg a n iza c ji ra d  narodo­
w ych  na te ren ie  w o jew ódz tw a  w roc ław sk iego  liczba ro ­
b o tn ik ó w  ro ln ych  w  radach zw iększy ła  się przeszło d w u ­
k ro tn ie .

W /g  s tanu na dzień l .Y I I I .  1948 r. ro b o tn ik ó w  ro ln ych  
za tru d n io n ych  w  P .G .R .-ach b y ło  w  radach na rodow ych  
109-ciu na ogólną liczbę 9186 radnych , co s tanow iło  
1,2 % . O sta tn io  w /g  stanu na 1.VI.1949 r .  liczba ta w z ro ­
sła do  244, co na ogólną liczb ę  8898 radnych  s tanow i 
2,7% .

R a d n i-ro b o tn ic y  z P .G -R .-ów  —  na ogó ł dobrze w y w ią ­
zu ją  się z p ra cy  w  radach narodow ych, b io rą  czynny 
udz ia ł w  posiedzeniach rad, ja k  rów n ież  a k ty w n ie  p ra ­
cu ją  w  kom is jach. P rz y c z y n ili się on i znacznie do oży­
w ie n ia  p racy  rad, wnosząc szereg now ych  zagadnień. Na 
te ren ie  w ie jsk im , gdzie zosta li pow o łan i do ra d  narodo­
w ych, są n a jb a rd z ie j a k ty w n y m  elem entem , w yka zu ją  
często w iększą aktyw ność od rad n ych  chłopów .

Poza ty m  ra d n i-ro b o tn ic y  P .G .R .-ów  są w ażnym  czyn­
n ik ie m  pow iązan ia  P .G .R -ów  z b ie d n ym i i  ś re d n io ro ln y ­
m i ch łopam i, w spó lna  praca w  radach na rodow ych  w iąże 
ich  ze sobą. G m inna Rada N arodow a w  Ż m ig rodz ie  w y ­
b ra ła  jednego ze sw ych  cz łonków , ro b o tn ika  z P .G .R -ów  
ob. Poloczka na s tanow isko  w ó jta  za w y b itn ą  dzia ła lność 
na  te ren ie  G.R.N.

P o w ia to w e  ra d y  narodow e na ogół docen iły  zagadnie­
nia. w ciągan ia  ro b o tn ik ó w  P .G .R -ów  do ra d  narodow ych ; 
i  ta k  w  pow ia tach : Brzeg, Jaw or, K łodzko , Legnica, 
L u b in , M ilic z , O ława, O leśnica, S zpro taw a i  W o łów  w e  
w szys tk ich  bez w y ją tk u  G.R.N. ja k  i  P.R.N. ro b o tn icy  
ro ln i są reprezentow an i.

Są jednak P.R.N., k tó re  n ie  docen iły  tego zagadnienia 
np .: w  pow iecie  Syców  n ie  ma an i jednego ro b o tn ika  ro l­

nego w  radach narodow ych , m im o, że na te ren ie  p o w : tu  
zna jdu je  się 14 m a ją tkó w  P.G.R.; w  pow iecie  Je len ia  
G óra jes t za ledw ie  1 ro b o tn ik  ro ln y  w  radzie , a m a ją t­
kó w  na te re n ie  p o w ia tu  jes t 10, w  K a m ie n ne j Górze jest 
jeden ro b o tn ik  reprezentow any w  radzie, w  B ys trzycy  
za ledw ie  2.

D a je  się rów n ież  s tw ie rd z ić  n iezrozum ien ie  ro l i  ra d - 
n yc h -ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  przez a d m in is tra c ję  m a ją tk ó w  
np: w  pow iecie  Środa Śląska 12-tu  ro b o tn ik ó w  z P.G. 
R- ów  (radnych w  G.R.N.) n ie  ma możności b ra n ia  a k ty w ­
nego udz ia łu  w  pracach ra d  na sku tek  tego, że a d m in i­
s tra to rzy  n ie  chcą zw o ln ić  ro b o tn ik ó w  na posiedzenia 
rad  i  ko m is ji, tłum acząc się naw a łem  pracy. B y ły  naw et 
w yp a d k i, że a d m in is tra to rzy  m a ją tkó w  da ją  ro b o tn iko m  
do w yb o ru : pracę na ro l i  lu b  w  radach narodow ych. 
Zaznaczyć należy, że w  pow iecie  Środa Ś ląska je s t 
55 m a ją tkó w  P.G.R.: u n ie m o ż liw ia n ie  p ra cy  12 ro b o tn i­
kom  w  radach ze s tro n y  a d m in is tra to ró w  jes t karygodne.

Na odc inku  k o n tro li p ra cy  P .G .R -ów  ra d y  narodow e 
w y w ią z a ły  się dobrze, przeprow adza jąc w  ciągu ostat­
niego pó łrocza k o n tro lę  351 m a ją tkó w  P.G.R. M a ją tk i 
ko n tro lo w a n e  b y ły  przez ko m is ję  k o n tro li  społecznej po­
w ia to w ych  i  gm innych  ra d  narodow ych . K o n tro le  w y ­
kaza ły  szereg b ra kó w  w  p racy  P .G .R-ów.

N a p rzyk la d  w  pow. Boles ław iec K o m is je  K o n tro l i  Spo­
łecznej p rze p ro w a d z iły  k o n tro lę  w  12 m a ją tkach , s tw ie r­
dzając b ra k  och rony  p rzec iw pożarow ej, złe m agazyno­
w an ie  zboża, b ra k  w  m agazynie  m a te ria łó w  pędnych', 
złe zasiewy oraz z łe  w a ru n k i m ieszkan iow e ro b o tn ikó w . 
W  pow iecie  B rzeg K .K .S . p rze p ro w a d z iły  ko n tro lę  17-tu  
m a ją tkó w , s tw ie rdza jąc  b ra k  nadzoru, n iew yp łaca lność 
należności ro b o tn iko m , zaniedbanie w  urządzen iu  miesz­
kań  robo tn iczych , b ra k  narzędzi rp ln iczych , m agazynów
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zbożowych, dachów nad b u d yn ka m i gospoda .’czym i, b ra k  
na leżyte j o rgan izac ji i  d yscyp lin y  p racy  oraz bezpraw ne 
ko rzys tan ie  z dób r m a ją tko w ych  przez a d m in is tra to ró w  
m a ją tków . W  pow iecie  B ys trzyca  K .K .S . p rze p ro w a d z iły  
5 K o n tro li w  m a ją tkach  P .G .R -ów, s tw ie rdza jąc  ca łko w i­
ty  b ra k  zainteresow ania się w a ru n ka m i m ieszkan iow ym i 
ro b o tn ikó w  ro lnych .

W  pow. G łogów  przeprowadzono 13 k o n tro li w  m a ją t­
kach P.G.R. i zauważono następujące b ra k i: n ieodpo­
w iedn ie  przechow yw an ie  zboża w  magazynach, n ieod- 
prow adzenie skó r do C e n tra li Z by tu , b ra k  14 ręcznych 
m ły n k ó w  do czyszczenia zboża, b ra k  o p ie k i le ka rsk ie j 
i  socja lne j d la  ro b o tn ikó w  ro lnych .

W  pow iecie  Lubań  K .K .S . gm innych  rad  narodow ych  
p rze p ro w a d z iły  13 k o n tro li, s tw ie rdza jąc  nadużycia  w  
magazynach, padnięcia  inw en ta rza  żyw ego oraz dew a­
stacje bu d yn kó w  gospodarczych.

W  pow iecie  L u b in  w  to ku  przeprow adzonych 7 k o n tro ­
l i  s tw ie rdzono  b ra k  zaopatrzenia ro b o tn ik ó w  w  opał, n ie - 
zaoezpieczenie b u d yn kó w  gospodarczych i  b ra k  na leży­
te j op iek i i  nadzoru ze s tro n y  w ładz  zw ie rzchn ich  P.G.R.

W  pow iecie  L w ó w e k  na 4-ch m a ją tkach  P.G.R. w  So­
botach. K am ienne j, D łażew ie  i  Lodkach  s tw ie rdzono  
b rak  odpow iedn ich  m ieszkań d la  ro bo tn ików .

R ównież w  pow iecie  M ilic z  K .K .S . w  w y n ik u  przepro­
wadzonej k o n tro li zauw ażyła  w  10-ciu m a ją tkach  złe 
pomieszczenia d la  ro b o tn ikó w , b ra k  św ie tlic  i  ż łobków  
oraz n iestaranne u trzym a n ie  m aszyn ro ln iczych .

W  O ław ie  K .K .S . gm innych  rac' na rodow ych  p rzep ro ­
w a d z ić  ko n tro lę  w  9 -c iu  m a ją tkach , s tw ie rdza jąc  b ra k i 
w  następu jących  6 -c iu  m a ją tkach :

1) G o łów  —  b ra k  paszy d la  byd ła , zaciekający dach 
w  m agazynie zbożowym .

2) M a ją te k  Laszkow m e —  b ra k  zb io rn ika  na gno jów ­
kę i  n ie p ok ryc ie  k laczy.

3) M a ją te k  Jakubów ka  —  ograniczenie w ody d la  b y ­
d ła  na sku tek  zepsucia pomp, co w p ły w a  na zm n ie j­
szenie w yda jnośc i m leka ; zdew astowanie obo ry  d la  
k ró w .

4) M a ją te k  Jelcz —  narzędzia ro ln icze  niszczeją na  
sku tek  n ienależytego zabezpieczenia, z łe  w a ru n k i 
m ieszkan iow e ro b o tn ikó w .

5) Jedzikow ice  —  z ły  udó j m leka  i  niezabezpieczeniat 
narzędzi ro ln iczych .

6) M a ją te k . P iskozów ka —  niedostateczne ka rm ie n ie  
k ró w ; o b o rn ik  rozw iez iony  na po la  w ysycha i  tra c i 
na w artości, zaciekające dachy w  m ieszkaniach ro ­
botn iczych, b ra k  na jm n ie jszych  p rze ja w ó w  życ ia  
k u ltu ra ln e g o  ro b o tn ikó w  rolnych-.

W  pow iecie  Środa Śląska w  w y n ik u  p rzeprow adzone j 
k o n tro li K .K .S . s tw ie rd z iła  w  12 m a ją tkach  n ieodpow ied­
n ie  p rzechow yw an ie  zboża, b ra k  odpow iedn ie j ilo śc i m a­
gazynów, b ra k  św ia tła  e lektrycznego, dew astację budyn ­
kó w  oraz b ra k  św ie tlic  w  n ie k tó ry c h  m ają tkach.

Podane pow yżej p rz y k ła d y  z k i lk u  p o w ia tów  cha rak­
te ryzu ją  typow e  b ra k i w  m a ją tkach  P.G.R. K o m is je  kon­
t r o l i  społecznej G.R.N. p rze p ro w a d z iły  k o n tro lę  w e  w szy­
s tk ich  pow ia tach  w o jew ództw a  w roc ław sk iego , s tw ie r­
dzając przew ażnie  b ra k i p rzytoczone w  w yże j podanych' 
p rzyk ładach .

Poza system atyczną k o n tro lą  P .G .R -ów  co n ie w ą tp li­
w ie  je s t pow ażnym  czynn ik iem  usp raw n ien ia  p racy  P .G , 
R -ów , ra d y  narodow e w  w iększości p o w ia tów  w ys łuch i­
w a ły  spraw ozdania  a d m in is tra c ji P .G .R -ów  na sw ych  
p lenarnych  posiedzeniach, poddając k ry ty c e  dz ia ła lność 
a d m in is tra c ji m a ją tków .

Sprawozdawczość P .G .R -ów  przed ra d a m i na ro d o w ym i 
jes t jednak doryw cza, p rzypadkow a  —  ra d y  tym czasem  
p o w in n y  w ys łuch iw ać spraw ozdań P .G .R -ów  system a­
tycznie.

D zia ła lność społeczna gm. ra d  na rodow ych  na odc inku  
P .G .R -ów  je s t bardzo słaba, je ś li chodzi o pomoc w  za­
k ła d a n iu  św ie tlic , b ib lio  lek  itp .

D obrze w yw ią za ły  się gm. i  pow . ra d y  narodow e ja k o  
o rgany k o n tro li w skazu jąc P ,G .R -om  na ca ły  szereg b ra ­
kó w  i  n iedociągnięć w  ich  p racy  ja k  i  nadużyć; w  ba rdzo  
m a łym  s topn iu  jednak pom ogły P .G .R -om  w  usun ięc iu  
tych  b raków , n ie  w yc iąga jąc  odpow iedn ich  w n iosków  
. przeprow adzonych k o n tro li.

FR. FA R TO S IK
Technik — T u iek

Doświadczenia szarwarkowe terenowca

Dotychczasowa p ra k ty k a  w ykaza ła , że ustaw a z dnia 
26.I I I . 1935 r. (Dz. U. R. P. N r. 27 poz. 204) o św iadcze­
n iach w  na tu rze  na n ie k tó re  cele pub liczne  n ie  je s t na­
leżyc ie  w ykonyw ana , gdyż począwszy od so łectw  po­
przez g m in y  aż do pow. zw. sam. w łączn ie  —  n ik t  na­
leżycie  n ie  k o n tro lu je  p lanow ości prac i  dostarczenia ro ­
bocizny (dn iów ek) przez za in teresow anych. G m inne 
i  pow ia tow e  zw . sam., w p ra w d z ie  u ch w a la ją  corocznie 
sza rw a rk  i  wysokość jego o d p ła ty , lecz jednocześnie sa­
m orządy te  w y k o rz y s tu ją  sza rw a rk  w ed ług  w łasnych  
potrzeb i  swego uznania  na różne cele, bez należytego 
uw zg lędn ien ia  h ie ra rc h ii potrzeb, bez na leży te j k o n tro li, 
bezplanowo. W  zw iązku  z ty m  zachodzą ta k ie  b łędy, 
że jeden z p o d a tn ikó w  o d ro b i sza rw ark , a in n y  n ie, co 
w p ły w a  dem ora lizu jąco  na pozosta łych. N ie  w o ln o  nam  
dopuścić do tego, aby  z pow odu n iedba łości jednost­
k i  m a rn o tra w ić  s i ły  lu d zk ie  i  m ie n ie  pub liczne  na w ą t­
p liw e  lu b  m n ie j ważne p o trze b y  poszczególnych g ro ­

mad, podczas gdy ty m i sam ym i s iła m i, za ten  sam ka p i­
ta ł można p rz y  pom ocy odpow iedn ie j o rgan izac ji w y k o ­
nać corocznie, zgodnie z p lanem , ro b o ty  o znaczeniu pu­
b licznym , k tó re  s tanow ią  lu b  będą .s tanow iły  w  p lanach 
la t następnych, ważne w stępne prace w  dziedz in ie  me­
lio ra c ji szczegółowych, zw iązanych ta k  ściśle z a kc ją  
„ H “  i  w  ogóle z akc ją  zw iększenia p ro d u k c ji ro ln e j. Od­
nośnie budow y lu b  n a p ra w y  d róg  ró w n ie ż  na leży w z ią i 
to  pod uwagę, że napraw a lu b ’ budow a d róg  w ie jsk ich , 
bez na leżytego p rzygo tow an ia  lu b  w  ogóle bez p ro je k ­
tó w  technicznych, to  zm arnow an ie  czasu i  ■ k a p ita łu . 
W  obu w ypadkach  —  odnośnie ro b ó t m e lio ra cy jn ych  
i d rogow ych  sposobem sza rw a rkow ym , na leży zab ron ić  
„d z ik ie j b u d o w y “  poszczególnym  grom adom  lu b  gmi-> 
nom , gdyż w  e fekcie  to  n ie w ie le  daje, a s łuży  je d y n ie  
za pre tekst, że św iadczenia W na tu rze  zosta ły  w ykona ­
ne. D a leko  ko rzys tn ie jszym  będzie d la  Państw a i  za in­
te resow anych ro ln ik ó w  zlecenie w yko n yw a n ia  ro b ó t za
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pomocą sza rw a rku  w  po rozum ien iu  z in s ty tu c ja m i, k tó ­
re  g w a ra n tu ją  jakość w ykonanych  ro b ó t i  s tuprocento­
w e w yko rzys ta n ie  s ił ludzk ich .

N ieza leżn ie  od w yszczególn ionych a rgum entów , w y ­
ko rzys tam y w  ten sposób rzeczowo i  pożytecznie robo ­
ciznę, k tó ra , 'w  p rzyb liże n iu  w  s k a li państw ow e j, kosz­
to w a ła b y  w  s tosunku rocznym  oko ło  10 m ilia rd ó w  z ło ­
tych . Za ta ką  sumę m ożem y w  je d n ym  ty lk o  ro k u  roz ­
budow ać ro w y  i  u regu low ać p o to k i o łącznej ku b a tu ­
rze  40.000.000 m . sześć, i  20.000.000 m. sześć, nasypu. 
P rz y jm u ją c  że z 1 m . b. p o toku  m u s im y  w ykopać 10 m. 
sześć, z iem i oraz że na 1 m. b. nasypu zu ży je m y 20,0 
m. sześć, z iem i w yko n a lib yśm y  oko ło  4.000 km . po toków  
i  2.000 km . nasypów  o ś redn im  p rz e k ro ju  w  row ach  5,0 
m. kw .; p rz y  w a łach  lu b  nasypach d rogow ych  10.0 m. 
kw . Jak  z powyższego w y n ik a  w artość ro b ó t sza rw ar- 
kow ych  p rz y  w yko n a n iu  w  100 procentach świadczeń 
w  n a tu rze  jes t o lb rzym ia .

Ja k  dotychczas p ra w ie  w szys tk ie  R ej. K ie r . Rob. W od­
no -  M e lio r. i Pow. Żarz. D rogow e w y k o n u ją  ro bo ty  
sza rw arkow e  ty lk o  tam , gdzie żądają tego sam orządy 
gm inne, bez specja lnych s tu d ió w  i  p rzygo tow an ia . W y ­
ją tk o w o  w  pow iecie tu re c k im  uda ło  się R ej. K ie r . Rob. 
W odno -  M e lio r. zm ien ić trochę  ten  stan rzeczy. W  po­
w iec ie  tu re c k im  ja k  corocznie, w  ro k u  b ieżącym , R ej. 
K ie r . Rob. W odno -  M e lio r. o trzym a ło  od P.R.N. 40%  
ogólnego w y m ia ru  św iadczeń w  naturze, co w  p rz e li­
czeniu na gotów kę ró w n a  się kw ocie  oko ło  8 m ilio n ó w  
to z łych  rocznie, a w ięc  przewyższa k re d y ty  M in . R oln.

i  R. R. przeznaczone na m e lio ra c je  podstaw ow e i  szcze­
gółowe. A n a lizu ją c  i  docenia jąc powyższe, K ie ro w n . tu t. 
zmuszone b y ło  opracować i  na rzucić sam orządom  g m in ­
n ym  p ia n  robó t. D z ię k i tem u od 1 k w ie tn ia  do 25 m a ja  
r. b. R ej. K ie r . Rob. W odno -  M e lio r. O ddzia ł w  T u r ­
ku  w yko rzys ta ło  z ty tu łu  św iadczeń w  n a tu rze  oko ło
8.000 d n iów ek  w yko n u ją c  ponaa 40.000 m. sześć, w y k o ­
pu z iem i z ro w ó w  o tw a rtych , ty le ż  p la n tó w k i i  ponad
15.000 m. b. czyszczenia ro w ó w  m e lio ra cy jn ych . Zazna­
czyć należy, że p rz y  pom ocy tego sza rw a rku  tu t. K ie ro w ­
n ic tw o  przeprow adza regu lac ję  rze k i P ich n y  od je j u j­
ścia, dno w yn o s i 6 m tr. szerokości, zaś w yko p  z 1 
m. b. rz e k i rów na  się 20 m tr . sześć. Sam orząd P ow ia to ­
w y  i  g m in y  p rze w id z ia ły  poza ty m  na ro b o ty  fa ch o ­
we i  m a te r ia ły  na ten  cel w  sw ych budżetach b lis ko  4 
m ii. zł. go tów ką. T a k  w ięc w ykonan ie  p lanu  p rac  szar- 
w a rko w ych  w  1949 r. w  pow iecie  tu re ck im , n ie  licząc 
trz y d n ió w e k  S. P., w yn ies ie  rów now artość  12 m il. z ło ­
tych . P ięćdziesią t ro b ó t p row adzonych  w  trzyn a s tu  g m i­
nach obs ługu je  dw udziestu  ro b o tn ik ó w  fachow ych  (skar- 
p ia rzy) opłacanych przez sam orządy o raz 4 dozorców  
p ła tn ych  z k re d y tó w  M in . R oln. W prow adzone przez tu t .  
K ie ro w n ic tw o  w spó łzaw odn ic tw o  p racy  da je  p o zy tyw ­
ne w y n ik i. Po zakończeniu a k c ji sza rw a rkow e j w  dn iu  
10. lip ca  r. b. wszyscy w y ró żn ie n i zosta li p rzeds taw ien i 
W y d z ia ło w i do  nagrody. T ak ie  zo rgan izow an ie  p ra c  
sza rw a rkow ych  w ym aga dużego w y s iłk u  i  dobre j orga­
n izac ji o raz pom ocy w ładz, bez czego n ie  może być m o­
w y  o n a le ży tym  ich  w ykonan iu .

Dnia 10 września 1949 roku mija termin zatwierdzania preliminarzy budżeto­
wych na rok 1950 gmin wiejskich i miast niewydzielonych przez prezydia

powiatowych rad narodowych.

K a n ce la ria  R ady Państw a w ys ła ła  w  te ren  o k ó ln ik  
n r  50 —  w  sp ra w ie  fo rm y  i  tre śc i spraw ozdań k w a r ta l­
nych  z  dz ia ła lnośc i p o w ia tow e j, m ie jsk ie j (m iasta w y ­
dzie lonego i  n iew ydzie lonego) i  gm inne j ra d y  na rodow e j.

Załączone do o k ó ln ik ó w  schem aty spraw ozdań za­
m ieszczam y pon iże j:

S P R A W O ZD A N IE  Wzór nr 1
*  działalności P.R.N. (M.R.N.) . . za . . i kw arta ł 1949 r:

I .  Skład rad narodowych.
Rozdział ten w in ien:
1) Podawać im ienn ie  zm iany w  składzie P.R.N. (M.R.N.) 

i  w  składzie pezydium  P.R.N. (M.R.N.) oraz om ów ie­
n ie  ich  sk ładu z p u n k tu  w idzen ia  socjalnego, p o lity c z ­
nego i  zawodowego.

2) Podawać k ró tk ą  cha rak te rys tykę  zm ian zaszłych w  pod- 
le g łych  te renow ych radach narodow ych rów n ież z punk  
tu  w idzen ia  socjalnego, po litycznego i  zawodowego, 
(dotyczy ty lk o  pow ia tow ych  rad  narodowych).

U- Prace plenum powiatowej (m iejskiej) rady narodowej.
Rozdział ten w in ien obejmować:
1) ilość odbytych  p lenarnych  posiedzeń, zagadnienia po­

ruszane na p lenum  oraz ważnie jsze m om enty porusza­

ne w  dyskus ji, zwłaszcza przez p rzeds taw ic ie li gmin«, 
nych ra d  narodowych.

2) F rekw enc ję  na posiedzeniach z uw zględn ien iem  ilości 
nieobecnych usp raw ied liw ion ych  i  n ieu sp raw ied li­
w ionych .

3) K ró tk ą  cha rak te rys tykę  posiedzeń p lenarnych  gm innych  
(m ie jsk ich ) ra d  narodow ych (podać frekw enc ję , często-

' tliw ość  posiedzeń p lenarnych , ważnie jsze w ypow iedz i 
w  dysku s ji itp.).

4) K o n ta k t ra d  z masami, obecność ludności w ie js k ie j 
i  m ie js k ie j na posiedzeniach rad  narodowych. P u n k t

ten w in ie n  podawać konkre tne  fa k ty , w  szczególności 
zaś om aw iać posiedzenia sprawozdawcze.

5) W  rozdzia le ty m  należy podać, czy na posiedzeniach 
p len a rnych  p rzedysku tow ano zagadnienie p lan u  gos­
podarczego i  inw estycy jnego  pow ia tu , czy też składana 
sprawozdania starosty z ca łokszta łtu  dzia ła lności ad­
m in is tra c ji pub liczne j.

I I I .  Prace prezydium powiatowej (m iejskiej) rady narodowej

Rozdzia ł ten w in ie n  obejm ować:
1) Ilość posiedzeń p rezyd ium  oraz ważnie jsze zagadnienia 

om awiane przez prezydium ,
2) Podzia ł p racy prezydium ,
3) Inspekcjonowanie gminnych (m iejskich) rad narodo­

wych przez członków prezydium, członków poszczególi
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nych  k o m is ji i  in spe k to rów  prezyd ium  P.R.N. P u n k t ter< 
w in ie n  zaw ierać dane liczbow e oraz k ró tk ą  charakte­
ry s ty k ę  spostrzeżeń inspekcy jnych  a także wniosków  
po inspekcyjnych .

4) U d z ia ł cz łonków  prezyd ium  P.R.N. w  pracach gm innych 
(m ie jsk ich ) rad  narodow ych (zjazdy, re fe ra ty , odpraw y 
szkoleniowe).

5) K ró tk ą  cha rak te rys tykę  p rac p re zyd iów  gm innych 
(m ie jsk ich ) ra d  narodowych.

6) O m ów ienie fo rm  k o n tro li społecznej i  w y n ik ó w  k o n tro li 
p rezyd ium  P.R.N. nad dzia ła lnością starostów .

IV . K om is je .

R ozdzia ł ten w in ie n  obejm ować:
1) Ilość i  rod za j k o m is ji P.R.N. (M .R.N.) ich  skład po li- 

czny, zaw odowy, społeczny, ilość o d by tych  posiedzeń, 
p rzedm io t p rac, fre kw e n c ję  i  zm iany  w  składzie k o m is ji.

2) Prace k o m is ji gm innych  (m ie jsk ich ) ra d  narodow ych  
R ozdzia ł ten w in ie n  oddzie ln ie podać cha rak te rys tykę  
p ra c  k o m is ji obow iązkow ych, ja k  rów n ież  prace w aż­
n ie jszych  k o m is ji spośród pozosta łych (kom is je  rolne, 
drogowe, zd row ia  itp .)

V . K o n tro la  Społeczna.

O m ów ić  na leży organ izację  p ra cy  i  p lan  p racy  k o m is ji 
k o n tro li społecznej, reorgan izację  tego p lan u  oraz podać k ro ­
k i,  ja k ie  p rezyd ium  pod ję ło  w  w y n ik u  tych  k o n tro li.

R ozdzia ł ten w in ie n  rów n ież k ró tk o  u jm ow ać działalność 
ko n tro ln ą  gm innych  (m ie jsk ich ) ra d  narodowych.

V I.  O gólna cha rak te rys tyka  gospodarki sam orządowej.

Rozdzia ł ten  w in ie n  ob jąć ogólną cha rak te rys tykę  gospo­
d a rk i sam orządowej na te ren ie  pow ia tu , ze szczególnym 
uw zględn ien iem  sy tu a c ji fina nso w e j gm in  w ie js k ic h  i  m ias i 
n iew ydzie lonych.

W  rozdzia le  ty m  należy także uw zg lędn ić  sprawę w p ły w ó w  
z po d a tku  gruntow ego i  F .O .R-u.

V I I .  K ró tk a  cha rak te rys tyka  prac b iu ra  P.R.N. (M .K.N.)
V I I I .  P lan p racy na następny k w a rta ł.

N a leży p :d a ć  p lan  p racy  p lenum  i  p rezyd ium  P. R. N. 
(M.R.N.), ja k  rów n ież w ykonan ie  p lan u  p racy  z kw a rta łu  
sprawozdawczego.

IX .  U  wagi i  w n io sk i w łasne.

N a leży podać uw ag i i  w n io sk i w  spraw ie  dz ia ła lności gm in. 
nych  (m ie jsk ich ) ra d  na rodow ych  oraz ko n k re tn e  propozycje 
usp raw n ien ia  p racy  i  a k ty w iz a c ji ra d  narodow ych.

SPRAW OZDANIE
W zór n r  2

a dz ia ła lności G m in n e j P ad y  N arodow e j w . . . . . .  . 
za . . . . k w a r ta ł 1949 r.

I .  S k ład ra d  narodow ych

R ozdzia ł ten w in ie n :
1) Podawać zm iany  w  składzie gm inne j (m ie jsk ie j) rady 

na rodow e j i  je j  p rezyd ium  z om ów ieniem  ich  z p u nk tu  
w idzen ia  po litycznego, socjalnego zawodowego (podać 
przynależność p a r ty jn ą  radnych , wskazać ilość bezpar­
ty jn y c h , pochodzenie społeczne oraz zaw ody w y k o n y ­
w ane przez cz łonków  rady)

I I .  Prace plenum gminnej (miejskiej) rady narodowej.

R ozdzia ł ten w ir.ien  obejm ować:
1) Ilość  odbytych  posiedzeń p lena rnych  gm inne j (m ie j­

sk ie j)  ra d y  na rodow e j w  okresie  sprawozdaw czym  oraz 
na jw ażn ie jsze  zagadnienia dotyczące sp ra w  gospodar­
czych i  o rgan izacy jnych  poruszane na posiedzeniach.

2) Obecność radnych  ( ilu  obecnych a i lu  nieobecnych) na 
posiedzeniach u sp raw ied liw ion ych  i  n ieuspraw iedliw io-« 
nych.

3) T reść w ażn ie jszych uch w a ł oraz k ró tk ą  cha rak te rys tyką  
w ażn ie jszych  w yp ow ied z i w  d y s k u s ji przed pow zię­
ciem  tychże uchwał.

4) K o n ta k t gm inne j (m ie jsk ie j) ra d y  na rodow e j z masam i, 
obecność ludnośc i m ie jscow e j na posiedzeniach płenar< 
nych  rady. P u n k t ten w in ie n , podawać kon kre tne  fak ty , 
w  szczególności zaś om aw iać posiedzenia spraw ozdaw ­
cze.

5) Czy w  okresie sprawozdaw czym  b y ły  na po rządku 
dz iennym  posiedzeń p lena rnych  sprawozdan ia z w aż­
n ie jszych  k o n tro li przeprow adzonych przez kom is je  
k o n tro li społecznej, sp ra w y  p o da tku  gruntow ego 
i  F .O .R -u, sp ra w y  sza rw arku  itp .

I i i .  Prace p rezyd ium  (m ie jsk ie j) ra d y  na rodow e j.

Rozdzia ł ten w in ie n  obejm ować:
1) Ilość posiedzeń p rezyd ium  oraz w ażn ie jsze zagadnienia 

om aw iane przez prezydium .
2> Podzia ł p racy  w  prezydium .
3) O m ówienie, ja k  zostaje przeprow adzona przez gm inną 

(m ie jską) radę narodow ą k o n tro la  zarządu gm innego
< (m iejskiego).

IV . K om is je .

R ozdzia ł ten w in ie n  obejm ow ać:
1) działa lność i  sk ład k o m is ji:

a) k o n tro li społecznej
b) finansow o-budżetow ej
c) ośw ia tow ej

2> działa lność i  skład innyc-h w ażn ie jszych k o m is ji czyn­
nych p rz y  gm inne j (m ie jsk ie j) radz ie  na rodow e j (ko­
m is je  ro lne , drogowe itp .)

P rzy  om aw ian iu  dz ia ła lności k o m is ji k o n tro li społeczne] 
na leży podać ilość przeprowadzonych k o n tro li w  ok re ­
sie sprawozdawczym , rodzaj in s ty tu c ji skon tro low a­
nych  oraz podać k ro k i,  ja k ie  pod ję ło  p rezyd ium  w  w y ­
n ik u  tych k o n tro li.

V, Gospodarka gm iny.

N a leży podać ogólną cha rak te rys tykę  gospodarki gm inne j, 
rea lizac ję  budże tu  po stron ie  w yd a tkó w  i  dochodów oraz 
sytuację  finansow ą ze szczególnym uw zględn ien iem  spraw y 
w p ły w ó w  z poda tku  gruntow ego i  F.O.R.

W  rozdzia le  ty m  na leży podkreś lić  trudnośc i gospodarcze, 
na ja k ie  napo tyka gm ina w  sw e j działa lności.

V I.P la n  pracy gm inn e j (m ie jsk ie j) ra d y  n a ro io w e j i  p rezy­
d ium  na następny k w a rta ł.

Należy podać w  tym  rozdzia le  k o n k re tn y  p lan  p racy na 
następny k w a r ta ł oraz k ró tk ie  sprawozdanie z w ykonan ia  
p lanu  v/ okresie sprawozdawczym .

V I I .  U w ag i i  w n io sk i własne.
Podać te  uw ag i i  w n iosk i, k tó re  dotyczą dzia ła lności gm in ­

ne j (m ie jsk ie j) ra d y  na rodow e j i  n ie  są ob ję te rozdz ia łam i 
n in ie jszego schematu.

Do dnia 10 września 1949 roku miejskie rady narodowe miast wydzielonych 
powinny uchwalić i przesłać do zatwierdzenia preliminarze budżetowo

tych miast na rok 1950.
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O K Ó L N IK  NR. 51

z dnia 21 lipca 1849 r.

w  sprawie zaopatrzenia akcji remontów z Funduszu 

Gospodarki Mieszkaniowej w  m ateriały budowlane

W  celu sta łego i  bezpośredniego nadzorow an ia  na m ie j­
scu —  w łaśc iw ego  użycia d o ta c ji oraz ko o rd yn a c ji ogó l­
ne j a k c ji polepszenia kom una lnych  w a ru n k ó w  b y tu  k la ­
sy robo tn icze j, Rada Państw a w  d n iu  22 czerwca 1949 r. 
pow zię ła  uchw ałę , że p rezyd ia  ra d  na rodow ych  pow o­
ła ją  nadzw ycza jne  kom is je  w  sk ładzie :

a) p rezyden t, b u rm is trz  w zg lędn ie  w ó jt  —  ja ko  p rze­
w odniczący,

b) p rzeds taw ic ie l te renow e j ra d y  na rodow e j, w y ­
znaczony przez p re zyd iu m  danej ra d y  na rodow e j,

c) p rzeds taw ic ie l zw iązków  zaw odow ych w yznaczony 
przez O.R.Z.Z. lu b  P.R.Z.Z.,

d) za leżnie od w a ru n k ó w  m ie jscow ych  —  przedsta­
w ic ie le  in n y c h  o rg a n iza c ji społecznych, zwłaszcza 
L ig i K o b ie t.

A k c ja  zaopatrzen ia  re m o n tó w  z funduszów  R ady P ań­
stw a, z F.G .M . oraz z w łasnych  środków  zw iązków  sa­
m orządow ych  i  w ła śc ic ie li dom ów  m ieszka lnych  ze 
św ia ta  p ra cy  w ym aga usta lan ia  (w  raz ie  zbiegu zapotrze­
bow ań na różne o b ie k ty  m ieszka lne  p rzew idz iane  do 
rem on tu ), ko le jnośc i p o k ryc ia  po trzeb  m a te ria łó w  b u ­
dow lanych  w  m yśl p ilnośc i po trzeb z p u n k tu  w idzen ia  
p o p ra w y  w a ru n k ó w  m ieszka lnych  k lasy  robo tn icze j.

W yko n a n ie  ty c h  zadań K a n ce la ria  R ady Państw a zleca 
kom is jom , o k tó ry c h  m ow a na w stępie. D o tyczy  to  oczy­
w iśc ie  ty ch  ok rę g ó w  p rzem ysłow ych , w  k tó ry c h  ta k ie  
kom is je  zosta ły  lu b  zostaną pow ołane.

r N a te ren ie  pow ia tów , zarządów  m ie jsk ich , lu b  g m in ­
nych, na k tó ry m  kom is je  ta k ie  n ie  zosta ły  lu b  n ie  zosta­
ną pow ołane, na leży w  w y p a d k u  za is tn ien ia  p o trzeby  
usta len ia  ścisłej ko le jnośc i p o k ryc ia  m a te ria łó w  budow ­
la n ych  zlecić za ła tw ie n ie  ty ch  sp raw  lo k a ln y m  K o m ite ­
to m  Funduszu G ospodark i M ieszkan iow e j.

K a n ce la ria  R ady Państw a p ros i p rezyd ia  w o jew ódz­
k ic h  ra d  na rodow ych  o w yd a n ie  odpow iedn ich  zarzą­
dzeń w  w yże j poruszonej sp raw ie .

O K Ó L N IK  N r 52 

x dnia 6 sierpnia 1949 r.

w  sprawie lim itów  środków własnych związków samo­

rządowych w  budżetach inwestycyjnych na r. 1950.

N a k o n fe re n c ji z p rze d s ta w ic ie la m i w y d z ia łó w  samo­
rządow ych  u rzędów  w o jew ódzk ich , k tó ra  o dby ła  się 
w  K a n c e la r ii R ady Państw a w  d n iu  23 lipca br. w  sp ra ­
w ie  now ego u k ła d u  budżetów  sam orządow ych na r. 1959, 
zosta ły  podniesione w ą tp liw o śc i, ja k  na leży się ustosun­
kow ać p rz y  u k ła d a n iu  budże tów  in w e s ty c y jn y c h  na ro k  
1950 do w ysokości ś rodków  w łasnych , podanych przez 
M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji P ub liczne j i  in n e  m in is te r­
s tw a  w  fo rm ie  okreś lonych  l im itó w  na inw es tyc je .

Nr 17 (155)________________

W  zw iązku  z ty m  K a n ce la ria  R ady Państw a w y ja śn ia , 
że ś ro d k i w łasne —  bez w zg lędu  na to  czy p o k ry w a ją  
¡hę z w yznaczonym i l im ita m i ty ch  środków  —  na leży 
p re lim in o w a ć  w  dz ia le  dochodów  in w e s ty c y jn y c h  w  w y ­
sokości rea lne j t. zn. ta k ie j ja k ą  z w ią -k i sam orządow e 
rzeczyw iśc ie  p rze w id u ją  osiągnąć w r .  1950, p rz y  czym  
za podstaw ę p rze w id yw a ń  na leży p rzy ją ć  dochody o p a r­
te  je d yn ie  na ty c h  ty tu ła c h , k tó re  is tn ie ją  obecnie. 
Z  uw ag i na w ie lk ą  doniosłość in w e s ty c ji —  szczególnie 
w  obecnym  okres ie  odbudow y i  p rzebudow y —  na leży 
dokonać ja k  na jw iększego w y s iłk u  ażeby przeznaczyć na 
in w e s tyc je  m o ż liw ie  ja k  na jw iększe  —  a le  rea lne  —  
ś ro d k i w łasne. W  ty m  celu na leży ścieśniać do g ra n ic  
rozsądnego m in im u m  w y d a tk i zw yczajne, zwłaszcza bez­
pośredn io  n ie p ro d u k tyw n e , ja k  na adm in is tra c ję  w  sze­
ro k im  tego s łow a znaczeniu i  w yko rzys tyw a ć  w  całej 
rozciąg łości p rzys ługu jące  sam orządow i źród ła  do­
chodowe.

Zw raca  się uwagę, że w  g ran icach obecnie obow iązu­
jących  przep isów , ś ro d k i w łasne na cele in w e s tycy jn e  
mogą być czerpane z następu jących g łó w n ych  ź róde ł:

a) Z n a d w yżk i ogó lnych  dochodów  zw ycza jnych  nad 
w y d a tk a m i zw ycza jn ym i. N adw yżka  ta ka  m usi być oczy­
w iśc ie  rea lna . D la tego n ie  m ogą w ykazyw ać  n a d w yżk i 
te  zw ią zk i samorządowe, k tó re  p o k ry w a ją  n iedobór bu ­
dżetu z-wyczajnego dotacją  z Sam orządowego Funduszu 
W yrów naw czego.

b) Fundusze specja lne (am ortyzacy jne , inw estycy jne ), 
p rzeds ięb io rs tw  sam orządow ych z ty m  zastrzeżeniem, że 
ś rodk i z tego ź ród ła  służą je d yn ie  na p o k ryc ie  w y d a t­
kó w  in w e s ty c y jn y c h  odnośnych przeds ięb io rs tw .

c) Św iadczenia  w  naturze .

d) Św iadczenia  dob row o lne  bezpośrednio zaintereso­
w anych  daną in w e s tyc ją  —  w  postaci robocizny, środ­
kó w  przew ozow ych, m a te ria łó w , d o b ro w o ln ych  o f ia r  
w  gotów ce itp .

N a tom ias t w  w yda tkach  in w e s tycy jn ych  na leży  w  p e ł­
n i uw zg lędn ić  p la n  in w e s ty c ji, o p a rty  zarów no na środ­
kach lim ito w a n y c h  obcych (dotacje  i  pożyczki), ja k  i  na 
środkach lim ito w a n y c h  w łasnych  bez w zg lędu  na to, czy 
w y d a tk i in w e s tycy jn e  będą m ia ły  p o k ryc ie  w  dochodach 
in w e s tycy jn ych . K ance la ria  R ady Państw a zw raca p rz y  
ty m  uwagę, że w y d a tk i in w e s tycy jn e  n ie  mogą być  za- 
p re lim in o w a n e  w  sum ie ogó lne j w yższej od te j, jaka  
zna jdzie  p o k ryc ie  w  w yznaczonych lim ita c h  środków  
w łasnych  i  obcych.

Te zw ią zk i samorządowe, k tó ry c h  ś ro d k i rea lne  w ła ­
sne, m im o  w szys tk ich  w y s iłkó w , okażą się m nie jsze od 
w yznaczonych l im itó w  ś rodków  w łasnych , będą m ia ły  
budże ty  in w e s tycy jn e  p row izo ryczn ie  n iezrów now ażone. 
N iedobór budże tu  inw es tycy jnego  w  ty c h  w ypadkach  
będzie odpow iada ł ró żn icy  m iędzy w yznaczonym  l im i ­
tem  w łasnych  środków  a os iąga lnym i ś rodkam i w ła sn y ­
m i w  dzia le  2 dochodów  inw e s tycy jn ych .

T ym cza so w e  z ró w n o w a ż e n ie  b u d ż e tu  n a le ż y  fo rm a ln ie  
za p e w n ić  p rze z  w p ro w a d z e n ie  p o  s tro n ie  d o ch o d ó w  p o ­
z y c ji :  „N ie p rz e w id z ia n e  d o ch o d y  na  ce le  in w e s ty c y jn e " .

Faktyczne  zrów now ażen ie  budżetów  —  przed  ich  w p ro ­
w adzeniem  w  życie  —  będzie m us ia ło  nastąp ić w  d ro ­
dze bądź w yna lez ien ia  doda tkow ych  re a ln ych  środków  
w łasnych , bądź też na in n e j drodze, w skazanej przez 
K a n ce la rię  R ady Państw a, jednakże  bez ogran iczenia  
p ro je k to w a n ych  in w e s ty c ji.
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O K Ó L N IK  N r 54 P IS M O  O K Ó LN E

z dnia 8 sierpnia 1949 r  

w  sprawie doda tkow ych  budżetów  na r. 1949

N aw iązu jąc  do in s tru k c ji w ykonaw cze j K a n c e la r ii R a­
dy Państw a i  M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji P ub liczne j, 
w ydane j w  zw iązku  z u chw a łą  R ady Państw a i  R ady 
M in is tró w  z dn. 22.V I. 1949 r. w  sp raw ie  rozszerzenia 
i u trw a le n ia  system u oszczędzania w  gospodarce samo­
rządu  i przeznaczenia środków  zaoszczędzonych w  r. 
1949, K a n ce la ria  R ady Państw a w  po rozum ien iu  z M i­
n is te rs tw em  A d m in is tra c ji P ub liczne j i  M in is te rs tw e m  
S karbu  udz ie la  uzupe łn ia jących  w y tyczn ych  w  sp raw ie  
doda tkow ych  budżetów  na ro k  1949.

1) Z w ią z k i sam orządowe, w  k tó ry c h  zachodzi potrzeba 
opracow ania budżetu dodatkow ego, opracu ją  jeden do­
d a tko w y  budżet, k tó ry m  obejm ą w szys tk ie  zm iany  
w  budżecie zasadniczym  na ro k  1949, ja k  rów n ież  now e 
w y d a tk i i  dochody, ja k ie  mogą zaistn ieć do końca 1949 r.

Budże tem  d o d a tko w ym  na leży ró w n ie ż  ob jąć nad ­
w yżkę  budżetow ą za ro k  1948. S praw a z lik w id o w a n ia  
n iedoborów  za r. 1948 zostanie za ła tw iona  odrębn ie  
osobnym  zarządzeniem.

2) D otacje  celowe, ja k ie  w  m yś l u ch w a ł R ady Państw a 
z dn ia  22 czerwca i  6 lip ca  b. r . zostaną p rzyznane g m i­
nom  m ie js k im  i  w ie js k im  z Sam orządowego Funduszu 
W yrów naw czego  na polepszenie kom una lnych  w a ru n ­
ków  b y tu  k lasy  robo tn icze j w  okręgach przem ysłow ych , 
na e le k try f ik a c ję  w s i i  na ro b o ty  m e lio ra cy jn e  o szcze­
g ó ln ym  znaczeniu d la  h o d o w li oraz w y d a tk i z ty c h  do­
ta c ji z a p re lim in u ją  m iasta  i  g m in y  w ie jsk ie  w  budże­
tach doda tkow ych  zw ycza jnych  i  nadzw ycza jnych  w  za­
leżności od ch a ra k te ru  w y d a tk ó w  —  w e  w ła śc iw ych  
dz ia łach  budżetu.

3) D otacje , o k tó ry c h  m ow a w  p. 2 n in ie jszego o k ó l­
n ika , o i le  są przeznaczone d la  gm in  w ie js k ic h  i  m iast 
rjlew ydz ie lonych , na leży p re lim in o w a ć  rów n ież  w  b u d ­
żetach doda tkow ych  w ła śc iw ych  p o w ia tow ych  zw iąz­
kó w  sam orządow ych w  dzia le  I I I  dochodów  zw ycza j­
nych  i  w  dzia le  X I I - a  w y d a tk ó w  zw ycza jnych  bez w zg lę ­
du na to , czy w spom niane dotac je  będą uży te  (na w ła ś ­
c iw e cele) w  budżetach tych  g m in  na w y d a tk i zw ycza j­
ne, czy nadzw yczajne.

4) Ś ro d k i zaoszczędzone w  budżetach poszczególnych 
p rzeds ięb io rs tw  i  zakładów , w yo d rę b n io n ych  z budżetu  
a d m in is tracy jnego  oraz w y d a tk i, ja k ie  m a ją  być  po­
k ry te  z ty ch  środków , na leży objąć ty lk o  d o d a tko w ym i 
budże tam i odnośnych p rzeds ięb io rs tw  i  zakładów .

5) B udże t d o d a tko w y  łączn ie  z budżetem  zasadniczym  
na r. 1949 w  sumach ogó lnych  w in ie n  się rów now ażyć.

6) W objaśn ien iach do poszczególnych w y d a tk ó w  
V1- budżecie d o d a tko w ym  na leży podać pa rag ra f, w zgL 
pozycję  budżetow ą po s tro n ie  dochodów, gdzie p rz e w i­
dziano p o k ryc ie  odnośnych w y d a tk ó w  i  na o d w ró t —• 
w  ob jaśn ien iach do dochodów podać pa ra g ra f, w zg l. po­
zyc ję  w yd a tku , k tó ry  ma oyć p o k ry ty  z danego dochodu.

7) W yznaczony w  pow o łane j na w stęp ie  n in ie jszego 
o k ó ln ik a  in s tru k c ji w ykonaw cze j te rm in  na uchw a len ie  
i  za tw ie rdzen ie  doda tkow ych  budże tów  p rzed łuża się 
do dn ia  15 w rześn ia  1949 r.

P rezyd ia  pow ia tow ych  ra d  na rodow ych  podadzą bez­
zw łoczn ie  treść n in ie jszego o kó ln ika  p rezyd iom  g m in ­
nych  i  m ie jsk ich  ra d  na rodow ych  w  m iastach n ie w y - 
dz ie lonych  do w iadom ości.

7 dnia 1 sierpnia 1949 r.

Terenow e ra d y  narodow e pow odow ane tro ską  o zd ro ­
w ie  fizyczne  i  m o ra lne  społeczeństwa p o d ję ły  akc ję  
p rzec iw a lkoho low ą , częstokroć n ieskoordynow aną z dz ia ­
ła lnością  w ła d z  a d m in is tra e ij ogó lne j i  skarbow ej, lu b  
też niedostosowana do obow iązu jących  w  te j m ie rze  
przep isów  p raw nych .

W  szczególności dz ia ła lność ta  p rze ja w ia  się w  pode j­
m ow an iu  przez te renow e ra d y  narodow e uchw a ł, w p ro ­
w adzających ogran iczenia  sprzedaży napo jów  alkoholom 
w ych , a n iezgodnych z pos tanow ien iam i u s ta w y  o og ra ­
n iczeniach w  sprzedaży, podaw an iu  i  spożyciu na p o jó w  
a lkoho low ych  z dn ia  21.3.1931 r. (Dz. U. N r  51, poz. 423) 
w  b rzm ie n iu  rozporządzenia P rezydenta R. P. z d n ia  
21.10.1934 (Dz. U. N r  96, poz. 863) szczególnie zaś po­
s tanow ien iam i a r t 4 l i t  i  te j ustaw y. N ie k tó re  ra d y  na­
rodow e u ch w a la ją  np. zakaz sprzedaży napo jów  a lkoho ­
lo w ych  w  różnych dn iach tyg o d n ia  —  n iezależnie od so­
b ó t i  dn i w y p ła t. Inne  ra d y  narodow e w yp o w ia d a ją  się za 
podw yższeniem  lic z b y  w yszynków  lu b  p rzec iw ko  zam ie­
rzone j przez w ładze  ska rbow e  l ik w id a c j i  is tn ie jących ' 
p u n k tó w  sprzedaży, a lbo  pop ie ra ją  s ta ran ia  pew nych  
osób o udz ie len ie  zew olen ia  na sprzedaż napo jów  a lko ­
h o lo w ych  w  m iejscach, gdzie usta lona sieć n ie  p rz e w i­
du je  p u n k tó w  sprzedaży itp .

K a n ce la ria  R ady Państw a docenia na leżycie  wagę 
i  znaczenie dz ia ła lności rad  na rodow ych  na odcinku w a l­
k i  z k lęską społeczną, ja k ą  s tanow i a lkoho lizm , zw raca  
je d n ak  uwagę, że akc ja  ta  pow inna  być p row adzę  m  
w  sposób zgodny z p raw em , a ponadto  pow inna  być  ce­
low a.

M a jąc  na uwadze, iż  w yko n a n ie  postanow ień cy tow a ­
ne j u s ta w y  t j .  w p row adzen ie  ograniczeń sprzedaży na­
po jów  a lko h o lo w ych  na leży do p o w ia tow ych  w ła d z  ad-* 
m in is tra c ji ogó lne j, ra d y  narodow e mcgŁ podejm ow ać 
uchw a ły , zalecające w prow adzen ie  ty ch  ograniczeń, n ie ­
m n ie j je dnak  uchw a ła  taka  n ie  pow inna  w ykro czyć  po­
za ra m y  us taw y.

N a leży m ieć ponadto na uwadze, że rygo rys tyczne  
ogran iczenia  sprzedaży w y ro b ó w  m onopo low ych mogą 
spowodować w zm ożenie się n ie lega lne j p ro d u k c ji a l­
ko h o lu  (samogonu) lu b  n ie lega lnego hand lu .

D la tego  w prow adzen ie  ogran iczeń w  zakresie sprze­
daży napo jów  a lkoho low ych  na leży uważać za w skaza­
ne pod w a ru n k ie m  jednak  pod jęc ia  przez ra d y  narodow e 
w espół z w ładzam i s ka rb o w ym i i  a d m in is tra c ji ogó l­
ne j in te n syw ne j a k c ji zw alczania  po ta jem ne j p rodukc ji! 
a lko h o lu  (samogonu). R ów nież w  zakresie  p ro p o zyc ji 
odnośnie tw o rzen ia  i  l ik w id a c j i  p u n k tó w  sprzedaży na­
p o jó w  a lkoho low ych , ra d y  narodow e w in n y  uzgadniać 
sw o je  s tanow iska z w ładzam i ska rb o w ym i —  ja k o  po­
w o ła n y m i do udz ie lan ia  zezwoleń na :oh prowadzenie.-

U ch w a ły  rad  na rodow ych  ju ż  zapadłe, a n iezgodne 
z p ra w e m  i zasadami z a w a rty m i w  n in ie jszym  o k ó ln ik u  
w in n y  być zreasum owa re pod ką te m  dostosowania ich  
do obow iązu jących  przepisów .

Równocześnie z dzia ła lnością  zm ierza jącą do ogra­
n iczenia  sprzedaży w y ro b ó w  a lkoho low ych , ra d y  na­
rodow e w in n y  zw racać szczególną uw agę na s ta łą  
1 konsekw entną  akc ję  uśw iadam ia jącą  o  szkod liw ośc i 
nadużyw an ia  a lko h o lu , ja k  ró w n ie ż  w in n y  czuwać nad  
odpow iedn im  ściganiem  i  ka ra n ie m  przestępstw  a lk o ­
h o lo w ych  przez pow ołane do tego w ładze.
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/ P os taw ien ie  przez ra d y  na rodow e na w ła śc iw ym  po­
z iom ie  jednoczesnej a k c ji w  zakresie:

a) uśw iadam ian ie  społeczeństwa o u je m n ych  sku tkach  
nadm iernego używ an ia  a lkoho lu ,

b) ogran iczeń sprzedaży a lko h o lu  dostosow anych do 
w a ru n k ó w  us taw ow ych  i  te renow ych ,

c) ściganie i ka ra n ie  p rzestępstw  a lkoho low ych  z całą 
bezwzględnością,

z uw zg lędn ien iem  k o o rd y n a c ji dzia ła lności czynn ika  
społecznego z p a ńs tw ow ym  dać może oczekiwane w y ­
n ik i.

K O M U N IK A T  

z dnia 24 sierpnia 1949

W  zw iązku  ze zb liża ją cym  się okresem  p o w ro tu  jedno , 
s tek Odrodzonego W ojska P olskiego z obozów le tn ich , 
K a nce la ria  R ady Państw a zaleca, aby w  pracach nad 
zorgan izow an iem  uroczystego p o w ita n ia , w  m iastach bę- 
dzącyc li s iedz ibam i ty ch  jednostek  oraz w  m iastach

i  w siach, przez k tó re  je d n o s tk i te  p rzem aszeru ją , w z ię ły  
bezpośredni i  n a jb a rd z ie j czynny u d z ia ł p rezyd ia  ra d  na­
rodow ych .

W  a k c ji pow yższej p rezyd ia  ra d  w in n y  naw iązać bez­
pośredn i k o n ta k t z p a rt ia m i p o lity czn ym i, zw iązkam i za­
w o d o w ym i, o rgan izac jam i, s tow arzyszen iam i, radam i 
za k ła d ow ym i, zw iązkam i m łodzieży, a przede w szys tk im  
z m ie jsco w ym i oddz ia łam i T o w a rzys tw a  P rz y ja c ió ł Ż o ł­
n ie rza , k tó re  o trz y m a ły  w  te j sp ra w ie  dok ładne  in s tru k ­
cje.

W  p o w ita n iu  w in n y  b rać u d z ia ł zespoły św ie tlicow e  
o raz a rtystyczne. U roczystości na leży u św ie tn ić  p rzedsta­
w ie n ia m i d la żo łn ie rzy  w  tea trach  oraz w ręczen iem  żo ł­
n ie rzom  k w ia tó w  i  upom inków .

M an ifes tac je  urządzone z o ka z ji p o w ro tu  W ojska w in ­
n y  być odzw ie rc iad len iem  uczuć ja k im i obdarza spo łe­
czeństw o O drodzone W ojsko Polskie. M an ifes tac je  te na­
le ży  tra k to w a ć  ja k o  fra g m e n t a k c ji „W a lk i o p o kó j“ , p ro ­
w adzonej pod p rzew odn ic tw em  Z w ią zku  R adzieckiego w  
in te res ie  mas p racu jących  p rze c iw  in try g o m  podżegaczy 
w o jennych .

W  związku z 5 rocznicą M anifestu Polskiego Komitetu W yzw o len ia  
Narodowego Prezydent Rzeczypospolitej odznaczył za zasługi w  pracy

samorządowej następujące osoby:

S R E B R N Y M  K R Z Y Ż E M  Z A S Ł U G I 

zostali odznaczeni

1. B aka lczuk  Tam ara C złonek P R N  —  L ę b o rk
2. B a lcerzak B o les ław  C złonek P re zyd iu m  G R N  — 

K o b y łka , pow . R adzym in
3. Bartoszek F ranciszek Członek PR N  —  Czuchowice
4. B a w o łe k  L u d w ik  Członek G R N  —  S ied liska, pow . 

P iła
5. B a w ó ł Józef Członek P R N  —  Bochnia
6. B e re n t F ranciszek P rzew odniczący G R N  —  gm. P o- 

godk i, pow . K ośc ie rzyna
7. B ie lic k i B o les ław  P rzew odniczący G R N  —  gm. L i ­

sewo, pow . S ierpc
8. B ie liń s k i P io tr  P rzew odniczący G R N  —  K a m ie ń ­

czyk, pow . R adzym in
9. Bochow icz Jan  C złonek G R N  —  M ałopole , pow . 

R adzym in
10. B orzek A nna  Członek G R N  —  Ł ukow o , pow . S ław no
11. B ry c h  F ranc iszek P rzew odniczący G R N  —  Tłuszcz, 

pow . R adzym in
12. B ry ś  Em anuel C złonek M R N  —  w  D obrodz ien iu
13. C h m ie le w sk i M a ria n  C złonek Dz. R. N . —  W a r­

szawa
14. C ichock i Teodor C złonek G R N  —  L is iew o , pow . 

S ie rpc
15. C y b u ls k i Tadeusz P rzew odniczący M R N  —  w  Pącz- 

k o w ie
16. Z ra łe k  A n n a  b. K ie r . oddz. b iu ra  W R N  —  P ruszków
17. C ze rw iń sk i A n d rze j C złonek P re zyd iu m  PR N  —  

Częstochowa
18. C ze rw iń sk i L u c ja n  Członek M R N  —  Ż y ra rd ó w
19. D eluga A n d rz e j C złonek Dz. R. N. —  W arszaw a
20. D obrenko  M ic h a ł P rzew odniczący PR N  —  A ugustów
21. D o m in o  Józef O rg a n iza to r PR N  —  Rzeszów
22. D r y l l  M a ria n  V , P rzew odniczący M R N  —  Bydgoszcz

23. D ym ko w sk i A dam  Członek G R N  K ozieb iedy, 
pow . S ierpc

24. D y w o r A dam  C złonek M R N  -— B ie lsk
25. G a w lik  Jan P rzew odniczący M R N  —  K lu c z b o rk
26. G łodek B e rna rd  C złonek PR N  ---Choszczno
27. G rabow sk i Józef V . P rzew odniczący GR N  —  Sta- 

niszcze W ie lk ie , pow . S trzelce
28. G rom ow icz Jan  prac. b iu ra  W RN*'—  P ruszków
29. G ryg ie rczyk  A n to n i b. P rzew odniczący P R N  —* 

L id z b a rk
30. H a fte k  M a ria n  Sekr. G R N  —  Zab ierzów , pow  

B ochn ia
31 inż. H o ffm a n  R om uald  Członek Dz. R. N. m. W a r­

szaw y
32. H u tm a ń sk i A n to n i C złonek P rezyd ium  M R N  —1 

Nysa
33. Jab łońsk i A n to n i C złonek G R N  —  gm . Chm ielno, 

pow . K a rtu z y
34. Ja b łońsk i S tan is ław  Członek M R N  —  Tczew
35. J a k u b ik  P io tr  C złonek GR N  —  B ia łyszew o, pow . 

S ierpc
36. Josko T e o fil Członek G R N  —  R u d n ik , pow . Raci« 

bórz
37. Jurasz Jan  Członek M R N  —  B ia ła  K ra ko w ska
38. K a rp iń s k i Józef V . P rzew odniczący M R N  —  Nysa
39. K ohane  A nna  K ie r . b iu ra  M R N  —  B ie lsk
40. K o p a ck i S tan is ław  Członek M R N  —  Łódź
41. K opczyńsk i S tan is ław  C złonek G R N  —  S ław ków  

pow . O lkusz
42. K o rze n io w sk i M a r ia n  C złonek Dz. R. N. —  W a r­

szawa
43. K o w a lc z y k  W ła d ys ła w  P rzew odniczący M R N  — 

P ruszków
44. K o w a ls k i A ta n a zy  prac. re f. k o n tr . Prez. W R N  — 

K ie lce
45. K o za rze w sk i W a le ria n  b. P rzew odniczący P R N  — 

Nidzica
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46. K ra s u c k i Jan  P rzew odniczący GR N  —  Łow kow ice , 
pow . K lu c z b o rk

47. K ró l Janusz V. P rzew odniczący G R N  —  Pszów,
pow . R y b n ik

48. K u la rz  W ła d ys ła w  P rzew odniczący G R N  —  Szczu­
cin, pow . D ąbrow a

49. L is ik  Jan C złonek G R N  —  P io trow ice , pow . L u b lin
50. Lose A lb e r t  P rzew odniczący GR N  —  K rzanow ice , 

pow . R acibórz
51. Ł u ko m sk i E d w a rd  C złonek G R N  —  S ta ra  Iw iczna , 

pow . W arszawa
52. M a cu tk ie w icz  K a z im ie rz  P rzew odniczący GR N  —» 

Czarna W ieś, pow . B ia ły s to k
53. M a lanow ska  K a ta rzyn a  Członek G R N  —  U nieck, 

pow . S ierpc
54. M a lczew sk i Szczepan P rzew odniczący G R N  —  G ck 

s tyń , pow . G ostyń
55. M a rc in ia k  M ich a ł P rzew odniczący G R N  —  R op ien­

ko, pow . Lesko
56. M a rk o w s k i Jan  Członek M R N -----W łoc ław ek
57. M e lle r  S tan is ław  b. P rzew odniczący P R N  —  R y p in
58. M ik u ls k i T y tu s  P rzew odniczący M R N  —  K a rtu z y
59. M ile w s k i A n to n i Członek P re zyd iu m  G R N  — 

w  W arc in ie , pow . M ia s tko
60. N ie w ia d o m sk i W ło d z im ie rz  C złonek M R N  —  Nysa
61. N ow ak W ła d ys ła w  Insp. GR N  —  K a rtu z y , pow . 

K a rtu z y
62. O górek F ranciszek P rzew odniczący G R N  —  R ydu ł* 

tow o, pow . R yb n ik
63. O lszew ski Z yg m u n t P rzew odniczący M R N  —  Nysa
64. O w czarz E d w a rd  C złonek GR N  —  S ta ry  Pączków, 

pow . Nysa
65. P a p ro ck i M ich a ł P rzew odniczący G R N  —  Kosem in, 

pow . S ierpc
66. P au l Eugeniusz Członek W R N  —  Szczecin
67. P aw lus Józef P rzew odniczący G R N  —  N ow a Wieś, 

pow . Lę b o rk
68. P a w ło w sk i R om an Członek P re zyd iu m  M R N  —< 

N o w y  Sącz
69. P edenkow ski Tadeusz Członek G R N  —  Kolbuszow a 

D olna, pow . Ko lbuszow a
70. P iecuch M ieczys ław  Insp. Oddz. K o n tro li W R N  —>

K a to w ice
71. P ie k a rs k i L u d w ik  C złonek M R N  —  W o ło m in
72. P ie lużek  W ła d ys ła w  Członek G R N  —  C hojna, pow . 

C hojna
73. P ie trza k  Jan C złonek Dz. R. N. —  W arszaw a
74. Pozorsk i Jan  Członek PR N  —  Gdańsk

W . ¿ Ł ą j c S a  r t a t i  e a a r o e i o u / ą g c ł a

75. P ta k  Józef P rzew odniczący G R N  —  Węgrzce, pow# 
K ra k ó w

76. P u re k -N ie zg u ła  K a z im ie rz  C złonek M R N  —  W  o* 
ło m in

77. R a rok  Z y g m u n t P rzew odniczący P R N  —  w  Branie«
w ie

78. R os ińsk i Z dz is ław  C złonek M R N  —  W łoc ław ek
79. Rzepka Ignacy  P rzew odniczący M R N  —  W o ź n ik i -
80. Schabowa Józefa C złonek M R N  —  D ąb row a  G ór* 

n icza
81. Sebel P io t r  C złonek P re zyd iu m  P R N  —  Katowic«»
82. Sentysz B ro n is ła w  Członek P R N  —  K am ia
83. S iem ieńczyk A rka d iu sz  Członek Prezydium  P R N  —•

Bydgoszcz
84. S ie rp iń s k i L o n g in  K azim ierz C złonek W R N  —■

Szczecin
85. S łu p sk i Z d z is ła w  C złonek Dz. R. N . —  Warszaw#
86. Sobociński Jan C złonek Prezydium  P R N  —  Woło­

m in
87. S w ir id a  Jan P rzew odniczący M R N  —  G łuchołazy,
88. Syzdek W ła d ys ła w  o rg a n iza to r konsp. G R N  —« 

Skołyszyn, pow . Jasło
89. S zk la rz  Jan  P rzew odniczący GR N  —  C ha łupk i, 

pow . R acibórz
90. Szlendak S tan is ław  Insp. P R N  —  W e jherow o
91. S zym ański Z yg m u n t Członek G R N  —  S tara Iw ic& t 

na, pow . W arszawa
92. T enderow icz W ła d ys ła w  C złonek Dz. R. N . W a r­

szawa
93. T u z iń sk i S tan is ław  C złonek P re zyd iu m  PR N  —•

P łock
94. W esiersk i Jan  Członek GR N  —  P archów , pow . L u ­

b lin
95. W eso łow ski Józef P rzew odniczący G R N  —  Janko« 

w ice  R ybn ick ie , pow . R y b n ik
96. W esoły M a rc in  C złonek M R N  —  Łódź
97. W ia tra k  A n to n i C złonek P re zyd iu m  M R N  Ostro-i 

w ia  Maz.
98. W iliń s k i F e lik s  V- P rzew odn iczący M R N  —  K a to ­

w ice
99. W o łko w ie ck i Tadeusz C złonek P re zyd iu m  G R N  —» 

K ozie lice , pow . K a m ie ń  P om orsk i
100. Z aw adzk i W ła d ys ła w  C złonek M R N  —  Ż yw ie c
101. Zdanow icz S te fan  P rzew odniczący M R N  —  K o ło ­

brzeg
102. Z ie liń s k i Rom an Członek M R N  —  Bydgoszcz
103. Z in o w ko  S tan is ław  b. P rzew odniczący PR N  —  So­

k ó łk a

C H Ł O P I
O D P O W IA D A JĄ  W A T Y K A N O W I

C Z Y N E M

C hłop i, cz łonkow ie  S tro n n ic tw a  
Ludow ego pow . opo lsk iego  postano­
w il i  odpow iedzieć na uchw a łę  W a­
ty k a n u  wzm ożoną pracą nad odbu­
dową. Na posiedzeniu  P R N  zadekla­
ro w a li od rem ontow an ie  w ła sn ym i 
s iła m i „D o m u  C h łopa“  w  O po lu  oraz 
urządzen ie  b iu ra  i  ś w ie t lic y ; w  w y ­
k o n a n iu  ty c h  p rac  p o s ta n o w ili p rz y ­
s tąp ić  do w spó łzaw odn ic tw a .

K O M IS J A  O Ś W IA T O W A  PRN  

W  B Y T O W IE  P R Z Y  P R A C Y

Ze spraw ozdan ia  z dzia ła lności 
K om . O św ia tow e j P R N  w  B y to w ie  
za d ru g i k w a r ta ł b r. w y n ik a , że do 
osiągnięć te j k o m is ji na leży: zorga­
n izow an ie  10 p rzedszko li na w si, 
w spó łp raca  w  o rg a n iza c ji 11 le t ­
n ich  szkó ł i  in te rn a tó w  m iędzy­
szko lnych, u tw o rze n ie  b il io te k  w e 
w szys tk ich  gm inach, u ruchom ien ie  
p u n k tó w  b ib lio te czn ych , w  g rom a­
dach, częściowa l ik w id a c ja  a n a lfa ­

be tyzm u, dop ilnow an ie , b y  lice u m  
pedagogiczne ks z ta łc iło  m łodzie j' 
niezamożną, d o p iln o w a n ie  rem on tów  
szkó ł w  okresie  fe r i i  le tn ic h  i  zao« 
pa trzen ie  ich  w  opał, d o p iln o w a n ie  
sp ra w y  k o lo n ii i  p ó łk o lo n ii letnich#

K o m is ję  in te resow a ło  ró w n ie ż  w y ­
chow anie  m łodzieży, w prow adzono  
zakaz sprzedaży w ó d k i d la  m łodz ie ­
ży  i  na zabawach pub licznych . K o ­
m is ja  zw ró c iła  uw agę w ładzom  
szko lnym  na dz ia ła lność n ie k tó ry c h  
nauczyc ie li w ro g o  ustosunkow anych 
do u s tro ju  P o lsk i L u d o w e j.
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O D D Ź W IĘ K

P O L IT Y K I W A T Y K A N U  

W  K R A K O W IE

K ra k ó w  —  nazyw any  n iegdyś 
„p o ls k im  R zym em “ , m a  specjalne 
pow ody, aby szczególnie mocno p ro ­
testować p rzec iw ko  p róbom  w zn ie ­
cania w aśn i re l ig ijn y c h . H is to ria  
K ra k o w a  uczy, że to le ra n c ja  i  postęp 
gospodarczo -  k u ltu ra ln y  b y ły  w  je ­
go dzie jach  ró w n ie  n ierozłączne, ja k  
z d ru g ie j s tro n y  zawsze łą c z y ły  się 
w  przeszłości K ra ko w a  nędza z c iem  
notą, b ig o te rią  i  fana tyzm em  r e l i ­
g ijn y m .

N a os ta tn im  posiedzeniu  k ra k o w ­
sk ie j W oj. R. N . p rz y  pe łne j f r e ­
k w e n c ji rad n ych  i  118 osobach za­
proszonych gości —  w y g ło s ił re fe ­
r a t  na  te n  te m a t p rzew odn iczący 
W o j. R. N . ob. G rocha lsk i. L ic z n y m i 
c y fra m i u d o w od n ił pow iązan ie  W a­
ty k a n u  z m onopo lis tam i im p e r ia li­
s tycznym i, p rz y to c z y ł fa k t  k o n ta k ­
tó w  d o s to jn ikó w  kośc ie lnych  z te re - 
n u  K ra k o w a  z D oboszyńskim . W 
sam ym  K ra k o w ie  ksiądz w  su tan­
n ie , je zu ita  z b ro n ią  w  rę ku  napadł 
na kas je ra  niosącego w y p ła tę  d la  
ro b o tn ikó w . N a leży w ięc wzm óc 
czujność na ty m  odc inku . W  d ysku s ji 
Zabrał p ie rw szy  g łos ob. W róbe l, re ­
p rezen tan t chłopów , k tó r y  s tw ie r­
d z ił:  —  „T o  co dziś W a tyka n  chce 
na rzuc ić  ch łopom  p o ls k im  —  zapo­
w ia d a ło  s ię  ju ż  od 1919 ro ku . C hłop 
w id z i, że k le r  re a k c y jn y  chce go 
Wciągnąć w  w a lkę  na  k tó rą  on  się 
n ig d y  n ie  zdecydu je . C h ło p i są 
zw iązan i z k le re m  postępow ym  i 
m ów ią , że s iln y  nasz Rząd z ty m  
W szystkim  da sobie radę, w ięc  m y 
będziem y słuchać Rządu“ . Ob. Pa- 
r y ła  —  ch łop ze w s i p o d k ra ko w sk ie j 
—-  rep rezen tan t S L  p o d k re ś lił: —  
K le r  n ig d y  n ie  dąży ł do tego, aby 
ch łop  b y ł ośw iecony, a le  do tego aby 
•hłop b y ł c iem ny, b y  m óg ł n im  k ie ­
ro w a ć “ . Ob. K a n ta ro w icz  z w ró c ił 
uwagę, że: „G d y  w eźm ie  się k tó r y ­
k o lw ie k  D z ienn ik  P o lsk i i  z a jrz y  do 
ru b ry k i „Łańcuch  p rasow y na F u n ­
dusz O dbudow y S zkó ł“  —  czy f ig u ­
ru ją  tam  nazw iska m ożnow ładców  
koście lnych? N ie! R ów nież gdy g m i­
n y  w  pow iec ie  w a d o w ick im  w  cią­
gu lip ca  trz y k ro tn ie  do tkn ę ła  k lęska  
pow odz i znow u na liśc ie  o fia ro d a w ­
ców  n ie  zna laz ło  się a n i jedno naz­
w is k o  księdza lu b  duchownego; w ie ­
lu  w ie rzących  nazyw a ten fa k t  h a ń ­
bą“ .

W  rezolucji jaką powzięła M R N  w 
Krakow ie czytamy: „D ro g ą  to le ­

ra n c ji 1 postępu p ra g n ie  k roczyć  
K ra k ó w  dzisie jszy, K ra k ó w  demo­
k ra c j i  lu d o w e j, a b y  n ie  sprzen ie­
w ie rzyć  się id e o w ym  testam entom  
K ościuszki, M ick iew icza , S łow ack ie ­
go i  in n ych  w ie lk ic h  P o laków , k tó ­
ry c h  p ro ch y  w  m u ra ch  K ra ko w a  
spoczyw ają. N a p ro w okac ję  W a ty k a ­
nu  odpow iadam y n ie  ty lk o  s łow em  
a le  i  ęzyńem. P ostanaw iam y z l ik w i­
dować ca łko w ic ie  ana lfabe tyzm  na 
te ren ie  K ra k o w a  w  te rm in ie  wcześ­
n ie jszym  t j .  do  czerw ca 1951 r .  A  
w c iągu bieżącego ro k u  za łożyć 6 
now ych  przedszko li, u ruchom ić  6 b i­
b lio te k  d z ie ln ico w ych  i  30 p u n k tó w  
b ib lio tecznych , u ru ch o m ić  szkołę 
podstaw ow ą w  Ł ^ u ,  l ik w id u ją c  
przez to  os ta tn i obw ód bezszkolny 
na te re n ie  K ra ko w a . N iech  postęp 
i  ośw ia ta  będą naszą odpow iedz ią  na. 
s iły  w steczn ic tw a  i  c iem no ty “ .

Z E B R A N IA  SPR A W O ZD A W C ZE

PRN  W  S Z C Z E C IN K I)

P R N  w  Szczecinku w  I I  k w a rta le  
b r. odby ła  3 zebran ia  sp raw ozdaw ­
cze w  zakładach p racy, a m ia n o w i­
cie w  parow ozow n i, T.O .R  i  w  P ań­
s tw o w ym  B row arze . F rekw enc ja  
p ra co w n ikó w  ty c h  zak ładów  70 %  
do 80% . Za in te resow an ie  s ię ty m i 
zeb ran iam i ogó łu  ludnośc i ja k  i  w y ­
łan ia ją ce  s ię  na n ich  zagadnienia, 
w p łyn ę ło  na to, że p re zyd iu m  po­
s tanow iło  zebran ia  te odbyw ać we 
w szys tk ich  zakładach p racy.

W S P Ó ŁZA W O D N IC TW O  

W  W A LC E
Z  A N A L F A B E T Y Z M E M

P rezyd ia  W o jew ódzk ich  K o m is ji 
Społecznych do w a łk i z  analfabe­
tyzm em  w  L u b lin ie  i  W arszaw ie 
na w sp ó ln ym  posiedzeniu dn. 19.8 
b r. w  s iedzib ie  W oj. R N  w  P ruszko ­
w ie  p o s ta n o w iły  zaw rzeć um ow ę w  
sp raw ie  w spó łzaw odn ic tw a  w  a k c ji 
zw a lczan ia  ana lfabe tyzm u. W spó ł­
zaw odn ic tw o  to  o b e jm u je  w y k o n a ­
n ie  zadania s ie rpn iow ego  w  za kre ­
sie zo rgan izow an ia  ku rsów . W o j. lu ­
be lsk ie  pos tanow iło  zorganizow ać 
750 ku rsów  d la  7.500 osób i  p lan  
te n  zam ierza  p rzekroczyć w  107%. 
W o j. w a rszaw sk ie  w  odpow iedz i —■ 
postanow iło  u rządz ić  1.000 ku rsów  
d la  10.000 osób •—  zam ierza jąc p la n  
w ykonać  w  140%. T e rm in  zakoń­
czenia a k c ji m ija  30 s ie rpn ia , w y n i­
k i  zostaną usta lone 15 w rześn ia .

K S IĘ Ż A  Z A B IE R A JĄ  GŁOS  
N A  P O S IE D Z E N IA C H  R A D  

N A R O D O W Y C H

N a posiedzeniu  P R N  w  Zgorze lcu  
w  d ysku s ji nad  re fe ra te m  na tem a t 
stosunku ' m iędzy  P aństw em  a ko ­
ścio łem  zab ra ł głos ks iądz M a ria n  
S u lim irs k i, k tó r y  p o w ie d z ia ł m . in .: 
„Pochodzę z ludu , ja k o  syn  ro b o tn i­
ka  i  w iem , bo sam zaznałem, co to  
je s t b ieda. N ie ra z  po k i lk a  d n i Chle­
ba n ie  m ie liśm y  w  dom u, a dziś 
obserw uję , że n a jw iększą  troską  
naszego Rządu je s t poleszenie b y tu  
chłopa i  ro b o tn ik a  i  to  polepszenie z 
każdym  ro k ie m  postępu je  naprzód 
W  sw o je j p ra cy  ka p ła ńsk ie j n ie 
spo tka łem  się z żadnym  u tru d n ie ­
n iem , p rzec iw n ie , gdy ja ka ś  n ieod ­
pow iedz ia lna  jednostka  próbow a ła  
u tru d n ia ć  pracę, zawsze Władza pań­
s tw ow a, czy n a w e t p a rt ia  b ra ły  
m n ie  w  ob ronę “ .

P lenum  PR N  pow . w roc ław sk iego  
w ys łu ch a ło  w yp o w ie d z i dw óch ks ię ­
ży  p a tr io tó w . K s iądz  O siew icz z 
C hrząstaw y ośw iadczy ł: „D oskona­
le  w idzę  i le  dobrego z ro b ił w  P o l­
sce nasz Rząd lu d o w y “  i  zakończy ł 
swe p rzem ów ien ie  o k rzyk ie m  „N iech  
ż y je  w spó łp raca  Państw a i  kościo­
ła “ . K s iądz M yszczyszyn z W ie rzb ic  
pow iedz ia ł: „N a jja śn ie jsza  Rzeczpo­
spo lita , k tó ra  pow sta ła  do nowego 
życia  tr a k tu je  jednakow o  —  ja k  
sw o je  dzieci —  w ie rzących  i n ie w ie ­
rzących. Jako ka p ła n  w  w ie lu  w y ­
padkach o trzym a łe m  pomoc od Rzą­
du ludow ego. M u s im y  w spó łp raco­
w ać z naszą O jczyzną i strzec ty ch  
z iem  zachodnich, k tó ry c h  n ig d y  n ie  
oddam y“ .

W  O leśn icy  zab ie ra ł głos ksiądz 
Pachołek, proboszcz ze Z by tow a . Ks. 
P achołek ośw iadczy ł: że papież n ie  
p o w in ie n  u tru d n ia ć  naszego życia, 
re łig ia  pow inna  przecież dodawać o- 
tu c h y  w  budow ie  o jczyzny . Om a­
w ia ją c  zagadn ien ia  a d m in is tra c ji k o . 
ście lnej na z iem iach  zachodnich Ks. 
P achołek p rzyp o m n ia ł, iż  na ty m  
te ren ie  n ie  m a nom inow anych  b i ­
skupów  i  proboszczów p o lsk ich  a 
je d y n ie  tym czasow i a d m in is tra to rzy . 
Ten sztuczny stan  w śród  po lsk iego  
duchow ieństw a na ty c h  ziemiach! 
przeszkadza w  p ra cy  duszpasterskie j 
i  d la tego  na leży  żądać od h ie ra rc h ii 
koście lne j u re g u lo w a n ia  ty c h  spraw  
przez fo rm a ln ą  n o m inac ję  księży.

T a k im  a d m in is tra to re m , pe łn ią -1 
cym  o b o w ią zk i proboszcza je s t W 
p a ra f ii Z ło tog łow ice , Ks. B a rd z ik , 
k tó r y  w y s tą p ił na ze b ra n iu  G R N  w  
Z ło tog łow ieach  tw ie rd zą c : „Jestem
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przekonany, że groźba W atykanu  
n ie  w e jdz ie  u  nas w  życie. Jako Po­
la k , n ie  mogę się zgodzić z w ys tą ­
p ien iem  W a tyka n u  i  spodziew am  się, 
że o  i le  taka  uchw a ła  zapadnie, du­
chow ieństw o oprze się je j “ .

Na p le n a rn ym  posiedzeniu  PR N  w 
W a łb rzychu  przem aw ia j, m. in . Ks. 
Łukas iew icz , proboszcz p a ra f ii 
D ziecm orow ice. „J a k  może n igdy , 
ta k  dziś, trzeba naszemu na ro d o w i 
jedności i  zb rodn ia rzem  jes t ten, 
k tó ry  w  tę  jedność godzi... D la tego 
ja, p o lsk i ksiądz k a to lic k i, z ca łym  
przekonan iem  pop ie ram  d e kre t 
Rządu i  uważam , że po w in n iśm y  
wszyscy —  bez różn icy  w yznan ia  i  
p rzekonań  p o lityczn ych  —  w ytężyć  
w szys tk ie  s iły , d la  u trw a le n ia  naszej 
lu d o w e j, w span ia łe j Rzeczypospoli­
te j“ .

P R Z E C IW  Z A C O F A N IU  —
W  O B R O N IE  PO STĘPU

Zestaw ien ie  spraw , ja k ie  obecnie 
za jm u ją  ra d y  narodow e —  je s t p ra ­
w ie  że sym boliczne. Z  jedne j s tro ­
n y  pośw ięca się posiedzenia w y ja ś ­
n ia n iu  a n ty lu d o w e j i p ro im p e ria li-  
s tycznej p o l ity k i W a tykanu , z d ru ­
g ie j—-na jw ażn ie jszym  zagadnien iem  
je s t a kc ja  p o p ra w y  ko m una lnych  
w a ru n kó w  b y tu  mas pracu jących , 
p la n y  in w e s tycy jn e  na ro k  następny. 
I  ta k  p lenum  O lsz tyńsk ie j W oj. R N  
pow z ię ło  na posiedzeniu rezo luc ję  
a n tyw a tyka ń ską  —  a jednocześnie 
o m ó w iło  sp ra w y  zd ro w ia  i  op iek i 
społecznej. M R N  w  O lsztyn ie , po 
pow zięc iu  re z o lu c ji w  sp ra w ie  eks­
k o m u n ik i —  p rzedysku tow a ło  p lan 
in w e s ty c y jn y  na ro k  1950 oraz sp ra ­
w y  k o m u n ik a c ji, p a rk ó w  i  z ie le ń ­
ców  w  p la n ie  6 -le tn im . T o  zajęcie 
zdecydowanego stanow iska w  sto­
sunku do zacofanych, re a k c y jn y c h  
m etod h ie ra rc h ii kośc ie lne j i  — 
następujące po ty m  rea lne  p la n o ­
w an ie  polepszenia d o li mas p racu- 
cu jących  —  m a sw o ją  w ym ow ę,

D LA C ZE G O  N A  P O S IE D ZE N IE
P R N  W  C ZŁ U C H O W IE  N IK T  

SPO ZA  R A D Y  N IE  P R ZY B Y W A ?

N a  posiedzeniach p le n a rn ych  PRN 
w  C złuchow ie  n ie  p rzychodz i n ik t  
spoza ra d y , pom im o, że na 4 dn i 
p rzed  posiedzeniem  poda je  się do 
w iadom ośc i pub l. przez ro zp la ka to ­
w a n ie  te rm in  i  porządek obrad  po­
siedzenia. Nieobecność n ie  w y n ik a  
może z b ra k u  za in te resow an ia  lecz 
spowodu, że posiedzenia p leń. od­
b y w a ją  się w  godz. 10.30 do 18-ej. 
W  ty m  czasie lu d z ie  p ra cu ją  i t r u d ­
no im  b rać  u d z ia ł w  posiedzeniu.

D laczego n ik t  z ra d y  n ie  postaw i 
w n iosku , aby posiedzenia . p lenarne  
o d b yw a ły  się w  godzinach, k tó re  u - 
m o ż liw iły b y  cz ło w ie ko w i p ra cy  o- 
becność na obradach.

A K C JA
O Ś W IA T O W O -K U L T U R A L N A  

K O M . O Ś W IA TO W E J PRN  
W  S Ł A W N IE

S ta ran iem  Kom . O św ia tow e j PRN 
w  S ław n ie  zorganizow ano szereg 
w ieczo rów  lite ra c k o  - ośw ia tow ych  
W ieczo ry  te  w  m. S ław no zgrom a­
d z iły  od 500 do 600 osób, w  m. D a r­
ło w o  —  300. N ie  za leżn ie  od tęga 
o d b y ły  się one na te re n ie  15 grom ad 
p rz y  obecności 50 do 60 osób.

A K C JA  P O S IE D ZE Ń  O TW A RTYCH
Z A T A C Z A  CO R AZ SZERSZE  

K R Ę G I

Celem  w ciągn ięc ia  ja k  na jszer­
szych mas społeczeństwa do udzia­
łu  w  p racach ra d  narodow ych , w  
p rezyd ia  w szys tk ich  ra d  narodow ych 
w o j. szczecińskim  drogą pub licznych  
ogłoszeń zapraszają na posiedzenia 
rad ogół ludności.

P odając do pub liczne j w iadom ości 
te rm in  posiedzenia, p re zyd iu m  zapo­
znaje  jednocześnie ogó ł społeczeń 
s tw a  z po rzą d k ie m  obrad  i  podaje 
nazw iska radnych , re fe ru ją cych  da­
ne zagadnienie. P ow odu je  to  k o ­
nieczność na leżytego p rzygo tow an ia  
się re fe re n ta  do sp raw y, a za tym  da 
podn iesien ia  poziom u obrad. F re k ­
w enc ja  na ty c h  posiedzeniach, w  za­
leżności od m ie jscow ości, w aha ła  się 
od 20 do 180 osób.

N ieza leżn ie  od tego b y ły  zo rgan i­
zowane posiedzenia spraw ozdawcze 
w  zakładach p racy . P R N  w  D ra w ­
sku o dby ła  posiedzenie w  Państw o­
w e j C egie ln i, w  P aństw ow ych  Z a­
k ładach  P rzem ys łu  W łókienn iczego  
oraz Zak ładach  P rzem ys łu  P rze tw o ­
ró w  Z iem niaczanych. P R N  w  G ry ­
ficach  odby ła  zebran ia  spraw ozdaw ­
cze w  c u k ro w n i i  P R N  w  K osza lin ie  
—  w  R oszarn i L n u  i  K onop i, i  Pań­
s tw o w y m  B row arze , —  PR N  w  
M ia s tk u  —  w  ta r ta k u . P rócz, tego 
G R N  o d b y w a ły  ca ły  szereg sw oich 
posiedzeń w  coraz to  in n e j g rom a­
dzie.

P IĘ K N A  IN IC J A T Y W A  R A D N Y C H
P R N  W  G Ó RZE Ś LĄ S K IE J

C złonkow ie  Pow. R. N . w  Górze 
Ś ląsk ie j (w o j. w ro c ła w sk ie ) om aw ia ­
l i  na os ta tn im  posiedzeniu w a ru n k i 
m a te ria ln e  i  k u ltu ra ln e  poszczegól­

nych  g m in  swego p o w ia tu . W  w y - 
n ik u  d ysku s ji s tw ierdzono, że gm ina 
Psary z n a jd u je  się w  n a jtru d n ie j-  
szych w arunkach , będąc pozbaw io­
na w sze lk ich  urządzeń k u ltu ra ln y c h . 
R adn i u c h w a lili w ięc  , w szys tk ie  na ’  
leżne im  d ie ty  za posiedzenia, po ­
cząwszy od dn ia  1 lip ca  do końca b r . 
p rzekazyw ać d la  Zarządu G m inne ­
go w  Psarach na cel ukończenia  re ­
m o n tu  D om u Ludow ego w  te j gm i­
n ie.

W iadom ość powyższą o trz y m a li­
śm y od p ra co w n ikó w  g m in y  Psary, 
k tó rz y  podkreś la ją  sta łą  tro skę  Po­
w ia to w e j R ady N arodow e j o sp ra w y  
k u ltu ra ln e  gm iny .

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  PR N  W  B IE L S K U  
P O D L A S K IM  N A  P O LU

B U D O W N IC T W A  S ZK O LN EG O

W  okresie  w a lk i o s ta łe  podnosze­
n ie  poziom u naszej ośw ia ty  na pod­
kre ś le n ie  zasługuje  dzia ła lność Po­
w ia to w e j R ady N arodow e j w  B ie l­
sku P od laskim , k tó ra  pod ję ła  nastę­
pu jącą  uchw ałę :

„ Z  u w a g i na doniosłe znaczenie 
b u d o w y  szkó ł podstaw ow ych  na te ­
re n ie  g m in  w ie js k ic h  i  m ia s t p o w ia ­
tu  b ie lsk iego  P ow ia tow a  Rada N aro ­
dowa postanaw ia :

I. w ezwać gm inne  i  m ie jsk ie  ra d y  
na rodow e do w zm ożenia w y s iłk ó w  
sam orządu gm innego i  za in te resow a­
ne j ludności p rz y  budow ie  szkó ł pod­
staw ow ych,

I I .  zalecić każdej g m in ie  w ie js k ie j 
i  m ie js k ie j w  okres ie  1950 —  1955 r. 
w zn ies ien ie  i  oddan ie  do u ż y tk u  
gm achu szko ły  podstaw ow ej. W ię k ­
szym  jednos tkom  sam orządu g m in ­
nego i  m ie jsk iego  —  zalecić budo­
w ę dw óch gm achów  szko lnych,

I I I .  n iezw łoczn ie  przeznaczyć 5 
m ilio n ó w  z ło tych  z funduszu  pow ia* 
tow ego zw iązku  sam orządowego na 
do tac ję  d la  sam orządu gm innego na 
budow ę szkó ł podstaw ow ych  w  1949 
r .  o raz  w  okres ie  sześcioletniego ro z ­
w o ju  i  p rzebudow y gospodarczej po­
w ia tu  b ie lsk iego  przeznaczać sta łe  
do tac je  na b u d o w n ic tw o  szkolne.

P o w ia to w a  Rada N arodow a spo­
dziewa się, że gm inne  i  m ie jsk ie  ra ­
d y  narodow e pode jm ą n iezw łoczn ie  
w sze lk ie  s ta ran ia  i  w y s iłk i,  aby  w  
okresie  1950 —  1955 r. w  p e łn i w y ­
konać n in ie js z y  p ro g ra m o w y  p la n  
b u d o w n ic tw a  szkolnego i  w  ten  spo­
sób p rzyczyn ić  s ię do b u d o w y  fu n ­
dam en tów  soc ja lizm u  w  dz iedz in ie  
o św ia ty  pow szechne j“ .
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Zarząd Gm inny w  Wolsztynie zapytuje czy w  świetle 
rozporządzenia M inistrów  A dm inistracji Publicznej 
i  Z iem  Odzyskanych z dnia 4 listopada 1946 r., w  spra­
w ie  ulg taryfowych przy korzystaniu z państwowych 
środków kom unikacyjnych przez członków organów w y ­
konawczych i pracowników związków samorządu te ry ­
torialnego (Dz. U.R.P. N r  64, poz. 361) przysługuje pra­
wo do korzystania z ulg taryfow ych na kolejach żonie 
pracownika samorządowego pracującej zarobkowo.

Dotychczas bow iem  żony w szys tk ich  p ra co w n ikó w  ko­
rz y s ta ły  z u lg  p rzew idz ianych  w  cy to w a n ym  R oporzą- 
dzen iu . Obecnie P o w ia to w y  Z w iązek  S am orządow y od­
m ó w ił w yd a w a n ia  le g ity m a c ji u p ra w n ia ją cych  do u lg  
k o le jo w ych  za tru d n io n ym  żonom  p ra co w n ikó w , w ych o ­
dząc z założenia „ż o n y  p racu jące zarobkow o, obo ję tn ie  w  
ja k ie j in s ty tu c ji,  n ie  m a ją  p raw a  do ko rzys tan ia  ze zniżek 
ko le jo w ych  z ty tu łu  s tanow iska m ęża“ .

U rząd  G m in n y  rep rezen tu je  w  te j sp ra w ie  przec iw ne  
s tanow isko.

Odpowiedź:

Żonom  p ra co w n ikó w  sam orządow ych u lg i ko le jo w e  
p rzew idz iane  w  cy to w a n ym  w  ¡pytaniu rozporządzeniu  
p rzys łu g u ją  n ieza leżn ie  od tego, czy żony p ra co w n ikó w  
p ra cu ją  zarobkow o, czy też n ie  są n igdz ie  za trudn ione .

Uzasadnienie:

R ozporządzenie M in is tró w  A d m in is tra c ji P ub liczne j 
i  Z iem  O dzyskanych z dn ia  4 lis topada  1946 r .  w  spra­
w ie  u lg  ta ry fo w y c h  p rz y  ko rzys ta n iu  z państw ow ych  
środków  ko m u n ika cy jn ych  przez cz łonków  o rganów  w y ­
konaw czych i  p ra co w n ikó w  zw ią zkó w  sam orządu te ry ­
to r ia ln e g o  w  § 3 p k t. 3 stanow i, że w ładze w ys taw ia jące  
le g itym a c je  d la  cz łonków  o rganów  w ykonaw czych  i  p ra ­
co w n ikó w  zw ią zkó w  m iędzykom una lnych  oraz p racow ­
n ik ó w  sam orządow ych zak ładów  i  urządzeń dobra p u ­
blicznego w y s ta w ia ją  rów n ież  le g itym a c ję  d la  żon u p ra ­
w n ionych  p ra co w n ikó w . *
, Poniew aż pow o łane  rozporządzenie  n ie  p rze w id u je  
żadnych ogran iczeń w  w yd a w a n iu  le g ity m a c ji u p ra w - 
n ia ją cych  pracu jące  zarobkow o żony do ko rzys tan ia ' z 
n lg  ko le jo w ych  —  w prow adzen ie  ta k ic h  ograniczeń 
przez p o w ia t n ie  pos iada łoby uzasadnienia praw nego.

N a leży  zauw ażyć rów n ież, że w ydane  w  opa rc iu  o po­
wyższe rozporządzenie  o k ó ln ik i M in is tra  A d m in is tra c ji 
P ub liczne j. N r  2 z dn ia  15 styczn ia  1947 r. (D z ienn ik  
U rzędow y M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji P ub liczne j N r  11 
z 1949 r.) n ie  upow ażn ia ją  w ładz  p o w ia to w ych  do samo­
dzie lnego w prow adzan ia  ograniczeń w  w yd a w a n iu  le g i­
ty m a c ji u p ra w n ia ją cych  do u lg  ko le jo w ych , d la  p racu ­
jących  żon p ra co w n ikó w  sam orządow ych.

St. Slubowski

Zarząd M iejski miasta Bojanowa Poznańskiego pow. 
Rawicz zapytuje, czy miasto jest zobowiązane oświetlać 
Place i ulice i na jak ie j podstawie prawnej.

Z a g a d n ie n ie  to  w y ło n i ło  s ię  w  z w ią z k u  z  w y p a d k ie m , 
la k i z d a rz y ł s ię  n a  te re n ie  m ia s ta , k tó re m u  u le g ła  pe w n a  
osoba p rz e z  n a je c h a n ie  ro w e re m  n ie  z a o p a trz o n y m  
Av o ś w ie t le n ie  w y m a g a n e  w  ru c h u  d ro g o w y m .

Osoba ta  poza p re tens ją  w n ies ioną  do w in o w a jc y  — 
ro w e rzys ty , k tó r y  spow odow ał w ypadek, w ys tą p iła  
ró w n ie ż  do Zarządu  M ie jsk iego  o odszkodowanie z ty tu łu  
n ieośw ie tlen ia  u lic .

Odpowiedź.

O św ie tlen ie  u lic  w  m iastach na leży  do g m in  m ie jsk ich  
w  zw ią zku  z obow iązk iem  dban ia  g m in  o bezpieczeń- 
s tw o  na sw o im  te ren ie . O św ie tlone  u lice  s ta n o w ią  jeden 
z w a ru n k ó w  bezpieczeństwa. Odnośnie podanego wy** 
padku  na leży  zauważyć, że w  w y p a d k u  sk ie ro w a n ia  
sp ra w y  p rzez poszkodowanego do Sądu, Sąd u s ta li na 
podstaw ie  dow odów  w  ja k im  s to p n iu  w p ły n ą ł b ra k  
ośw ie tlen ia  na u lic y  na w ypadek.

Z  przedstaw ionego s tanu  faktycznego  w y n ik a , że 
p raw dopodob ieńs tw o  pow stan ia  w y p a d k u  z pow odu 
b ra k u  ośw ie tlen ia  je s t n ie w ie lk ie , a w in a  w yp a d ku  leży  
po  s tro n ie  ro w e rz y s ty  korzysta jącego po zapadn ięciu  
zm ro ku  z n ieośw ie tlonego  ro w e ru .

Spraw ę odpow iedz ia lnośc i c y w iln e j w  ko n k re tn y m  
w yp a d ku  ro zp a tryw a ć  n a le ży  w  opa rc iu  o a rt. 134 
kodeksu zobow iązań (Dz. U . R. P. N r  82 poz. 598 
z późn ie jszym i zm ianam i), k tó r y  s ta n o w i: „ k to  z w in y  
sw e j w y rz ą d z ił d ru g ie m u  szkodę obow iązany jes t do 
je j n a p ra w ie n ia “ . O bow iązek n a p ra w ie n ia  szkody spada 
zasadniczo na tego  k to  tę  szkodę w y rzą d z ił, a w ięc  k to  
przez dza łan ie  lu b  zan iechanie  spow odow a ł lu b  uda­
re m n ił zm ianę is tn ie jącego  s tanu  rzeczy z ty m  sku t­
k ie m , że stąd  d la  d rug iego  pow sta ła  szkoda. K w e s tia  
czy i  ko m u  m ożna p rzyp isać  w yrządzen ie  szkody jest 
kw e s tią  udow odn ien ia  fa k tó w .

O ile  w ięc  g m in ie  m ie js k ie j n ie  zostanie udow odn ione, 
że szkoda pow sta ła  z je j  w in y , a lbo  je ś li Sąd u s ta li, że 
w y n ik ła  z w in y  row e rzys ty , będzie  ona zw o ln iona  od 
w sze lk ie j odpow iedzia lności.

Pytanie:

Zarząd M iejski w  Raciążu zapytuje, do jak ie j kate­
gorii lokali (użytkowych, mieszkalnych) należy zaliczyć 
dom frontow y o k ilku  izbach (poniżej 8) w raz z przy­
ległym i doń budynkam i gospodarczymi, jeżeli w  domu 
frontow ym  urządzony jest sklep, z k tórym  łączy się k ilka  
izb mieszkalnych oraz budynek gospodarczy tej samej 
nieruchomości, w  której znajduje się warsztat rzemieśl­
niczy (piekarnia, masarnia) i  czy za warsztat i lokal 
mieszkalny można zastosować 50%  ulgi, przysługującej 
rzemieślnikom w  opłacie czynszu za lokal mieszkalny.

O dpow iedź:

W  w yp a d ku  op isanym  przez Zarząd m . Raciąża należy 
obciążyć w p ła tą  na F.G .M ., zgodnie z § 16 rozporządzenia  
M in is tró w  z dn, 23.X .1949 r. (Dz. U.R.P. N r  50 poz. 397), 
lo k a le  uży tkow e , a w ię c  sk lepy  w g  s ta w k i d la  lo k a li h a n - ; 
d low ych , a w arsz ta ty , t j .  p ie ka rn ie  i  m asa rn ie  w g  s ta w k i 
d la  lo k a li p rzem ys łow o-rzem ieś ln iczych  (tabela N r  2* 
ko lu m n a  p ie rw sza i  trzecia). W szelk ie  pom ieszczenia 
pomocnicze, używ ane w  zw ią zku  z p row adzen iem  sklepu 
czy w a rsz ta tu  (§ 9 cyt. rozporządzenia) w licza  się dO 
pow ie rzchn i, pod legające j op łac ie  na F.G.M.

U lgę  w  op ła tach  za lo ka le  u ży tko w e  stosu je  w ła d za  
czynszowa na w n iosek  p ła tn ik a  in d y w id u a ln ie  w g  swo­
bodnego uznan ia  je d y n ie  na podstaw ie  § 7 rozporządzen ia  
R ady M in is tró w  z d n ia  29.IX .49 r. (Dz. U.R.P.. N r  49 
poz. 374).

W yn ika  z tego, że w  op isanych dom ach na leży  pom ie­
rzyć  lo ka le  u ży tko w e  i  obciążyć je  w p ła tą  na  F .G .M . 
zgodnie  z tabe lą  2 za łączn ik do de k re tu  o  n a jm ie  lo k a li 
(Dz. U.R.P. N r  36/48 poz. 259), na to m ia s t izb y  służącą
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w yłączn ie  na cele m ieszka lne  zw o ln ione  są ze św iad ­
czeń na F .G .M  .z ty tu łu  za jm ow an ia  ich  p rzez w ła śc i­
c ie li d o m ó w .(a rt. 21 ust. 3 l i t .  a), bądź też z tego ty tu łu , 
że dom y te, ja k  poda je  Zarząd M ie js k i, m a ją  n ie  w ięce j 
ja k  8 izb m ieszka lnych  (a rt. 21 ust. 3 l i t .  b).

S. D uszyńsk i

Inspektor Prezydium  Powiatowej Rady Narodowej w 
Łańcucie województwa rzeszowskiego zapytuje, czy w  
ciągu roku budżetowego można podwyższyć pracowni­
kow i grupą uposażenia.

Odpowiedź:

W  m yś l § 9 R ozporządzenia R ady M in is tró w  z dn ia  
19 lu te g o  1949 r. w  sp raw ie  us ta len ia  s tanow isk  i  zasze­
regow an ia  do g ru p  uposażenia p ra co w n ikó w  państw o­
w ych , pod lega jących us taw ie  o państw ow e j s łużb ie  cy­
w iln e j oraz p ra co w n ikó w  sam orządow ych (Dz. U . R. P. 
N r  14 poz. 92), zasady i  t r y b  postępow ania p rz y  awanso­
w a n iu  do w yższych g ru p  uposażenia o k re ś li Prezes R ady 
M in is tró w  w  drodze zarządzenia.

Wobec tego, że dotychczas ta k ie  zarządzenie się n ie  
ukazało, ja ko  w skazów ka w  te j m a tę r ii s łużyć może do­
tychczas obow iązu jący  o k ó ln ik  M in is tra  A d m in is tra c ji 
P ub liczne j N r  94 z dn ia  4 g ru d n ia  1947 r .  w  sp raw ie  
te rm in ó w  aw ansów  (D z ienn ik  U rzędow y M in is te rs tw a  
A d m in is tra c ji P ub liczne j N r  22 s tr . 5).

O k ó ln ik  ten  zaleca ścisłe przestrzeganie  o kó ln ika  P re­
zesa R ady M in is tró w  N r  55 z 5 lis topada  1947 -r. N r  0.II1. 
—  14/3 w  sp ra w ie  te rm in ó w  awansów, stanow iącego, że 
aw ansow anie fu n kc jo n a riu szó w  państw ow ych  do w y ż ­
szych g ru p  uposażenia może m ieć m ie jsce wyłącznie w  
ramach e ta tów  za tw ie rdzonych  oraz po trzeb w y n ik a ją ­
cych z zasad a d m in is tro w a n ia  personelem . A w ansow a­
n ie  w  zasadzie odbyw a się w  dw óch te rm inach : a) 1 s ty ­
cznia i  b) 22 lipca . Poza te rm in a m i podanym i w yże j do­
puszczalny je s t awans w  dw óch w ypadkach :

a) p rz y  p rz y jm o w a n iu  funkc jo n a riu sza  na wyższe sta ­
n o w isko  służbowe,

b) p rz y  przen ies ien iu  fu n kc jo n a riu sza  sta łego w  stan 
spoczynku po d łu g o le tn ie j w a rtośc iow e j służbie.

S. U lysz

W ydzia ł powiatowy w  K w idzyn iu  w oj. gdańskie zapy­
tuje, czy pracownik samorządowy zawieszony w  urzędo­
waniu z ograniczeniem poborów do połowy, a w  w yniku  
decyzji W ojewódzkiej K om isji Dyscyplinarnej uznany 
w innym  z tym , że obniża się mu uposażenie z grupy 
V I  na V I I  z jednoczesnym praw em  powrotu do pracy, 
m a prawo rościć pretensje o wypłacenie mu pozostałej 
części poborów wstrzymanych w  okresie zawieszenia.

Odpowiedź-

P ra c o w n ik o w i sam orządow em u, zaw ieszonem u w  u rzę­
d o w a n iu  z ogran iczeniem  poborów  do po łow y, a następ­
n ie  uznanem u orzeczeniem  W o jew ódzk ie j K o m is ji 
D yscyp lin a rn e j za w innego  z obniżen iem  m u  g ru p y  
uposażenia z V I  na V II ,  z p ra w e m  p o w ro tu  do p racy, 
n ie  na leży się część pobo rów  n iew yp łacona  w  okresie 
zaw ieszenia. W y n ik a  to  z p rzep isów  a rt. 53 i  54 rozpo­
rządzenia P rezydenta  R zeczypospolite j z dn. 24 lu tego  
1928 r. o odpow iedzia lności d yscyp lin a rn e j fu n k c jo n a r iu ­
szów pub liczn ych  na obszarze w o je w ó d z tw  poznańskiego 
i  pom orskiego n ie  pod lega jących przep isom  d yscyp li­
n a rn y m  w y d a n y m  d la  całego obszaru R zeczypospo lite j 
P o lsk ie j (Dz, U.R.P. N r  24 poz. 206) a m a jących  zastoso­

w an ie  na Z iem iach  O dzyskanych na , zasadzie a rt. 4 
d e k re tu  13 lis topada  1945 r. o zarządzie Z iem  O dzyska­
n ych  (Dz. U.R.P. N r  51 poz. 295).

A r t .  54 tego rozporządzenia  s tanow i, że je że li fu n k ­
c jona riusz  zostanie u n ie w in n io n y  lu b  zasądzony ty lk o  
na „porządkową ka rę  d yscyp lin a rn ą “  (a rt. 9 cytow anego 
rozporządzenia) wówczas cala za trzym ana część uposa­
żenia służbowego m usi być  ca łkow ic ie  w yp łacona, p rz y  
„zasądzeniu“  na inne  k a ry  za trzym ana część uposa­
żenia n ie  podlega zw ro to w i.

S. U lysz

Zarząd gm. Radzików zapytuje, czy budynki w  mieście 
nie związane z gospodarstwem rolnym  i  należące do roi-, 
nika podlegają podatkowi od nieruchomości.

Odpowiedź:

W  gminach miejskich wszelkiego rodzaju nierucho­
mości należące do osób fizycznych  (z w y ją tk ie m  g ru n ­
tó w  ro ln y c h  obszaru pow yże j 0,5 ha) podlegają podatko­
w i od nieruchomości, bez w zg lędu  na zajęcie i  ś ro d k i 
u trzym a n ia  ich  w łaścic ie la . S tanow i o ty m  przepis a rt. 
15 ust. I  de k re tu  o podatkach kom una lnych  (Dz. U. 1947 
poz. 198).

H . Bogatkowski,

Ob. J. w  Świebodzinie zapytuje, jak ie  gospodarstwa 
roine, położone w mieście, podlegają podatkowi od nie­
ruchomości.

Odpowiedź:

W  gm inach m ie jsk ich  g ru n t u ż y tko w a n y  ro ln iczo  (ta k ­
że łą k i, pastw iska , lasy, s taw y, og rody  użytkow e) n ie  
podlega p o d a tko w i od n ieruchom ości, o  i le  obszar jego 
je s t w iększy n iż  %  ha t j .  5.000 m 2.

V / p rzec iw ieńs tw ie  do w si, gdzie b u d y n k i zw iązane 
z gospodarstw em  ro ln y m  są zw o ln ione  od p oda tku  od 
n ie ruchom ości, w  gm inach m ie js k ic h  b u d y n k i i  urządze­
n ia  z n im i zw iązane na ogól decydu ją  o gospodarczym  
cha rak te rze  i  przeznaczeniu g ru n tó w . Toteż p. 1 ust. I  
a rt. 15 de k re tu  o poda tkach  kom una lnych  (Dz. U . 1947 
poz. 198) s tanow i, że w  g m in ie  m ie js k ie j g ru n t u ży tko ­
w a n y  ro ln iczo  je s t w o ln y  od p o d a tku  od n ie ruchom ości 
wówczas, g d y  obszar jego przew yższa V2 ha; podlega 
wówczas p o d a tko w i g run tow em u.

H. Bogatkowski,,

Zarząd Gm inny Gołoaog powiatu będzińskiego zapy-i 
tu je  czy i na jak ie j podstawie przedsiębiorstwa handlo­
we i przemysłowe zobowiązane są posiadać szyldy 
zewnętrzne i jak ie  skutki grożą osobom zobowiązanym  
w  wypadku nie wypełnienia tego obowiązku.

O dpow iedź.

N orm ą  re g u lu ją cą  spraw ę oznaczenia p rzeds ięb io rs tw  
je s t rozporządzenie P rezydenta  R zeczypospolite j z dnia 
7 czerw ca 1927 r. o p ra w ie  przem ysło-w ym  (Dz U.R.P. 
N r  53 poz. 468) w  b rzm ie n iu  z dn ia  10 m arca  1934 r  
(Dz. U.R.P. N r  40 poz. 350), k tó re  w  a rt. 33 s tanow i, że 
p row adzący p rzem ys ł w in ie n  oznaczyć na zew nątrz  
w  odpow iedn i sposób sw o je  p rzeds ięb io rs tw o  p rze m y­
słowe.

W  zew nę trznym  oznaczeniu na leży uw idoczn ić  d o k ład ­
n ie  i  czy te ln ie  im ię  i  nazw isko  lu b  f irm ę  p rzem ysłow ca 
oraz rodza j prow adzonego p rzem ys łu  i  to  w  sposób w y ­
k lucza jący  w sze lką  w ą tp liw o ść  czy chodzi o p rzem ysł 
w y tw ó rc z y  h a n d lo w y  czy usługow y.
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U w idoczn ione  im iona  i  nazw iska  o raz rodza j p ro w a ­
dzonego p rzem ys łu  muszą się zgadzać z im io n a m i i  n a - 
skam i o raz rodza jem  p rzem ys łu  podanym i w  zgłoszeniu 
p rzem ys łu , w  podan iu  o udz ie len ie  konces ji lu b  też w e 
w p is ie  f i r m y  do re je s tru  handlow ego.

P rzeds ięb io rs tw a  p row adzone p rzez osoby p raw ne  
na leży  oznaczyć na zew ną trz  p rzez u w idoczn ien ie  zare­
je s trow ane j f irm y .

S ankc je  ka rne  za n ieprzestrzegan ie  podanych prze-1 
p isów  p rzew idz iane  są w  a r t. 126 cytow anego rozpo ­
rządzen ia  P rezyden ta  R. P. o p ra w ie  p rzem ys łow ym . 
A r ty k u ł  te n  p rz e w id u je  nak ła da n ie  w  drodze a d m in i­
s tra c y jn e j 1) k a ry  upom n ien ia  2) k a ry  g rz y w n y  do
10.000 zł. podn ies ione j obecnie na zasadzie d e k re tu  z 26 
k w ie tn ia  1948 r. (Dz. U.R.P. N r  24 poz. 161) p ięćdziesię­
c io k ro tn ie  t.zn. do 50.000 zł. 3) k a ry  aresztu  do 14 d n i 
o raz  4) odebran ie  konces ji lu b  lic e n c ji na okreś lony 
czas lu b  na zawsze.

'■ N ie k ie d y  szczegóły w  sp ra w ie  w yw ieszan ia  szyldów  
re g u lu je  rozporządzenie  w ła d z  m ie jscow ych  d la  p rz y ­
k ła d u  poda je  się, że w  m .st. W arszaw ie  sp raw a ta  została 
u regu low ana  obw ieszczeniem  z  dnia, 26 s tyczn ia  1938 r, 
o p u b lik o w a n y m  w  W arszaw sk im  D z ie n n ik u  W o jew ódz­
k im  N r  3 z 5 lu te g o  1938 r., o  sposobie oznaczania p rzed­
s ię b io rs tw  w  m .st. W arszaw ie, k tó re  u s ta liło , że 1) p rzed ­
s ięb io rs tw a  w szys tk ich  p rzem ys łow ców  n ie re js tro w y c h  
muszą być  oznaczone pe łnem i im io n a m i i  nazw iskam i 
w ła śc ic ie li —  w sze lk ie  s k ró ty  są n iedopuszczalne 
2) o i le  is tn ie ją ce  szy ldy, re k la m y  i  ogłoszenia oznacza­
jące p rzeds ięb io rs tw a , n ie  odpow iada ją  w ym ogom  p raw a  
przem ysłow ego i  kodeksu handlow ego, bądź przedsię­
b io rs tw o  n ie  je s t oznaczone w cale, na leży je  oznaczyć 
co n a jm n ie j ta b liczką  o poziom ej d ługości 30 cm. i  w y ­
sokości od  10 —  20 cm., nap is na tab liczce  w in ie n  być 
W ykonany ba rw ą  czarną na b ia ły m  tle , 3) w sze lk ie  ozna­
czenia p rzeds ięb io rs tw  p rzem ys łow ych  za pomocą 
szyldów , re k la m , ogłoszeń itp . w in n y  co n a jm n ie j zaw ie ­
rać ścisłe w iadom ości w ym agane p rzep isam i p ra w a  p rze­
m ysłowego, a w sze lk ie  rozszerzenie ich  treśc i może w p ro ­
wadzać w  b łąd  co do w łaśc ic ie la  zak ładu  bądź ro d za ju  
W ykonyw anego przem ysłu , 4) nap isy  oznaczające p rzed­
s ięb io rs tw a  p rzem ysłow e ta k  na tab liczkach  ja k o  też na 
szyldach i  rek lam ach  w in n y  b yć  zredagowane bez 
b łę d ó w  o rto g ra ficzn ych , w  ję zyku  po lsk im , 5) na ozna­
czenie w e  w ła ś c iw y  sposób p rzeds ięb io rs tw  udz ie la  się 
te rm in u  m iesięcznego, a na dostosow anie is tn ie jących  
s z jld ó w , re k la m  i ogłoszeń do w ym o g ó w  p raw a  p rzem y­
s łowego udz ie la  się czterom iesięcznego te rm in u .

St. S lubow sk i

Prezydium  Gm innej Rady Narodowej w  Lubochni 
* aPytuje: kto jest obowiązany pokrywać koszty leczenia 
®soby umysłowo chorej, która utraciła  upraw nienia do 
Pomocy leczniczej ze strony Ubezpieczali« Społecznej 
Wskutek przedłużania się leczenia po ustaniu stosunku 
Pracy.

Odpowiedź:
, osoby chore um ysłow o, k tó re  u tra c iły  u p ra w n ie n ia  
do pom ocy leczniczej ze s tro n y  U bezp iecza ln i Społecz­
n i  w sku te k  u p ły w u  ustaw ow ego okresu po us tan iu  sto ­
sunku p racy , o p ła ty  szp ita lne  p o k ry w a  S ka rb  Państw a.
, Uzasadnienie:
/ W  num erze 25 D z ien ika  U staw  R. P. z 29 k w ie tn ia  
*949 r .  ukaza ła  się pod poz. 174 ustaw a z 7 k w ie tn ia  

949 r .  o p o k ry w a n iu  o p ła t w  szp ita lach, będących za­

k ła d a m i spo łecznym i s łużby  zd row ia , k tó ra  w  a rt. 9 
g łos i:

„1 . S ka rb  P aństw a p o k ry w a  o p ła ty  szp ita lne  za osoby;
a) u p ra w n io n e  do leczenia na koszt S ka rbu  Pań­

stw a, z m ocy p rzep isów  szczególnych oraz
b) chore  um ysłow o, k tó re  u tra c iły  u p ra w n ie n ia  do 

pom ocy leczn icze j ze s tro n y  U bezp iecza ln i 
Społecznej w sku te k  u p ły w u  ustaw ow ego o k re ­
su po  u s ta n iu  stosunku  p ra c y “ .

J. S łużew sk i

Zarząd Gm inny w  Andrychowie, pow. wadowicki, 
woj. krakowskie, zapytuje czy w  myśl art. 80 § 1 de­
kretu z dnia 8 października 1946 r. „prawo spadkowe“ 
(Dz. U .E.P. N r  60 z dnia 20.X I. 1946 r. poz. 328) w ó jt spo­
rządzający testament musi pisać go osobiście odręcznie 
czy też może wyręczyć się urzędnikiem  gminy, k tóry  
będzie przy te j czynności pełnił, w  obecności wójta, je ­
dynie funkcje protokolanta.

Odpowiedź.
Testam ent w in ie n  b yć  p ism em  odręcznym  sp isanym  

przez w ójta.
Uzasadnienie.
W  m yś l a rt. 80 § 1 p ra w a  spadkowego, spadkodawca 

może sporządzić tes tam en t m iędzy  in n y m i w  ten  sposób, 
Iż wobec dw óch  rów nocześnie  obecnych św ia d kó w  poda 
us tn ie  swą w o lę  do w iadom ości w ó jta , k tó r y  spisze w o lę  
spadkodaw cy w  p ro to k ó le  z podan iem  d a ty  jego sporzą­
dzenia i  p ro to k ó ł te n  odczyta  spadkob ie rcy  czyniąc 
o ty m  w zm iankę  w  p ro tokó le .

Inspektor Prezydium  Pow iatow ej Rady Narodowej 
■w Łańcucie województwa rzeszowskiego, zapytuje czy 
użycie słów „zaleca się" przez gminną radę narodową ma 
moc wiążącą zarząd gm inny w  takiej form ie jak  
uchwała, mając na uwadze, że gminna rada narodowa 
chciała powziąć uchwałę, a błąd redakcyjny b y ł w yn i­
kiem  niedostatecznego przeszkolenia.

Odpowiedź.

O dnośnie rnocy w iążącej u c h w a ły  u ję te j w  fo rm ie  
zalecenia n ie  m ożna u d z ie lić  odpow iedz i u n iw e rsa ln e j. 
R ozpa tru jąc  je d n ak  sp ra w y  tego rodza ju , pam iętać 
na leży  o  tzw . „zasadzie n ie fo rm a ln o śc i“  w  postępow aniu 
w sze lk ich  w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h  po legające j na ty m , 
że czynności w ła d z y  i  osób in te resow anych  oceniać 
na leży  zawsze n ie  w /g  s ty lis tyczn ych  s fo rm u łow ań , 
a w ed ług  is to tn e j tre śc i decyz ji, u c h w a ły  itp . R ozstrzyg­
n ięc ie  k o n k re tn e j sp ra w y  będzie  za tem  zależało od 
p rze d m io tu  w  ja k im  zosta ło ow e zalecenie pow zię te. 
O i le  do tyczy  ono m a te r ii ogó lnych, ja k  np. zalecenie 
podn iesien ia  d ys c y p lin y  p ra cy  w śród  p ra co w n ikó w  Za­
rządu  G m innego, zalecenie w zm ożenia  oszczędności m a­
te r ia ło w e j w  u rzędzie  g m in n ym  itp  to  zalecenia ta k ie  
n ie  będą m ia ły  zastosowania p rz y  k o n k re tn y c h  w yp a d ­
kach , u s ta la ją  one ty lk o  l in ię  postępow ania. P rzec iw n ie  
o i le  podane „za lecen ia “  będą d o ty c z y ły  k o n k re tn y c h  
w y p a d k ó w  np. zaleca się w zm óc d yscyp lin ę  p racy  
w  Zarządzie  G m in n ym  przez z lik w id o w a n ie  w sze lk ich  
zebrań zw iązkow ych  w  godzinach u rzędow ych  lu b  
zaleca się p rzeprow adzen ie  oszczędności przez w y k o rz y ­
stan ie  na b ru d n o p isy  n ie a k tu a ln ych  d ru k ó w , zalecenia 
■takie podające jasno i  w y ra ź n ie  sposób dz ia ła n ia  i  fo rm ę  
re a liza c ji, ja k k o lw ie k  będą n o s iły  t y tu ł  „za lecen ia “  są 
u ch w a ła m i w ią żą cym i Zarząd  G m in n y .
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^ o w e  w ą j f a l a i t y j s i c t w e M

PRAWO O A K T A C H  STANU CYW ILNEGO

O bow iązujące cd 1 s tyczn ia  1946 r .  P raw o  o aktach 
Stanu cyw ilnego  doczekało się obszernego i  w ycze rpu ­
jącego kom entarza  D r. Józefa L itw in a . A u to r  op ie ra jąc 
się na dośw iadczeniach p ra k ty k i la t ub ieg łych , w y ja ś n ił 
w ie le  sp raw  n ie jasnych  i w ą tp liw y c h .

K s iążka  ta  w  m yś l założeń au to ra  ma na celu przede 
w szys tk im  zaspokojenie po trzeb p ra k tyczn ych  w  dzie­
dz in ie  re je s tra c ji s tanu cyw ilnego , u m o ż liw ie n ie  osobom 
posługu jącym  się ty m  p raw em  w  sw ej p racy  zaw odow ej 
znalezienie rozw iązan ia  w szys tk ich  is to tn ych  zagadnień, 
a z d ru g ie j s tro n y  dąży ona do u jedno licen ia  różnorod­
nej p ra k ty k i w  te j dziedzin ie. M a ona pomóc u rzę d n i­
k o w i s tanu cyw ilnego  w  jego codziennej p racy, a w ięc 
usp raw n ić  dzia ła lność U rzędu S tanu C yw ilnego.

W  ty m  celu a u to r w  p racy  swej um ieśc ił n ie  ty lk o  
p ra w o  o aktach  stanu cyw ilnego  i  rozporządzenia w y ­
konawcze, zaopatru jąc ie  kom enta rzem  z uw zg lędn ie ­
n iem  orzeczn ictw a Sądu N ajw yższego i  w ła d z  naczel­
nych, lecz rów n ież  zaopa trzy ł ją  w  przep isy zw iązkow e.

Is to tną  i  ważną d la  praktycznego  stosowania ustaw o­
daw stw a z zakresu a k tó w  stanu cyw ilnego  je s t posia­
danie odpow iedn ich  w zo rów , stąd  a u to r n ie  p o m in ą ł 
ró w n ie ż  i  te j sp raw y, um ieszczając w z o ry  ak tów , ■wpi­
sów, in n ych  dokum en tów  i  p ism  urzędow ych  oraz orze­
czeń z zakresu postępow ania adm in is tra cy jn e g o  i  n ie ­
spornego.

K s iążka  u ję ta  w  fo rm ie  p ros te j, p rze jrzys te j i  p rz y ­
stępnej, s tanow i cenny w k ła d  do naszej l ite ra tu r y  p ra w ­
niczej.

D r. Józef L itw in .  Zastępca pro fesora U n iw e rsy te tu  Łódz­
kiego. P raw o o aktach S tanu C yw ilnego z kom entarzem . N a­
k ładem  S pó łdz ie ln i W ydaw nicze i Prasa w  Łodz i 1949 r.

W A T Y K A N  A  PO LS KA —  L IS T

W  zw iązku  z żyw ym  za in teresow aniem  ra d  na rodo ­
w ych  zagadn ien iam i s tosunku P aństw a do K ośc io ła  
na leży zw róc ić  uw agę na św ieżo w ydane  przez Spó ł­
d z ie ln ię  W ydaw n iczą  K s iążka  i  W iedza b roszu ry , k tó re  
p rzys tępn ie  i lu s tru ją  to  zagadnienie. Są to  prace: S ta n i­
s ław a K rasow sk iego  „W a ty k a n  a P o lska “  o raz Jacka 
.W ołowskiego „L is t  G n ieźn ieńsk i E p iskopa tu “ .

W  p ie rw sze j z podanych p rac  a u to r p rzedstaw ia  
h is to r ię  s tosunków  m iędzy W atykanem  a Po lską  p ro ­
s tu jąc  pog ląd  ja ko b y  P aństw o P o lsk ie  p ro w a d z iło  w rogą  
w  s tosunku do K ośc io ła  K a to lic k ie g o  p o lity k ę . Na 
p o tw ie rdzen ie  te j tezy a u to r przytacza s łow a P re zy ­
denta R zeczypospolite j B o les ław a B ie ru ta , k tó r y  s tw ie r ­
d z ił:  „N ie  jesteśm y za in te resow an i w  zam ykan iu  kościo­
łó w , a p rze c iw n ie  jes teśm y za in te resow an i w  o tw ie ­
ra n iu  kośc io łów  na odzyskanym  p ia s to w sk im  Zachodzie. 
Rząd da je  p ien iądze na odbudowę z ru jn o w a n ych  kościo ­
łó w “  oraz ośw iadczenie P rem ie ra  . R zeczypospolite j 
F o lsk ie j Józefa C yrank iew icza , k tó r y  w  ekspóze złożo­
n y m  na p le n um  S e jm u ośw iadczył: „S to ją c  tw a rd o  na 
g ru n c ie  w o lności w ie rze ń  re lig ijn y c h  i w o lnośc i sum ie ­
n ia  będziem y nada l ta k  ja k  dotychczas, z ca łym  uszano­
w a n ie m  odnosić się do uczuć i  uśw ięconych tra d y c ją  
zw ycza jów  w ie rzących  k a to lik ó w  i do po trzeb r e l ig i j ­
nych, podobnie ja k  do w yznaw ców  in n ych  re lig i i,  będzie­
m y  nada l re sp e k to w a li w  gran icach  obow iązu jących

W Y BR AN E ŹRÓDŁA I  L IT E R A T U R A
BO OBOWIĄZUJĄCEGO PR AW A FINANSOW EGO t

N akładem  Zakładu  Skarbow ości U n iw e rsy te tu  M ik o ­
ła ja  K o p e rn ika  w  T o run iu , ukaza ło  się zbiorowe opra ­
cowanie pod redakc ją  P ro f. D r. Leona K urow skiego , za­
w ie ra jące  aktua lne  m a te ria ły  ustawodawcze w  zakresie 
finansów . Poszczególne te k s ty  przepisów  p raw nych  za­
opatrzone są p rzed rukam i prac i  w ypow iedzi n a jw y ­
b itn ie jszych  specja lis tów  z ^ d z ie iz in y  p raw a  finansow e­
go. A r ty k u ły  te  da ją  w y jaśn ien ie  ustaw , k tó re  w  w ie lu  
w ypadkach d la  w łaściwego zrozum ien ia  is to ty  p rzep i­
sów w ym aga ją  w yczerpującego kom entarza. J a k k o l­
w ie k  —  ja k  to  w yn ika  z p rzedm ow y P ro f. D r. L . K u ­
row skiego —  celem au to ró w  by ło  dostarczenie uczącej ' 
się m łodzieży akadem ickie j podręczn ika obow iązującego 
w  Polsce p raw a  finansowego, to  jednak ks iążka ta  
odda rów n ież  us ług i p ra k tyko m , n ie  ty lk o  o r ie n tu ją c  
ich  w  system ie obow iązującego p ra w a  finansowego, lecz 
rów n ież  w  p ra k tyce  dn ia  codziennego. Z os ta ły  tu  bo­
w ie m  om ów ione na jw ażn ie jsze  d z ia ły  p ra w a  finanso­
w ego u ję te  w  odrębne zagadnienia. N a uw agę za­
s ługu je  okoliczność, że p rz y  dobran iu  teks tów  p u b liko ­
w anych przez p ra k ty k ó w  i  te o re tykó w  polskiego praw a 
finansowego, w  w ie lu  w ypadkach spo tykam y się z róż ­
norodnością  pog lądów ; s tanow i to  przyczynek do za­
poznania się czy te ln ikó w  z pow stan iem  i  w ykuw an iem  
naszej w iedzy finansow e j.

St. SI.

W ybrane źród ła  i  l i te ra tu ra  do obow iązującego p raw a  
finansow ego s tr . 756;

N akładem  Z ak ładu  Skarbow ości U. M . K . T o ru ń  1949 r.t 
—  cena 1.200 zł.

G N IE ŹN IE Ń S K I EPISKO PATU

ustaw  p ra w a  K ościo ła  K a to lic k ie g o  g w a ra n tu ją c  m u 
pe łną  swobodę k u ltu  re lig ijn e g o  i  otaczając go na leżytą  
opieką. Lecz rów nocześnie w ychodząc z ty c h  sam ych 
założeń n ie  dopuścim y do w y g ry w a n ia  uczuć r e l ig i j ­
nych  d la zgoła in n ych  ce lów  po litycznych , k tó re  z w ia rą  
k a to lic k ą  n ic  n ie  m a ją  w spólnego“ . Całość u ję ta  na  67 
stronach podzie lona została na 5 ro zdz ia łów  (Legendy —  

c y fr y  —  fa k ty , Po lska zawsze w ie rna ... W a tyka n  —• 
Po lska  —  w o jn a , Papież —1 H it le r  —  T rum an , W atykan, 
a Polska w  okres ie  pow o jennym ).

D ru g a  z podanych b ro szu r u jm u je  zagadnienia sto­
sunku  K ościo ła  do Państw a na t le  G nieźn ieńskiego lis tu  
pastersk iego E p iskopa tu  Polskiego. A u to r  na 38 s tro n i­
cach ro z w ija  poruszone zagadnien ia , p rzy tacza jąc 
szereg fa k tó w  i  ko n k re tn ych  p rzyk ła d ó w , k tó re  zadają 
k ła m  pogłoskom  rozpuszczanym  o p rześ ladow an iu  re lig i i.

J a k k o lw ie k  poruszone w  podanych b roszurach zagad­
n ie n ia  znane są szerokim  masom c zy te ln ikó w  z p ra cy  
codziennej i  pe riodyczne j, to  je d n ak  ks ią żk i te  stano­
w iąc  system atyczne opracow anie  w  p rzystępne j fo rm ie , 
sp ra w y  s tosunku K ośc io ła  do Państw a mogą być  cenną 
pom ocą dla dz ia łaczy rad  narodow ych.

N iska  cena, gdyż p ie rw sza z n ich  kosz tu je  60 zł., 
a d ruga  50 zł. p o zw o li dotrzeć ty m  ks iążkom  do na jsze r­
szych mas czy te ln ikó w .

K s ią ż k i te  nabyć można w  każdej w iększe j ks ięgarn i-
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Przegląd okólników K ancelarii R ady Państwa
ogłoszonych w  czerwcu, lip cu  i sierpniu IS49 r.

N r 4 2  9  VT_

■Nr 43 8.V I.

N r  44 8.V I.

N r  45 24.V I.

N r  46 1 .V II. 

N r  47 4 .V II.

N r  48 21.V II. 

N r  ¿9 23 .V II. 

N r  50 14.V I I .

N r  51 21.V I I .

Do P rezyd iów  W ojew ódzkich , Powiało® 
w ych , M ie js k ic h  i  G m innych  R ady K a ro ­
w ych.
W  spraw ie  przeprow adzen ie  e w id e n c ji 
sk ła dy  personalnego terenow ych rad  na ro ­
dowych.
Do P rezyd ió w  W ojewódzkich , i  P o w ia to ­
w ych  Rad N arodow ych oraz Rad Narodo­
w ych  m iast W ydzie lonych 
W  sp ra w ie  w prow adzen ia  system u oszczęd­
nościowego.
D o P rezyd iów  W ojew ódzkich  Rad N a ro ­
dowych.
W  spraw ie  b rzm ie n ia  nazw  w o jew ództw .
Do P rezyd iów  W ojew ódzkich , P ow ia tow ych  
i  M ie js k ic h  Rad N arodow ych m iast w y ­
dzie lonych i  raiewydzielonych.
W  spraw ie  prze jęcia  zadań społecznych 
k o m ite tó w  upow szechn ienia f i lm u  przez 
kom is je  ośw iatow e ra d  narodowych.
Do P rezyd iów  W ojew ódzkich , P ow ia tow ych  
i  M ie js k ic h  Rad Narodowych.
W  spraw ie  obchodu p ią te j roczn icy  P o lsk i 
L u do w e j 22 lipca  1949 r.
Do P rezyd iów  W ojew ódzkich , P ow ia tow ych  
i  M ie js k ic h  Rad N arodow ych m iast w y ­
dzie lonych.
W  spraw ie  te rm in ó w  uchw a lan ia  i  za­
tw ie rd z a n ia  budżetów  sam orządowych na 
ro k  1950.
Do P rezyd iów  W ojew ódzk ich  Rad N a ro ­
dowych.
W  sp raw ie  do ta c ji z S F .W . na e le k try f i­
kac je  w s i w  1949 r.
Do P rezyd iów  W ojew ódzkich  i  P ow ia to ­
w ych  Rad N arodow ych ora-z Rad Narodo­
w ych  m iast w ydzie lonych.
W  spraw ie  poparcia a k c ji wczasów le tn ich . 
Do P rezyd iów  W ojew ódzkich , P ow ia tow ych  
i  M ie js k ic h  Rad N arodow ych m ia s t w y ­
dzie lonych.
W  sp ra w ie  fo rm y  i  treśc i sprawozdań po­
w ia to w y c h  ra d  narodow ych i  m ie jsk ich  
rad  narodow ych m iast w ydzie lonych.
Do P rezyd iów  W ojew ódzk ich  Rad Narodo­
w ych  oraz P rezyd iów  M ie js k ic h  Rad Na­
rodow ych  m. st. W arszawy i  m. Ło dz i.

W  spraw ie  zaopatrzenia a k c ji rem ontów  
z Funduszu G ospodarki M ieszkan iow ej 
w  m a te r ia ły  budow lane.

N r  5,2 6.V I I .  Do P rezyd iów  W ojew ódzkich , P ow ia tow ych
i  M ie js k ic h  Rad N arodow ych m iast w y ­
dzie lonych.
W  sp ra w ie  lim itó w  ś rodków  . w łasnych 
zw iązków  sam orządowych w  budżetach 
in w e s tycy jn ych  na r . 1950.

N r  53 8.V I I I .  Do P rezyd iów  W ojew ódzkich , P ow ia tow y«-.
i  M ie js k ic h  Rad N arodow ych m iast w y ­
dzie lonych.
W  spraw ie  w yp e łn ie n ia  zestaw ień s ta ty ­
stycznych na podstaw ie uchw a lonych i  za­
tw ie rdzo nych  budżetów zw iązków  samo­
rządow ych  na ro k  1950.

N r  54 8.V I I I .  Do P rezyd iów  W ojew ódzkich . P ow ia tow ych  
i  M ie js k ic h  Rad N arodow ych m iast w y ­
dzie lonych.
W  sp ra w ie  doda tkow ych budżetów na 
ro k  1950.

N r  55 11 .V III. Do P rezyd iów  W ojew ódzkich , P ow ia tow ych 
i M ie js k ic h  Rad N arodow ych m iast w y ­
dzie lonych.
W  spraw ie  zw o ln ien ia  zw iązków  samorzą­
dow ych w  1950 r . od w j-da tkó w  na u trz y ­
m yw a n ie  dom ów m a tk i i  dziecka i  domów 
m ałych  dzieci od 0— 3 la t.

N r  56 16.V I I I .  D o  P rezyd iów  W ojew ódzkich  Rad N aro­
dowych.
W  spraw ie  u ru chom ien ia  I I I  ku rsu  szkole­
n iow ego dla  inspek to rów  p rzy  prezydiach 
w o jew ód zk ich  i  po w ia tow ych  rad  narodo­
w ych.

N r  57 16.V I I I .  Do P rezyd ió w  W ojew ódzk ich  i  P ow ia to ­
w ych  Rad Narodow ych.
W  spraw ie  zaliczenia inspekto rów  rad na­
rodow ych  do k a te g o rii inspek to rów  kon ­
t r o l i  przez K o m is ję  K w a lif ik a c y jn ą  p rzy 
R adzie Państwa dla  k ie ro w n ik ó w  organów 
k o n tro li i  in spek to rów  ko n tro li.

N r  58 2Q.VIII. Do P rezyd iów  W ojew ódzkich i  P o w ia to ­
w ych  Rad N arodow ych oraz Rad Narodo­
w ych  m iast w ydzie lonych.
W  spraw ie  ud z ia łu  Rad N arodow ych 
w  m iesiącu O dbudowy W arszawy,

M . st. W arszawa. —  7.969 m il.  z ł w yn os i budżet inw esty- 
c y jn y  W arszaw y na ro k  1950, uchw a lony na osta tn im  
posiedzeniu Stołecznej Rady N arodow e j. N a jw iększe sumy 
Przeznacza się na popraw ę k o m u n ik a c ji m ie js k ie j, p rzebu­
dowę n a w ie rzchn i is tn ie ją cych  u lic , budowę nowych ' 
a r te r i i,  wodociągów , urządzeń kan a liza cy jn ych  oraz na bu ­
d o w n ic tw o  m ieszkaniow e. Podsum ow ując dyskusję , w ice- 
Prz. B en iger podkre ś lił, że m iasto  idąc po l i n i i  ja k  na jeko- 
nom icznie jszego w yko rzys ta n ia  k redy tów , p rzy  równocze­
snym , ja k  na jpe łn ie jszym  zaspoko jen iu  potrzeb m ieszkań 
ców  —  po łożyło  g łów n y  nacisk na w yko na n ie  in w e s ty c ji 
w  na jw iększych  skup ien iach ludności. (K u r ie r  Codzienny 
P r 233, Życ ie  W arszaw y n r  233 i  T ry b u n a  L u d u  n r  233). 
Rada Państwa zaleciła  sam orządow i S to licy  w p row adz ić  
dalsze oszczędności w  budżecie zw ycza jnym  W arszaw y na

ro k  1949. Celem tych  oszczędności jest ca łko w ite  zrów now a­
żenie dochodów i  rozchodów m iasta. (T rybuna  L u du  n r  225).

W oj. warszawskie. —  W szystk ie  p o w ia ty  nadsy ła ją  m e l­
d u n k i do prasy o przeb iegu zebrań p ro testacy jnych  p rzec iw  
uchw a le  w a tyka ńsk ie j. Na posiedzeniach PR N  w  P łońsku, 
S ierpcu, S iedlcach, Sochaczewie, M iń s k u  M azow ieckim , C ie­
chanowie, W ęgrow ie  i  G ró jcu  —  zab ie ra li głos p rze ds taw i­
c ie le  ro b o tn ikó w , chłopów , kob ie t i  m łodzieży, so lid a ryzu ­
ją c  się z ośw iadczeniem  Rządu i  ob iecując podw o jen ie  w y ­
s iłk ó w  w  pracy i  nauce. (T rybuna L u d u  n r  213, 214, 215).

In te resu jący  reportaż z prac budow lanych prow adzonych 
przez Zarząd M ie js k i w  P ruszkow ie  zamieszcza Gazeta L u ­
dowa n r  294. Obszerny a r ty k u ł o budżetach sam orządowych 
w  w o j. w a rszaw skim , om aw ianych  na zjeździe  sekre tarzy 
w yd z ia łó w  pow ia tow ych  i  in spe k to rów  sam orządu g m in ­
nego —  d ru k u je  K u r ie r  Codzienny n r  230. Z  Samorządowego



30 RADA NARODOWA N r 17 (155);

Funduszu W yrównawczego pow ia tow e z w ią zk i samorządowe 
i  gm iny  w o j. warszawskiego o trzym a ją  561 m il. zł. (T rybuna  
L u d u  n r  216).

M R N  w  Ż y ra rdo w ie , pow zię ła  zam ia r w  ro k u  b ie ­
żącym  g łów n y  nacisk położyć na rem ont m ieszkań ro b o tn i­
czych w  domach, s tanow iących m ie n ie  opuszczone. W  r. b. 
m iasto w yre m on tu je  1000 izb robotn iczych, uzupe łn i sprzęt 
Z O M -u , u ru cho m i 2 przedszkola i  p u n k t o p ie k i nad m atką  
i  dzieckiem . Z. M. lic z y  na to, że 20 proc. w a rto śc i in w e ­
s ty c ji s tanow ić będzie w k ła d  w łasne j p racy  k lasy ro b o tn i­
czej. (T rybuna  L u d u  n r  212). N r  217 tego p ism a a n a liz u je  
poszczególne pozycje budżetu na ro k  1950 S ie rpeck ie j PRN , 
w  k tó ry m  na jw iększą  in w estyc ję  s tanow i budowa now e j 
szkoły 11-le tn ie j.

Rady narodowe i  o rgan izacje  kob iece w  P ruszkow ie , Ż y ­
ra rd o w ie , P łocku, Siedlcach, P u łtu sku  i  B ło n iu  p rzeprow a­
dzają obecnie k o n tro lę  rozd z ia łu  k re d y tó w  pracow n iczych  
d la  kob ie t, p rzydz ie lonych  tym  m iastom  przez U rząd Za­
tru d n ie n ia . (T rybuna L u d u  n r  210).

W oj. łódzkie . —  W  nadzw ycza jnym  posiedzeniu p lenum  
M R N  w  Łoćbi w z ię li udz ia ł reprezentanc i w szystk ich  
w a rs tw  społeczeństwa łódzkiego. Głos w  dysku s ji na tem at 
W atykanu zab ie ra ła  znana p rzodow niczka pracy, ob. W anda 
G ościm ińska, odznaczona orderem  Budow niczych Polski, 
w zyw a jąc tow a rzyszk i ze w szystk ich  s tron  k ra ju  do w sp ó ł­
zaw odnic tw a pracy. Reprezentanci św ia ta  na u k i p ro f. B a­
g iń sk i i  K o m o rsk i w e zw a li całą postępową in te lig e n c ję  do 
w a lk i z ś redn iow iecznym  w stecznictwem . (T rybuna  Robot­
n icza n r  213, D z ie n n ik  Łó d zk i n r  219). B la sk i i  c ien ie  a d m i­
n is tra c ji Dom ów Zarządu N ieruchom ości M ie js k ic h  om aw ia  
D z ie n n ik  P o lsk i n r  216 —  ape lu jąc o zm ianę sposobu w yn a ­
gradzania ad m in is tra to ró w , k tó ry  p rzy c z y n iłb y  się do sk ie ­
row an ia  ich  uw ag i na inne dz iedz iny pracy, prócz ściąga­
n ia  kom ornego. D z ie n n ik  Łó d zk i n r  217 przytacza codzienne 
tro s k i terenu, ja k ie  o m a w ia li ra d n i P R N  w  Ło w iczu  w  w o l­
nych wnioskach.

W oj. o lsz tyńskie . —  O sta tn ie  ob rady  W oj. R. N. u p łyn ę ły  
pod znakiem  tro s k i o zd row ie  ludnośc i i  op ieką społeczną. 
O brady ob ję ły  rów n ie ż  sprawę uchw a ły  W atykanu. Om a­
w ia ją c  zagadnienie s łużby zd ro w ia , W oj. R. N. ocen iła  pozy­
ty w n ie  dzia ła lność o lsz tyńsk ie j Ufoezpieczalni Społecznej, 
postanow iła  w iększy nacisk położyć na szkolenie położnych 
i  rozszerzenie leczn ic tw a  dentystycznego. W oj. o lsztyńskie  
będzie praw dopodobn ie  p ierwsze, k tó re  akc ję  „W “  zakoń­
czy jeszcze w  ty m  roku . (Ż yc ie  O lsztyńskie  n r  217, 218, 219). 
C iekaw ą in ow a c ją  jest w p row adzen ie  na, ob rady  M R N  
w  O lsztyn ie  sprawozdań z dz ia ła lnośc i is tn ie ją cych  w  m ie ­
ście Z w ią zków  Zaw odow ych, sk ładanych przez radnych , 
rep rezen tan tów  tych  zw iązków . P ie rw sze  ta k ie  sprawozda­
n ia  zobrazow ały dotychczasowy dorobek państw ow ców  i  ko ­
le ja rzy. W  zw iązku  z  uchw a lą  W atykanu  M R N  pow zię ła  
rezolucję, s tw ie rdza jącą , że żadna s iła  n ie  zm usi narodu 
polskiego do uznan ia tak iego  postępowania W atykanu, czy­
niącego z r e l ig i i  narzędzie ro zg ryw e k  po litycznych . Żyw a 
dyskusja  na tem at dz ia ła lnośc i poprzedniego Zarządu M ie j­
skiego, w  w y n ik u  k tó re j M R N  o d m ów iła  udz ie len ia  m u 
abso lu to rium  i  om ó w ie n ie  in w e s ty c ji na 1950 r. zakończyły 
to posiedzenie. (Ż yc ie  O lsz tyńsk ie  n r  219 i  220). R ozw ój 
k o m u n ik a c ji m ie js k ie j w  p lan ie  6 -le tn im , budowę ho te li, 
p a rkó w  i  z ie leńców  om aw ia  Życ ie  O lsz tyńsk ie  n r  223, 
a n r  227 tego pism a donosi o rezo luc jach w  spraw ie w yp o ­
w iedz i W atykanu, pow zię tych  przez P R N  w  M orągu , Piszu, 
B ra n ie w ie , N idz icy , G-iżycku i  W ęgorzewie.

w o j. gdańskie. —  Rozszerzone p lenum  G dańskie j W oj. 
R. N. w ys łucha ło  w  czasie d y s k u s ji nad uchw a łą  w a ty k a ń ­
ską w yp o w ie d z i ob. T ruszczyńskiego, p rzeds taw ic ie la  lu d ­
ności au tochton iczne j. M ów ca p o d k re ś lił, że „b isku p s tw o  
D a nz ig “  u tw orzone przed po w ro te m  Gdańska do P o lsk i, 
n ie  zostało po dziś dz ień zreorganizow ane zgodnie z nową 
gran icą . W  G dyn i, na ten sam tem at p rze m a w ia ł ob. W i­
śn iew sk i. „Lu dn ość  kaszubska zw racała s ię  w  czasie o k u ­
p a c ji do papieża, k tó ry  m ilcza ł, ja k  m ilc z a ł w tedy , gdy 
w  W a rm ii k a to lic c y  księża w a lc z y li o  przynależność do 
Państwa Polskiego.“  (D z ienn ik  B a łty c k i n r  213). D z ienn ik  
B a ity c k i n r  215 p rzyn os i rezo luc ję  M R N  w  Sopocie, a D zien­
n ik  L u d o w y  n r  224 op isu je  przebieg posiedzenia M R N  
w  Ustce, gdzie na tem at W a tykan u  z a b ie ra li głos zapro­
szeni goście z Czechosłowacji.

W oj. poznańskie. —  O sta tn ie  posiedzenie M R N  w  Gorzo­
w ie  poświęcone b y ło  g łów n ie  budże tow i doda tkow em u m ia ­

sta. Do na jw ażn ie jszych  po zyc ji na leży k w o ta  4 m il io n y  z ł 
na ko m u n ik a c ję  m ie jską , 11 m ilio n ó w  z ł na budowę m ie ­
szkań d la  św ia ta  p racy i  26 m ilio n ó w  z ł na odbudowę szpi­
ta li.  (G łos W ie lko p o lsk i n r  224).

W oj. Śląskie. —  R ezolucja  M R N  w  K a to w ica ch  w  spra­
w ie  w ys tąp ie n ia  papieża w zyw a  resztę k le ru , aby p o m n i 
na masowe m ordy , na obozy koncen tracy jne  b y li P o laka m i 

. i  w spó ln ie  z ro b o tn ik ie m  i  ch łopem  d ź w ig a li gmach P o lsk i 
Ludow e j. (D z ie n n ik  Zachodn i n r  215). O sta tn ie  obrady W oj. 
R. N. poświęcone b y ły  spraw om  regionalnego p lanu  in w e ­
stycy jnego na ro k  1950 oraz om ów ien iu  do robku  „Służby] 
Polsce“  w  w o j. ś ląskim . Po raz p ie rw szy  w z ię ły  ud z ia ł w  po­
siedzeniu W oj. R. N. połączone k lu b y  radnych  S tron n ic tw a  
trądowego i  P olskiego S tro n n ic tw a  Ludowego. (D z ie n n ik  Z a ­
chodn i n r  223, T rybun a  R obotn icza n r  221 i  T ry b u n a  L u d u  
n r  223). D z ie n n ik  Zachodn i n r  225 om a w ia  stan i  p lan y  
a k c ji „ R “ w  Chorzow ie.

*

U kaza ł się p o tró jn y  (N r 1 —  3 za styczeń, lu ty ,  marzec) 
num er Gazety A d m in is tra c ji —  m iesięczn ika poświęconego 
p ra w u  pub licznem u oraz zagadnieniom  a d m in is tra c ji p u ­
b liczne j.

N u m er ten na wstęp ie przynos i I-szą część a r ty k u łu  W a­
cława M oraw sk iego  „Zagadn ien ie  is to ty  p ra w a “ . W  te j 
p racy au to r w y jaśn ia  is to tę  p raw a  z p u n k tu  w idzen ia  te o rii 
m arks izm u  - le n in izm u . Każde p ra w o  jest w y tw o re m  sto­
sunków  ekonom icznych danego okresu historycznego i  daw­
nego u s tro ju  społecznego. A le  p raw o  je s t ksz ta łto w a n i 
rów nież przez szereg innych  czynn ików  o charakterze ideo­
logicznym . O treśc i p raw a  decydu je w ypadkow a oddz ia ły ­
wań różnych czynn ików , jednak  w  os ta tn ie j in s ta n c ji treść 
p ra w a  zależna jest od stosunków  ekonom icznych. P raw o 
jest n ie ro ze rw a ln ie  zw iązane z państwem . Każde p ra w o  
posiada cha ra k te r k lasow y.

E m anuel Iserzon w  p racy „P rob le m y p ra w d y  m a te ria ln e j 
w  te o rii radzieckiego p raw a  procesowego“  przedstaw ia  po­
g ląd radz ieck ich  teo re tyków  praw a  na jeden z k a rd yn a ln ych  
prob lem ów  procedura lnych  —  prob lem  p ra w d y  m a te r ia ln e j 
O koło tego p rob lem u n iedaw no w  lite ra tu rz e  ra d z ie ck ie j 
rozgorza ł ożyw iony spór ż o k a z ji ukazan ia się p racy  p ro f. 
M. S. S trogow icza „M a te r ia ln a ja  is tin a  w  ugałow nom  p ro ­
cesie“ , 1947. T reścią a r ty k u łu  je s t reasum cja ścierających 
się w  dysku s ji głosów.

S tefan Stosyk „U w a g i o w spó łzaw odn ic tw ie  p racy  w  ad­
m in is tra c ji p u b lic z n e j“ . Jest to a r ty k u ł dyskusy jny, w  k tó ­
ry m  au to r ro zp a tru je  k ry te r ia  b iu row e  i  społeczno _ gospo­
darcze d la  stw orzen ia  no rm  i  m ie rn ik ó w  w spó łzaw odn ictw a 
p ra cy  d la  a d m in is tra c ji pub liczne j.

Z ygm un t K ru g e r w  a rty k u le : „Spostrzeżenia z zakresu 
dz ia ła lności re fe ra tó w  k a rn o -a d m in is tra c y jn y c h " podkreśla 
bo lączki w  ich  pracy, polegające na po w o lnym  w ym ia rze  
i  opóźn ionym  w y k o n y w a n iu  ka ry , słabej obsadzie re fe ra tów  
ka rn o -a d m in is tra cy jn ych , n iena leży tym  p rzyg o tow an iu  fa- 
.chow ym  i  w a d liw ą  organ izacją  pracy.

Jerzy S tarościak „B u łg a rsk ie  Rady Ludow e". Praca, p o , 
przedzona wstępem  his to rycznych przem ian, om aw ia sy­
stem ra d  ludow ych , kom petencje  i  fun kc jon ow a n ie  ich  w  L u ­
dowej Republice B u łg a rii.

N astępny z k o le i a r ty k u ł pośw ięcony jes t s tru k tu rze  
w yznan iow e j ludności R um un ii. Pisze o ty m  Stefan K ir y -  
łow icz  w  p racy pt. „Położenie p raw ne zw iązków  re lig ijn y c h  
w  R u m u n ii“ . A u to r  om aw ia w  n im  zasady w o lnośc i r e l i ­
g ijn e j, podstawowe zasady stosunku państw a do w yznań 
działa lność w yznań re lig ijn y c h , m a ją te k  w yznań, stosunki 
m iędzy w yznan iam i i  szko ln ic tw o  re lig ijn e . W  zakończeniu 
te; p racy m am y podaną s tru k tu rę  organ izacyjną M in is te r* 
stwa W yznań R e lig ijn y c h  w  R um un ii,

Część a rty k u ło w ą  num eru  kończy praca W. Sochackiego 
„P o trzeby  organ izacyjne s ta ty s ty k i a d m in is tra cy jn e j" . A u ­
to r m iędzy in n y m i podkreśla  w  n ie j konieczność p rzeprow a­
dzenia zakazu zb ie ran ia  danych liczbow ych, k tó re  n ie  zo­
s ta ły  cen tra ln ie  uzgodnione, w ysuw a po s tu la t u je d n o s ta j­
n ien ia  o rgan izac ji s łużby statystycznej oraz pod jęc ia  prac 
dotyczących je d n o lite j no m e n k la tu ry  1 k la s y fik a c ji p rac 
l  po jęć statystycznych.

W  I i - e j  części nu m eru  zn a jd u je  się przegląd ustaw odaw ­
stwa, przegląd czasopism i  w yd a w n ic tw , op in ie  i  porady, 
p raw ne oraz k ro n ika .

T, H.
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N in ie jszy  przegląd ustaw odaw stw a om aw ia treść D zien­
n ik a  U staw  R.P. N r  N r  41 (d. c.) oraz 42 do 47 w łącznie.

D z ienn ik  U staw  N r  41, z dn ia  15 lip ca  1949 r. poza 
w ym ien ion ym i w  poprzedn im  przeglądzie ustawodawstwa, 
zaw iera  następujące ustaw y:

z  d n ia  1 lip c a  1949 r . —  o zw iązkach zawodowych. 
Ustawa ta g w a ra n tu je  ro b o tn iko m  i  p ra cow n iko m  u rn y  
E łowym  praw o  dobrowolnego zrzeszania się w  zw iązk i za­
wodowe oraz na jczynn ie jszeko ud z ia łu  w  spraw ow an iu  
w ładzy  lu do w e j, ponadto znosi w sze lk ie  pozostałe w  spadku 
po rządach kap ita lis tyczn ych  przepisy, k tó re  ogran icza ły  
wspom niane u p ra w n ie n ia  oraz poddaw a ły  dzia ła lność zw ią ­
zków  zawodowych nadzo row i w ładz  ad m in is tra cy jn ych , 
""s z y s tk ie  z w ią z k i zaw odowe wchodzą w  sk ład Zrzeszenia 
.w ią z k o w  Zawodowych. Jego na jw yższym i organam i są: 

Kongres Z w ią z k ó w  Zaw odow ych i C en tra lna  Rada Z w ią z ­
k ó w  Zawodowych, T a  osta tn ia  p row adzi re je s tr  zw iązków  
zawodowych, do k tó rego  w p isan ie  w a ru n k u je  uzyskanie 
osobowości p ra w n e j przez odpow iedn i zw iązek zawodowy. 
U p ra w n ie n ia  K o m is ji C en tra lne j Z w ią zków  Zawodowych 
przechodzą na C entra lną Radę Z w ią zkó w  Zawodowych, 
(poz. 293).

z dn ia  1 lip ca  1949 r. —  o obow iązku uczestniczenia 
w  ob rocie  bezgotów kow ym . Z  m ocy te j us taw y obow iąz­
k o w i uczestniczenia w  obrocie bezgotów kow ym  poza urzę­
dam i i  p rzeds ięb io rs tw am i pańs tw o w ym i oraz in n y m i in ­
s ty tu c ja m i p raw n,o -pub licznym i, ja k  też p rzeds ięb io rs tw am i 
i  osobami, w y k o n u ją c y m i zajęcie zawodowe, podlegają ró w ­
n ież: w ładze i  u rzędy a d m in is tra c ji sam orządowej, in s ty ­
tu c je  i  zak łady  samorządowe, oraz p rzedsięb iorstw a samo­
rządow e lu b  pozostające pod zarządem  zw iązków  ł» m o - 
«■ządu te ry to ria ln e g o  lu b  m iędzykom una lnych . Uczestn icy 
ob ro tu  bezgotówkowego są obow iązan i do posiadan ia  ra ­
chunku  oraz ześrodkow ania w szys tk ich  obro tów  w  jednym  
z banków  lu b  w  je dn e j ze spó łdz ie ln i k redy tow ych , k tó re  
Określi M in is te r  S ka rku , do regu low an ia  rozrachunków  p ie ­
niężnych w  drodze p rze lew ów  bankow ych  lu b  czeków, do 
lokow an ia  na sw o im  rach u n ku  bankow ym  zasobów go tów ­
kow ych, przewyższających g ran ice  pogo tow ia  kasowego. 
Pozostałe p rze p isy  us ta w y szczegółowo n o rm u ją  try b  po­
stępowania w  w ym ien ion ych  sprawach, (poz. 294^.

z d n ia  1 lip c a  1949 r. —  o zm ian ie  dekre tu  o zn ies ien iu  
izb ro ln iczych . Na m ocy te j us taw y w łącza się do zp.kresu 
dz ia ła n ia  w ładz  a d m in is tra c ji ogólne j te czynności z za­
k resu  nadzoru nad hodow lą  kon i, byd ła , trzody  ch lew nej 
i  ow iec, k tó re  poprzednio b y ły  pow ierzone izbom  ro ln iczym  
z m ocy szczególnych ustaw . Ponadto do zakresu d z ia ła n ia  
■władz a d m in is tra c ji ogó lne j należą spraw y prow adzen ia 
p o rad n ic tw a  w  spraw ach p ro d u k c ji ro ln e j, (poz. 296).

z dn ia  1 lip c a  1949 r. -— o zakładach leczniczych d la  
zw ie rzą t. W ym ien iona zak łady  dzie lą  s ię  na lecznice dla  
zw ierząt, po trzebu jących stałego pomieszczenia w  celu le ­
czenia i  p ie lęgnow ania , oraz na przychodn ie  d la  zw ierząt, 
doprowadzanych d la  zdaw ania  lu b  zabiegu lekarsko-w e­
te ryna ry jnego . W ym ien ione  zakłady mogą być prow adzo­
ne przez państwo, zw iązk i, stowarzyszenia, spó łdz ie ln ie  lu b  
osoby p ryw a tne . O tw a rc ie  społecznej lu b  p ry w a tn e j lecz­
n ic y  d la  zw ie rzą t w ym aga uprzedniego zezwolenia, k tórego 
udz ie la  w o jew oda w ed ług  swobodnego uznania. Nadzór 
bezpośredni nad leczn icam i społecznym i i  p ry w a tn y m i spra­
w u je  w o jew oda, w  odn ies ien iu  zaś do p rzychodn i społecz­
nych i- p ry w a tn y c h  —  starosta. Pozostałe p rzep isy  szcze­
gółowo n o rm u ją  try b  zak ładan ia  oraz dz ia ła n ie  zakładów  
leczniczych, (poz. 297).

z d n ia  2 lip c a  1949 r . —  o zakresie d z ia ła n ia  M in is tra  
Skarbu. W  szczególności do w łaściw ości M in is tra  Skarbu 
na leży: sporządzanie państwowego p la n u  finansowego, nad- 
Eór nad jego w ykonan iem , spraw y p lanu  kasowego i  ob ie ­
gu pieniężnego, oraz sporządzenie i  w yko n yw a n ie  p re li­
m ina rza  budżetowego państwa. W  zakres w łaśc iw ośc i M i­
n is tra  S karbu  wchodzą rów n ie ż  spraw y k o n tro li gospodarki 
finansow e j, zw iązków  samorządu te ry to ria ln ego , in s ty tu c ji 
ubezpieczeń społecznych, oraz organ izac ji społecznych w  
zakresie usta lonym  szczególnym i przepisam i, (poz. 298).

D z ienn ik  U staw  N r  42 z dn ia  20 lipca  1949 r . zaw iera  
ustawy:

z dn ia  1 lip c a  1949 r . —  o zm ia n ie  n ie k tó ry c h  p rze­
p isów  o zao pa tryw an iu  em e ry ta ln ym  funkcjonariuszó-w  
państw ow ych i  zaw odow ych w o jskow ych . Ustaw a ta  
w  szczególności znosi wprowadzone w  1946 r. ogran iczen ie 
co do zm ia ny  m ożliw ośc i podn ies ien ia  zaopatrzenia eme­
ry ta lnego w  zw iązku  ze zm ianam i kw o t, w  grupach upo­
sażenia fu n kc jo n a riu szy  państw ow ych. W prow adza się upo­
w ażn ien ie  M in is tra  S karbu  do p rzyznaw an ia  zas iłków  oso­
bom, posiada jącym  obyw a te ls tw o  po lskie , k tó re  poprzednio 
po b ie ra ły  zaopatrzenia em eryta lne  ze skarbu  Rzeszy N ie ­
m ie ck ie j, oraz w dow om  sierotom  po n im . Ponadto ustawa 
om awiana p rze w id u je  m ożliw ość pozbaw ien ia  p ra w  do za­
opatrzen ia  em eryta lnego w  drodze w e ry fik a c ji,  k tó re j b ę -. 
dą podlega ły osoby, co do k tó ry c h  is tn ie je  pode jrzen ie , ż.e 
w  czasie os ta tn ie j w o jn y  postępowały n ie lo ja ln ie  w  sto­
sunku do Państwa P olskiego i  państw  z n im  sprzym ierzo­
nych, ja k  też do osób, prześladow anych przez rząd h it le ­
ro w sk i. P onadto w e ry f ik a c ji będą poddane p ra w a  eme­
ry ta ln e  osób, co do k tó ry c h  is tn ie je  podejrzenie, że w  okre­
s ie  przed 1 w rześnia 1939 r. u p ra w ia ły  iu b  po p ie ra ły  dz ia ­
ła lność an tydem okratyczną lu b  dzia ła lność, przyczyn ia jącą 
się do faszyzacji życ ia  w  Polsce. D la  przeprow adzen ia po­
stępowania w e ry fikacy jn eg o  ustanaw ia  s ię  p rz y  Prezesie 
R ady M in is tró w  K om is ję  W e ry fika cy jn ą . Inne  przep isy 
ustaw y szczegółowo no rm u ją  w ym ien ione  spraw y, (poz. 304).

z  d n ia  1 lip ca  1949 r . •— o zn ies ien iu  m il ita ry z a c ji 
P o lsk ich  K o le i Państw ow ych. Od da ty  w e jśc ia  w  życie 
us taw y osoby za trudn ione  na P o lsk ich  K o le jach  P aństw o­
w ych podlega ją w  sprawach k a rn y c h  przepisom  powszech­
nego p ra w a  karnego m ateria lnego  i  procesowego, w  sto­
sunkach służbowych —  przep isom  o odpow iedzia lności d y ­
scyp lina rne j p ra co w n ikó w  P o lsk ich  K o le i Państw ow ych, 
(poz. 305).

z dn ia  1 lip ca  1949 r. —  o p rzed łużen iu  te rm in u  stoso­
w a n ia  u lg  in w es tycy jn ych  w  odn ies ien iu  do n ie k tó rych  in ­
w e s tyc ji, dokonanych na obszarze Z iem  O dzyskanych, 
(poz. 306).

z d n ia  1 lip ca  1949 r . —  o zm ian ie  dekre tu  z dn ia  27 
m arca 1947 r. o u lg o w ym  nadaw an iu  u p ra w n ie ń  budow la ­
nych w  w y ją tk o w y c h  przypadkach (poz. 307).

z dn ia  1 lipca  1949 r . —  o rozc iągn ięc iu  m ocy obo­
w iązu jące j Rozporządzenia P rezydenta R zeczypospolite j 
o re g u la c ji i  u trzym a n iu  w ód  śp iew nych na ca ły  obszar 
w o jew ództw a śląskiego, (poz. 308).

z d n ia  2 lip c a  1949 r . —  o zm ia n ie  dekre tu  z  d n ia  3 lu ­
tego 1947 r. o poda tku  od nabycia  p ra w  m a ją tkow ych , 
(poz. 309).

z d n ia  2 lip ca  1949 r . —  o zm ian ie  dekre tu  z 3 lu tego 
1947 r. o op łac ie  skarbow ej, (poz. 310).

D w ie  osta tn ie us ta w y  w prow adza ją  pewną podw yżkę 
¡n iektórych staw ek poda tkow ych  i  op ła t skarbow ych.

z dn ia  2 lip c a  1949 r . —  o zm ia n ie  Rozporządzenia 
Prezydenta R z p lite j z  dn ia  22 m arca 1928 r . o dozorze nad 
a rty k u ła m i żywności i  p rzedm io tam i użytku , (poz. 311).

z dn ia  2 lipca  1949 r . o ra ty f ik a c j i  św ia tow e j kon w e n c ji 
pocztowej oraz po rozum ień  św ia tow ego zw iązku  poczto­
wego, podp isanych w  P aryżu  d n ia  5 lip c a  1947 r. (poz. 312).

Tenże nu m er D z ienn ika  U staw  zaw ie ra  następujące' 
rozporządzenia R ady M in is tró w :

z dn ia  21 czerwca 1949 r. o zm ia n ie  rozporządzenia Ra­
dy  M in is tró w  z dn ia  29 w rześnia 1948 r. w  spraw ie  zw o l­
n ień  i  u lg  w  op łacan iu  czynszu za na jem  lo k a li m ieszka l­
nych oraz zw o ln ień  od w p ła t na Fundusz G ospodarki M ie ­
szkaniowej.

N a leży wskazać, że czynsz w  wysokości okreś lone j 
w  a rt. 3 de k re tu  o n a jm ie  lo k a li na m ocy wspom nianego 
rozporządzenia będą op ła ca li: ryb a cy  m orscy, b io rą cy  bez­
pośredni u d z ia ł w  połowach, ro ln ic y  o przychodow ości 
rocznej do 80 q żyta, k tó rz y  u t ra c i l i  w łasne b u d y n k i m ie ­
szkalne w sku te k  w o jn y  lu b  k lęsk  żyw io ło w ych , rzem ieś ln i­
cy u p ra w n ie n i do zaopatrzenia lu b  ren ty , a z a tru d n ia ją cy  
n ie  w ięce j, n iż  jednego p racow n ika , osoby u trzym u jące  
się z posług dom ow ych, lekarze, dentyści, p ie lę g n ia rk i i  in n i 
p ra co w n icy  s łużby zdrow ia , k tó rz y  op łacają podatek ob ro ­
tow y1, lecz są z a tru d n ie n i w  zagładach leczniczych w  p e ł­
nym  rozm iarze godzin. Ponadto rozporządzenie p rz e w i­
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d u je  szereg in n ych  u lg  o m n ie j don ios łym  znaczeniu, 
(poz. 313).

z dn ia 20 lip ca  1949 r. w  sp ra w ie  wysokości zaopa­
trzeń  em eryta lnych  i  zas iłków . Rozporządzenie p rzew idu je , 
że zaopatrzenia em eryta lne, począwszy od dn ia  1 stycznia 
1949 r . będą w yn o s iły  od 3-c-h do 10.000 zł, a d la  państw o­
w ych  p ra cow n ikó w  n a u k i — do 15.000 zł. (poz. 314).

z dn ia  20 lip ca  1949 r. —  w  spraw ie  zaszeregowania 
em erytow anych fun kc jon a riu szów  państw ow ych i  zawodo­
w ych w o jskow ych  do g ru p  uposażenia, (poz. 315).

>z d n ia  20 lip ca  1949 r. w  sp raw ie  w e ry f ik a c ji p raw  
em eryta lnych, (poz. 315).

Ponadto om aw iany  num er D z ienn ika  U staw  zaw iera 
szereg rozporządzeń w ykonaw czych w ła ś c iw y c h ' m in is tró w  
w  zakresie spraw : k o m u n ika c ji, zdrow ia , poczt i  te legra fów , 
oraz a d m in is tra c ji skarbow ej.

Dzienniki U staw  N r N r 43 i 44 zaw ie ra ją  um ow y m ię ­
dzynarodow e oraz rozporządzenie w ykonaw cze M in is tró w  
O brony N arodow e j i  Skarbu w  zakresie spraw  w o jskow ych  
i  podatkow ych.

Dziennik U staw  N r 45 z dnia 6 sierpnia 1949 r. za­
w ie ra  dekre ty :

z d n ia  27 lip c a  1949 r. o zaciąganiu now ych i  ok re ­
ś la n iu  wysokości n ie  um orzonych zobow iązań pien iężnych. 
D ekre t usta la zasadę, że osoba m ająca zam ieszkanie lu b  
s iedzibę na obszarze Państwa Polskiego może zaciągnąć zo­
bow iązan ie  pien iężne p ła tne  na tym  obszarze ty lk o  w  w a­
lu c ie  po lsk ie j. Co do w yso ko śc i należności z n ie  um orzo­
n ych  dotychczas zobow iązań pien iężnych, w  szczególności 
zac iągn ię tych  przed w o jną  lu b  w  czasie o k u p a c ji dekre t 
postanaw ia ją , że określa się je  na sumę z ło tych na ja ką  są 
Wyrażone. W  zobow iązaniach w yrażonych  w  z ło tych  w  z ło­
c ie  lic z y  się jeden z ło ty  za jednego złotego w  złocie. Zo­
bow iązan ia  zaw arte  w  obcej w a luc ie  p rze licza się w ed ług 
urzędowego ku rsu  na po lską wa lutę . W szystkie  te zobo­
w iązan ia  mogą być spłacone ty lk o  w  pien iądzach po lsk ich . 
Sąd orzeknie na w n iosek w ie rzyc ie la , prócz obow iązku  za­
p ła ty  należności w ed ług  zasad w yże j wyłuszczonych obo­
w iązek  dop ła ty  w  przypadku, gdy zobow iązanie pien iężne 
b y ło  zaciągnię te na podstaw ie ty tu łu  p ryw atno -p raw nego 
przed w prow adzen iem  do obiegu b ile tó w  Narodowego B an­
k u  Polskiego, a w ie rzyc ie l jest osobą, k tó ra  czerp ie  swe 
dochody bądź z p row adzen ia  gospodarstwa m ało lu b  śred­
n io  ro lnego, bądź z w ynagrodzen ia  za pracę. Dopła ta je d ­
na k  n ie  może być orzeczona, gdy zobow iązany czerp ie swoje 
dochody z w ynagrodzen ia  za pracę, bądź też gdy zobo­
w iązan y  jest w ykonaw cą narodow ych p la n ó ^  gospodar­
czych. Wysokość dop ła ty  do każdego złotego n ie  może 
przewyższać rów now artośc i 1,75 kg  żyta ob liczone j w  c h w i­
l i  us ta len ia  dopłaty, (poz. 332).

z dn ia 27 lip c a  1949 r. o zm ia n ie  de k re tu  z d n ia  13 
k w ie tn ia  1945 r . o nadzw ycza jnym  po da tku  od wzbogace­
n ia  wojennego . D ekre t w prow adza opodatkow anie  w zbo­
gacenia, k tó re  w y n ik a  z u regu low an ia  zobow iązań p ie ­
n iężnych zaciągn ię tych przed w o jną  lu b  w  czasie o ku pa c ji 
w e d łu g  ich  w a rto śc i nom ina lne j, (poz. 333).

z dn ia  5 s ie rpn ia  1949 r . o ochron ie  w o lności sum ień ią 
1 w yznan ia , (poz. 334). T ekst w ym ien ionego de k re tu  jest 
um ieszczony w  n in ie jszym  num erze „R a dy  N a rod ow e j1.

z dn ia  5 s ie rp n ia  1949 r. o zm ia n ie  n ie k tó ry c h  p rze ­
p isów  p ra w a  o stowarzyszeniach. D e kre t ten rozciąga prze­
p is y  p ra w a  o stowarzyszeniach na stowarzyszenia i  zrze­
szenia oraz inne o rgan izac je  m ające na ce lu  w yko n yw a n ie  
k u ltu  re lig ijn e g o . Z w ią z k i re lig ijn e  p ra w n ie  przez P ań­
s tw o uznane nada l n ie  podlegają przepisom  p ra w a  o sto­
warzyszeniach. (poz. 335).

Dziennik U staw  N r 46 z dnia 10 sierpnia 1949 r. za­
w ie ra  dekre ty :

z dn ia  27 lip ca  1949 r. o A ka d e m ii W ychow an ia  F i­
zycznego w  W arszaw ie, (poz. 336)

z dn ia  27 lip c a  1949 r .  o zm ian ie  d e k re tu  z d n ia  29 
w rześnia 1936 r. o og ran iczen iu  p ra w  em e ry ta lnych  nota- 
r iu szów  i  p isarzy hipotecznych, (poz. 337).

z dn ia  27 lipca  1949 r . o zm ian ie  dekre tu  z d n ia  16 
k w ie tn ia  1946 r. o zw a lczan iu  chorób wenerycznych, 
(poz. 338).

z dn ia  27 lipca  1949 r. o p rze ję c iu  na własność Pań­
s tw a n ie  pozostających w  fak tycznym  w ła d a n iu  w łaśc ic ie ­
l i ,  n ieruchom ości ziem skich, położonych w  n iek tó rych  po­
w ia ta ch  w o jew ództw a bia łostockiego, lube lskiego, rzeszow­
skiego i  krakow sk iego , (poz. 339).

z dn ia  5 s ie rp n ia  1949 r. o państw ow ym  a rb itra ż u  go­
spodarczym, D ekre t ten wyłącza spod w łaściw ości sądów 
powszechnych spory o p ra w a  m a ją tkow e  pom iędzy przed­
s ięb io rs tw am i, zak ładam i i  in s ty tu c ja m i pa ńs tw ow ym i i  s®» 
m orządow ym i oraz p rzeds ięb io rs tw am i państwowo-spół-r 
dz ie lczym i i  cen tra la m i spó łdz ie ln i, ja k  też spory m iędzy- 
w y m ie n io n y m i jednostkam i, a w ładzam i i  u rzędam i pań­
s tw ow ym i i  sam orządowym i. D la rozstrzygan ia  w y m ie ­
n ionych  sporów  zostają powołane państw ow e kom is je  a r ­
b itrażow e. D e k re t usta la organizację i  zasady postępowania: 
k o m is ji a rb itrażow ych , (poz. 340).

z dn ia  5 s ie rpn ia  1949 r. o reg la m e n tac ji n ie k tó ry c h  
surowców, p ó łfa b ry k a tó w  i  w y ro bó w  gotowych, (poz. 341)’ 

z dn ia  5 s ie rp n ia  1949 r. o u re gu low an iu  n iek tó rych  
zobow iązań przeds ięb iors tw  gospodarki uspołecznionej i  in ­
s ty tu c ji pub licznych , (poz, 342).

W  tym  num erze D z ienn ika  U staw  są ogłoszone na-, 
stępujące rozporządzenia Rady M in is tró w :

z d n ia  20 lip c a  1949 r. w  spraw ie  przekazania w o je ­
w ó dzk im  w ładzom  a d m in is tra c ji ogólnej n ie k tó rych  kom ­
pe tenc ji -.władz naczelnych w  zakresie fu n d a c ji, darow izn, 
i  zapisów, (poz. 343).

z dn ia  20 lip ca  1949 r. w  sp raw ie  s ta ty s ty k i ub o ju  zw ie ­
rzą t. (poz. 344).

z d n ia  2 s ie rpn ia  1949 r . w  sp ra w ie  s ta ty s ty k i bu ­
dow lane j. (poz 345).

z d n ia  2 s ie rp n ia  1949 r. o zm ian ie  rozporządzenia 
R ady M in is tró w  z d n ia  24 lipca  1948 r. w  sp ra w ie  po ru - 
czenia przym usowego ściągania n ie k tó rych  rodza jów  św iad­
czeń p ien iężnych organom  w ykonaw czym  g m in  m ie js k ic h  
i  w ie js k ic h  oraz w yd z ia łom  w ykonaw czym  k o m is ji uzd ro ­
w iskow ych . (poz. 346).

Ponadto w  om aw ianym  num erze D z ienn ika  U staw  zna j­
d u ją  się rozporządzenia M in is tra  S p ra w ie d liw o śc i i  S karbu  
w  zakresie spraw  o rg an izac ji sądów i  skarbowych.

Dziennik U staw  N r 47 z dnia 20 sierpnia 1949 r. za­
w ie ra  rozporządzenia R ady M in is tró w :

z dn ia  2 s ie rp n ia  1949 r. w  sp ra w ie  s ta ty s ty k i p ro ­
d u k c ji ro ln e j, (poz. 353).

z dn ia  2 s ie rpn ia  1949 r . w  spraw ie przekazyw ania 
n ieruchom ości niezbędnych dla re a liz a c ji narodow ych p la ­
nów  gospodarczych, (poz. 354),

z dn ia  2 s ie rpn ia  1949 r .  w  spraw ie  dostarczania nie-, 
ruchom ości zam iennych w  zam ian za n ieruchom ości n ie ­
zbędne dla re a liz a c ji na rodow ych  p lanów  gospodarczych, 
(poz. 355).

W  tymże num erze D z ienn ika  U staw  zostały ogłoszone 
obwieszczenia zaw ie ra jące  je dn o lite  teks ty  ustaw :

z dn ia  16 m a ja  1922 r. o u rlopach  d la  p ra co w n ikó w  
za trud n ionych  w  przem yśle i hand lu, (poz 365).

z dn ia  2 czewca 1947 r . o zezwoleniach na prowadzenie 
p rzeds ięb io rs tw  hand low ych  i  budow lanych i  na zawodo­
w e w yko n yw a n ie  poszczególnych czynności hand low ych ; 
(poz. 366),

W reszcie o m a w ia ny  D z ie n n ik  U staw  zaw ie ra  rozpo­
rządzen ia M in is tró w  S karbu  i  A d m in is tra c ji P ub liczne j 
w  zakresie  spraw  poda tkow ych  i  a d m in is tra c ji ogólnej.
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